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Umowa na wsparcie budowy 
amfi teatru podpisana

Nowoczesny park w ChodakowieSzlakiem żołnierskich mogił

Generalnie wyremontowany wojenny cmentarz 300 żołnierzy WP 
w Leontynowie, dwanaście nekropolii i kwater WP oznaczonych specjalnymi 
masztami i obeliskami, to efekt projektów zrealizowanych przez Muzeum 
Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad Bzurą oraz Stowarzyszenie Muzealna 
Grupa Historyczna II bat. 18 pp. 

Po trwających przez całe 
lato pracach w chodakow-
skim parku rozpoczęła się 
procedura odbioru technicz-
nego obiektu. Pracownicy 
urzędu kontrolują jakość 
prac i zgłaszają uwagi. Kiedy 
wykonawca, fi rma „Zielbud”, 
uwzględni je wszystkie 
i poprawi ewentualne 
niedociągnięcia, inwestycja 
zostanie ofi cjalnie oddana 
mieszkańcom miasta.

Strona 15 Strona 5

Burmistrz Piotr Osiecki oraz skarbnik 
miasta Jolanta Brzóska podpisali w ponie-
działek w Urzędzie Marszałkowskim  Wo-
jewództwa Mazowieckiego umowę na do-
fi nansowanie budowy sochaczewskiego 
amfi teatru. 

Nasze miasto otrzyma na ten cel wsparcie w 
wysokości 3,5 mln złotych. Pieniądze pocho-
dzą z programu unijnego przeznaczonego na 
tzw. dziedzictwo kulturowe. Umowę ze strony 
Mazowsza podpisała Elżbieta Lanc, członek za-
rządu województwa. Przetarg na budowę amfi -
teatru ma zostać ogłoszony jeszcze w tym roku. 
Jeśli uda się wyłonić wykonawcę, prace powinny 
ruszyć wiosną, a zakończyć się latem 2019 roku.
Szacowany koszt przekracza 10 mln zł. 
Budowa nowego amfi teatru wraz z widow-
nią będzie jednym z kilku projektów, które ru-
szą w przyszłym roku i kompletnie odmienią 
przestrzeń publiczną w naszym mieście. Nale-
żą do nich m.in. remonty parków, zagospoda-
rowanie terenów nad Bzurą wraz z przystanią, 
budowa nowego stadionu przy Warszawskiej, 
remonty ważnych sochaczewskich ulic: Cho-
pina, 15-Sierpnia, Licealnej, Trojanowskiej, To-
warowej i Sienkiewicza.
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WAŻNE TELEFONY
MOSiR 
46 862-77-59

Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej 
i Pola Bitwy nad Bzurą
46 862-33-09, 

PEC 
46 862-92-00, 
telefony alarmowe 24h 604-206-
108, 602-789-111

Pogotowie 
energetyczne 991
Pogotowie gazowe 
(Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866

Pogotowie 999

Policja 
997, 46 863-72-00

PKP 19-757

Koleje Mazowieckie
22 364-44-44

PKS Grodzisk Mazowiecki, baza 
w Sochaczewie 
46 862-55-12

Sąd Rejonowy 
46 862-32-64
Schronisko „Azorek” 
791-604-108
791-606-109 (adopcje)
Fundacja „Nero” 
502-156-186
Starostwo Powiatowe 
46 864-18-40, 46 864-18-73
Straż pożarna 
998, 46 862-23-70
Szpital 
46 864-95-00, 46 864-96-00
MPT Taxi 
191-91
Taxi 
46 862-28-42
Taxi Nowa całodobowa 
888-766-600
USC 
46 862-23-02
Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35
Urząd Skarbowy 
46 862-26-04
Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji 
46 862-82-30
Zgłaszanie awarii 
sieci wodociągowej 
i kanalizacji sanitarnej 
604-195-867, 696-056-281, 
664-157-699
ZGK 46 862-81-06, 46 862-93-14
ZKM 46 862-99-27
ZUS 46 862-64-33
Zgłaszanie awarii 
sieci oświetlenia 
ulicznego
698-088-755, 606-663-186
Całodobowy telefon 
alarmowy Urzędu Miasta
46 862-36-82

Zawsze 
aktualne 

informacje

WWW.ZIEMIA-

SOCHACZEWSKA.PL

Aż 132 projekty drogowe zło-
żone przez samorządy do woje-
wody mazowieckiego znalazły 
się na liście rankingowej wnio-
sków o dofi nansowanie na 2018 
rok w ramach „Programu roz-
woju gminnej i powiatowej in-
frastruktury drogowej na lata 
2016 - 2019”, w tym 47 opra-
cowanych przez powiaty i 85 
przez samorządy gminne. Na 
bardzo wysokich miejscach, bo 
3 i 5 - znalazły się dwa - na prze-
budowę dróg, złożone przez 
starostwo w Sochaczewie, a to 
oznacza, że w przyszłym roku 
samorząd powiatowy, przy 
wsparciu wojewody i miasta, 
będzie realizował przebudowę 
ważnych szlaków komunika-
cyjnych na terenie Sochaczewa.

Powiat już pewny
Na trzecim miejscu listy ran-
kingowej wojewody znalazła się 
przebudowa powiatowych ulic: 
Towarowej, Sienkiewicza i Ks. 
Janusza wraz z przebudową sie-
ci kanalizacji deszczowej. Inwe-
stycja ta warta będzie 3 mln 266 
tys. zł. Przy Towarowej mieści 
się Muzeum Kolejki Wąskoto-
rowej, tą ulicą, jak i Ks. Janu-
sza dojedziemy m.in. do stacji 
PKP, a z kolei ulicą Sienkiewi-
cza do starostwa powiatowego. 
Na równie wysokiej, piątej po-
zycji, znalazł się drugi ze złożo-
nych przez powiat wniosków, a 
mianowicie kontynuacja prze-
budowy ulicy Trojanowskiej. 

Tym razem zmodernizowany 
zostanie odcinek od ulicy Łą-
kowej do cmentarza komunal-
nego. Wartość tej inwestycji to 
niespełna 6 mln złotych.

W każdej z wymienionych 
inwestycji wkład fi nansowy 
będzie miało, obok powiatu i 
pozyskanych środków rządo-
wych, również miasto Socha-
czew. - Jestem niezmiernie za-
dowolona, że złożone przez 
samorząd powiatowy wnio-
ski znalazły się na tak wyso-
kich miejscach listy rankin-
gowej. Na 47 powiatowych 
wniosków z całego Mazowsza 
w pierwszej piątce są aż dwa 
nasze, warte łącznie ponad 9 
mln złotych. To dobra wiado-
mość dla mieszkańców i użyt-
kowników powiatowych dróg. 
W przyszłym roku ruszamy z 
przebudową aż 4 dróg na tere-
nie miasta. Dodatkowo też bę-

dziemy realizować inne inwe-
stycje drogowe na terenie gmin 
naszego powiatu - zaznacza Jo-
lanta Gonta, starosta socha-
czewski.

Połowę wyłoży rząd
Warto nadmienić, iż w tym pro-
jekcie dofi nansowanie rządowe 
może wynieść do 50 proc. kosz-
tów zadania, ale maksymalnie 
3 mln zł. Przy ocenie wniosków 
pod uwagę były brane m.in. na-
stępujące kryteria: podnosze-
nie poziomu bezpieczeństwa 
ruchu drogowego, rozwój spój-
nej sieci dróg publicznych, po-
prawa dostępności komunika-
cyjnej, współpraca w zakresie 
dofi nansowania, kontynuacja 
zadania. - Kontynuację zada-
nia mamy w przypadku uli-
cy Trojanowskiej, którą dopie-
ro co wyremontowaliśmy przy 
wsparciu fi nansowym Urzędu 

Miasta. Przy tych dwóch pro-
jektach także wskazaliśmy na 
współpracę - ponownie partne-
rem będzie samorząd miejski. 
Dodatkowo, każda z remonto-
wanych dróg to ważny szlak ko-
munikacyjny i zawsze, jak przy 
każdej drogowej inwestycji Za-
rząd Powiatu bierze pod uwagę 
poprawę bezpieczeństwa w ru-
chu drogowym - wyjaśnia sta-
rosta.

Miasto czeka 
na ostateczną decyzję
Do podziału na wszystkie pro-
jekty drogowe wojewoda ma 
105 mln, przy czym połowę 
kwoty odłożył na wnioski po-
wiatowe, a połowę na miejskie. 
Z tej drugiej puli Sochaczew 
stara się o pieniądze na przebu-
dowę ulicy Licealnej i części 15 
Sierpnia. W tej chwili wniosek 
miasta o dotację balansuje na 

granicy, tj. zajmuje 48 pozycję 
na liście 85 projektów zgłoszo-
nych przez mazowieckie mia-
sta i gminy. Jedną z przyczyn 
są relatywnie wysokie tzw. do-
chody własne miasta. Wyso-
kość tych dochodów (sposób 
ich liczenia do wniosku jest ob-
warowany kilkoma skompli-
kowanymi zasadami) ma w 
tym roku bardzo duże znacze-
nie przy ocenie wniosku. Moc-
no upraszczając można powie-
dzieć, że preferowane są gminy 
biedniejsze. Za niskie docho-
dy własne można było uzy-
skać nawet 8 z 42 punktów, stąd 
na szczycie listy rankingowej 
znalazły się małe i niezamoż-
ne gminy wiejskie. Ten sposób 
punktowania sprawił, że straci-
liśmy kilka ważnych punktów. 
Jednak jak zapewnia burmistrz 
Piotr Osiecki, bez względu na 
to, czy dostaniemy dotację, czy 
nie, mieszkańcy ulicy Licealnej 
i wszyscy, którzy poruszają się 
tą arterią, mogą spać spokojnie.

- W Wieloletniej Progno-
zie Finansowej na przebudowę 
tej ulicy i fragmentu 15 Sierpnia 
odłożyliśmy 3 mln złotych. To 
powinno wystarczyć na remont 
Licealnej na całej długość i wy-
konamy te prace w 2018 roku. 
Jeśli nie otrzymamy wsparcia 
od wojewody, w 2018 roku zło-
żymy kolejny wniosek, tym ra-
zem wyłącznie na ulicę 15 Sierp-
nia - deklaruje Piotr Osiecki.

Starostwo Powiatowe/UM

Sześć milionów na drogi 
na terenie miasta
W 2018 roku remontowane będą kolejne odcinki ważnych dróg na terenie miasta. Powiat otrzyma 
rządową dotację na przebudowę Towarowej, Sienkiewicza i Księcia Janusza oraz drugi odcinek 
Trojanowskiej. Miasto jeszcze czeka na ostateczną decyzję w sprawie pieniędzy na Licealną 
i 15 Sierpnia, ale już dziś pewne jest, że ta pierwsza, bez względu na wszystko, będzie remontowana.

Usuwanie i unieszkodliwianie azbestu z terenu 
Gminy Miasto Sochaczew w 2017 roku dofinansowano 

przez Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Warszawie, w formie dotacji, 

w kwocie 26.643 zł.

Dzięki dotacji zostanie zmodernizowany drugi odcinek ul. Trojanowskiej

Bożenie Kawczyńskiej
z Referatu Zarządzania Kryzysowego 
i Obrony Cywilnej Urzędu Miejskiego

słowa otuchy i szczere wyrazy 
współczucia z powodu śmierci

MAMY
przekazują 

Burmistrz Sochaczewa Piotr Osiecki
wraz z pracownikami 
Urzędu Miejskiego

Wspomóż „Paczkę”
Zachęcamy naszych Czytelników, aby włączyli 

się w świąteczną akcję „Paczka do paczki”.
Dary można dostarczać do 7 grudnia 

do redakcji „Ziemi Sochaczewskiej” 
mieszczącej się w kramnicach, 
ul. 1 Maja 21, pok. 312.
Wpłaty przyjmujemy 
na konto: 90 1240 

1822 1111 0000 

0719 8427, koniecz-
nie z dopiskiem 
„Paczka do paczki”.
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Projekt składa się z trzech 
elementów, w tym dwóch 
oznaczających pełną prze-
budowę terenów nad Bzurą, 
obszaru sięgającego od sty-
ku ulicy Podzamcze z Trau-
gutta, aż po plażę miejską i 
przystań kajakową. 

Ścieżki, wiaty 
rekreacyjne
Pierwszy etap to przebudowa 
ulicy Podzamcze, czyli wy-
miana jej nawierzchni i przy-
wrócenie historycznego prze-
biegu, wyznaczenie wzdłuż 
drogi 2,5 metrowego pasa 
postojowego dla samocho-
dów, przedłużenie ulicy w są-
siedztwo rzeki Bzury, montaż 
na jej końcu ławek dla space-
rowiczów. Tam też ma trafi ć, 
po renowacji, pomnik ofi ar II 
wojny światowej znajdujący 
się obecnie przy ul. Traugutta. 

Tereny zielone na obsza-
rze leżącym między ulicami 
Podzamcze, a Moniuszki od-
dane będą pod rekreację, stąd 
w planach budowa ścieżek 
pieszo-rowerowych wzdłuż 
wzgórza zamkowego i skar-
py, ścieżki wzdłuż nadbrzeża 
rzeki Bzury, montaż ławek, 
wiat rekreacyjnych z oświe-
tleniem i stojaków rowero-
wych. Na plażę będzie moż-
na przyjechać samochodem, 
gdyż w projekcie ujęto wy-
konanie drogi schodzącej po 
skarpie od ulicy Moniuszki 
aż pod samą przystań. Zmie-
ni się teren wokół przysta-
ni – powstanie tam central-
ny placyk o powierzchni 380 
m2 i parking o powierzchni 
420 m2. 

Nowa infrastruktura uzu-
pełni już istniejącą, a war-
to przypomnieć, że nad Bzu-
rą można pograć na boisku 
do piłki plażowej, wykąpać 
się pod okiem ratownika, wy-
pożyczyć kajak czy poopalać. 
Wymianie lub dobudowie 
ulegną wszystkie instalacje 
podziemne, a cały obszar ob-

jęty projektem będzie oświe-
tlony i monitorowany. Zieleń 
kolidującą z projektem zastą-
pią drzewa ozdobne. 

Ponieważ jest to częścio-
wo teren zalewowy, projektanci 
proponują, by konstrukcję dróg 
i ścieżek wykonać z betonu – 
trwałego, odpornego na działa-
nie wody, wahania temperatur i 
przemarzające podłoże. I tak jak 
w przypadku budowy amfi te-
atru oraz widowni z niemal ty-
siącem miejsc siedzących (na to 
zadanie miasto zdobyło w paź-
dzierniku 3,5 mln zł dofi nanso-
wania), architekci zalecają użycie 
naturalnych, lekkich materiałów, 
by dominującym elementem ob-
szaru pozostały ruiny zamku. 
Reszta obiektów ma się wtapiać 
w tło, wykorzystywać natural-
ne ukształtowanie terenu, walo-
ry krajobrazowe i przestrzenne.

- Konsekwentnie wdraża-
my projekt, który opracowany 
został na przełomie 2014 i 2015 
roku. Od początku mówili-
śmy, że ze względu na jego ska-
lę, prace podzielimy na kilka 
etapów. Pierwszym była plaża 
z kąpieliskiem, boisko do siat-
kówki i pomost dla kajaków, 
a teraz zabierzemy się za tere-
ny pod rekreację, budowę ka-
wiarni z widokiem na rzekę. 
Dziękuję radnemu wojewódz-
kiemu Adamowi Orlińskie-
mu za wsparcie tego projektu. 
Znów dzięki dobrej współpra-
cy samorządu miejskiego i wo-

jewódzkiego udało nam się 
zdobyć środki na polepsze-
nie jakości życia w Sochacze-
wie. Chciałbym też podkreślić, 
że nie byłoby tych wszyst-
kich sukcesów w pozyskiwa-
niu środków zewnętrznych, 
gdyby nie naprawdę profesjo-
nalne, pełne zaangażowania 
podejście wszystkich służb 
miejskich, odpowiedzialnych 
za przygotowywanie wnio-
sków i projektów. Te prace za-
częliśmy ponad dwa lata temu 
po to, by być gotowym na mo-
ment, gdy pojawią się pienią-
dze zewnętrzne i jak widać 
byliśmy gotowi – podkreśla 
burmistrz Piotr Osiecki. 

Przystań z kawiarnią
Drugim elementem projektu 
i zapewne drugim w kolejno-
ści, jeśli chodzi o czas reali-
zacji, jest modernizacja bu-
dynku przystani, a dokładnie 
jego gruntowny remont i 
nadbudowa o dodatkowe pię-
tro, gdzie ma się mieścić ka-
wiarnia. Na I piętro złoży 
się m.in. ponad stumetrowa 
sala konsumpcyjna, siedem-
nastometrowy bar, dwie to-
alety dla klientów, zaplecze 
ze zmywalnią, pomieszcze-
niem gospodarczym i socjal-
nym oraz niemal trzydziesto-
metrowy taras wychodzący 
w stronę rzeki, zapewniają-
cy gościom piękny widok na 
Bzurę i jej otoczenie. Łącz-

nie ta kondygnacja ma mieć 
226,8 m2 powierzchni. Pod 
nią znajdzie się magazyn se-
zonowy dla kajakarzy mają-
cy 151 m2 powierzchni. Po-
nieważ jest to teren okresowo 
zalewany przez występującą z 
brzegów Bzurę, drzwi do ma-
gazynu wyposażone zostaną 
w grodzie przeciwpowodzio-
we. Budynek od strony wej-
ścia głównego będzie miał 4 
m wysokości, a od strony rze-
ki 8,2 metra. 

- Biuro projektujące ka-
wiarnię zadbało, by obiekt i 
jego otoczenie były dostęp-
ne dla osób niepełnospraw-

nych, stąd w planach szersze 
wejścia i korytarze, by mogli 
z nich korzystać ludzie na 
wózkach. Podobnie specjal-
nie wyposażone zostaną to-
alety – podkreśla burmistrz. 
Miasto ma już pozwolenie 
na budowę obiektu. 

Muzeum oszczędzi 
ponad 40% energii
Trzeci element projektu, wy-
chodzący poza teren nad rze-
ką, to termomodernizacja 
budynku Muzeum Ziemi So-
chaczewskiej i Pola Bitwy nad 
Bzurą. Prace w tym zabytko-
wym gmachu są prowadzone 

systematycznie od lat, a ich ko-
lejny etap to docieplenie pod-
dasza dwudziestopięciocen-
tymetrową warstwą wełny 
mineralnej i wymiana okien 
na tej kondygnacji. Drewniane 
elementy dachu zostaną zabez-
pieczone preparatami ognio-
chronnymi i przeciw korozji 
biologicznej. Na koniec ekipy 
pomalują wszystkie pomiesz-
czenia na poddaszu i wymie-
nią kratki wywiewne. Audyt 
energetyczny wykazał, że po-
zwoli na zmniejszenie zapo-
trzebowania na energię aż o 43 
procent w skali roku. 

Wsparcie samorządu 
Mazowsza
Tak szeroki zakres robót ma 
kosztować prawie 9,8 mln zł, 
jednak ponad połowę kosz-
tów pokryje dotacja z Euro-
pejskiego Funduszu Rozwo-
ju Regionalnego, którym na 
Mazowszu zawiaduje podle-
gła marszałkowi Mazowiec-
ka Jednostka Wdrażania 
Programów Unijnych. Do 
uruchomienia  przetargów 
wyłaniających  wykonaw-
ców, miasto musi w Wielo-
letniej Prognozie Finanso-
wej zabezpieczyć 4,8 mln zł 
wkładu własnego. Stało się to 
na sesji 14 listopada.

Kawiarnia wraca na przystań
W ciągu dwóch najbliższych lat otoczenie zamku i tereny nad Bzurą zmienią się nie do poznania. W ostatnich dniach ratusz 
otrzymał 5 mln unijnego dofi nasowania na kontynuowanie prac w tym rejonie, polegających m.in. na budowie ścieżek 
rowerowych, wiat rekreacyjnych, kawiarni w dawnym budynku przystani, przebudowie dróg dojazdowych do ruin zamku 
i plaży. Wartość projektu pod nazwą Sochaczew od(Nowa) to prawie 9,8 mln zł.

ZDANIEM MIROSŁAWA ADAMA ORLIŃSKIEGO
Radny sejmiku mazowieckiego, przewodniczący komisji budże-
tu i fi nansów:
Wspieramy samorząd miasta w pozyskiwaniu kolejnych dotacji z 
Regionalnego Programu Operacyjnego. Tylko w tym roku oprócz 
5 mln na bulwary nad Bzurą, Mazowiecka Jednostka Wdrażania 
Programów Unijnych zdecydowała o wsparciu trzech innych, 
dużych projektów. Prawie 4,2 mln przyznała na termomoderni-
zację hali sportowej w Chodakowie i dwóch siedzib SCK przy 15 
Sierpnia i Chopina, ponad 3,5 mln zł dofi nansowania przekaże na 
budowę amfi teatru i widowni u podnóża zamku. Wspólnie realizu-
jemy też projekt edukacyjny w pięciu sochaczewskich szkołach 
podstawowych, wart ponad 1,5 mln zł, z którego ratusz fi nansuje 
m.in. zakup laptopów, rzutników, drukarek 3D i tablic interaktywnych.
Poza tym w latach 2016-2017 samorząd województwa mazowieckiego zainwestował w so-
chaczewskie drogi niemal 17 mln złotych. Za 7,7 mln zł wykonaliśmy gruntowną modernizację 
dwóch rond w Chodakowie i przy wiadukcie PKP, kończymy kosztującą 4,5 mln budowę mostu 
na Pisi i remont ulicy Chodakowskiej, który pochłonie 3,1 mln zł. Kierowców i pieszych na 
pewno cieszy nowy chodnik i asfalt na całej długości ulicy Piłsudskiego oraz wymieniona 
nawierzchnia ulicy 15 Sierpnia na odcinku od granic miasta do skrzyżowania Inżynierskiej, 
Kościńskiego i Boryszewskiej. Z remontowanych ulic MZDW przekazuje miastu destrukt do 
powtórnego wykorzystania. W ostatnich latach było to kilkaset ton materiału. Bardzo dziękuję 
burmistrzowi Osieckiemu za naprawdę dobrą współpracę. W wielu inwestycjach miasto 
wspiera nas np. dokumentacją projektową, co znacznie przyspiesza i ułatwia rozpoczęcie 
prac i zmniejsza koszty pod stronie województwa. 

Tak projektanci wyobrażają sobie kawiarnię z tarasem otwartym na rzekę Bzurę



21 listopada 2017  nr 24 (1298)4
SOCHACZEWSKA

SAMORZĄD

Daniel Wachowski

daniel.wachowski@sochaczew.pl

• Rada ustaliła stawki podat-
ków lokalnych na 2018 rok. 
Dobra wiadomość jest taka, 
że za nieruchomości i użyt-
kowanie środków transporto-
wych zapłacimy tyle samo co 
w 2017. Co istotne dla przed-
siębiorców, opłaty za autobu-
sy, przyczepy, naczepy, ciągni-
ki balastowe, ciężarówki i inne 
środki transportowe już szó-
sty rok z rzędu pozostaną na 
tym samym poziomie. Warto 
też przypomnieć, że pod ko-
niec 2016 roku burmistrz wy-
stąpił do radnych z propozycją, 
by podatki od nieruchomo-
ści na 2017 rok obniżyć śred-
nio o 0,9 proc. Zyskały na tej 
decyzji m.in. organizacje po-
zarządowe i przedsiębiorcy. W 
2017 roku do 2,98 zł/m2 spadł 
podatek od gruntów nieza-
budowanych objętych obsza-
rem rewitalizacji, do 22,66 zł/
m2 zmniejszyła się opłata od 
budynków związanych z pro-
wadzeniem działalności go-
spodarczej. Mniej zapłacili 
właściciele budynków, w któ-
rych udziela się świadczeń 
zdrowotnych oraz organizacje 
pożytku publicznego. I te niż-
sze stawki zostaną utrzymane 
także w 2018 roku.

• Rada skorygowała z 1,48 
mln do 1,4 mln zł wysokość fi -
nansowego wkładu miasta w 
remont pierwszego odcinka 
ulicy Trojanowskiej. Gdy jesie-
nią 2016 roku starostwo skła-
dało wniosek o dotację z Pro-
gramu Rozwoju Gminnej i 
Powiatowej  Infrastruktury 
Drogowej, wstępnie szacowało, 
że modernizacja drogi pochło-
nie 5,2 mln zł. Połowę kosztów 
miało pokryć rządowe wspar-
cie (2,6 mln), a resztę budżety 
miasta (1,48 mln) i powiatu (1,1 
mln). W sytuacji, gdy Prima 
podjęła się tego zadania za niż-
szą kwotę, także udział trzech 
partnerów stał się odpowiednio 
mniejszy. 

• Dokonano zmian w te-
gorocznym budżecie miasta, 
do którego radni wprowadzi-
li zwiększoną o 314 tys. sub-
wencję oświatową i 26,6 tys. 
zł dotacji z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska przeznaczonej na usu-
wanie eternitu z prywatnych 
domów, garaży i budynków 
gospodarczych.  Dodatko-
we 29,5 tys. przeznaczono na 
wypłatę stypendiów socjal-
nych dla uczniów, a 67,5 tys. 
na pokrycie kosztów za po-
byt naszych mieszkańców w 
domach pomocy społecznej. 
Burmistrz zaproponował tak-

że, by 32 tys. zł przekazać stra-
ży pożarnej na zakup quada z 
przyczepą.

• Oddzielną uchwałą zmie-
niona została Wieloletnia Pro-
gnoza Finansowa. Korekta 
dotyczyła przede wszystkim 
sposobu fi nansowania trzech 
ogromnych projektów, na które 
w ostatnim czasie ratusz zdobył 
ponad 15,3 mln zł dofi nanso-
wania. Chodzi o 6,8 mln dota-
cji na rewitalizację trzech par-
ków i terenów nad Bzurą, 5 mln 
na bulwary nad Bzurą i budo-
wę kawiarni w dawnej przy-
stani kajakowej oraz o 3,5 mln 
na budowę, u podnóża zamku, 
nowego amfi teatru wraz z wi-
downią. Ponadto w WPF poja-
wiło się nowe zadanie – wyko-
nanie elewacji budynku Urzędu 
Miejskiego i będzie to już ostat-

ni etap prac związanych z kom-
pleksowym remontem tego 
przedwojennego gmachu, w 
tym dostosowywaniem go do 
potrzeb niepełnosprawnych. 
Z dwóch do trzech milionów 
podniesiono przyszłoroczne 
wydatki miasta na remont uli-
cy Licealnej i części 15 Sierpnia. 
Podobnie z 818 tys. do 900 tys. 
wzrosły planowane nakłady 
na budowę boiska przy Szkole 
Podstawowej nr 4.

• Oddzielną uchwałą rad-
ni zapalili „zielone światło” dla 
projektu geotermalnego, który 
w stu procentach będzie sfi nan-
sowany z dotacji Narodowe-
go Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej. 
Pod koniec września burmistrz 
podpisał w Warszawie umowę 
na wykonanie w Sochaczewie 

badawczego odwiertu geoter-
malnego. Wydobyta spod zie-
mi słodka woda o temperaturze 
ok. 40 stopni miałaby ogrze-
wać mieszkania, a po odzyska-
niu ciepła i uzdatnieniu trafi ać 
do wodociągu. Wstępnie kosz-
ty tego zadania oszacowano na 
10.980.000 zł. Taka też dota-
cja ma trafi ć na konto miasta w 
2018 roku. Zgoda rady na reali-
zację projektu pod nazwą „Roz-
poznanie możliwości wykorzy-
stania zasobów geotermalnych 
dla celów ciepłowniczych na 
obszarze miasta poprzez wy-
konanie otworu geotermalne-
go Sochaczew GT-1” pozwo-
li urzędowi jeszcze w tym roku 
ogłosić przetarg na wykonaw-
stwo robót. Jak czytamy w uza-
sadnieniu do uchwały, czas ma 
zasadnicze znaczenie, gdyż ter-
miny są krótkie a projekt tech-
nologicznie złożony. 

• Powołano pięcioosobowy 
zespół do wyboru ławników są-
dowych (A. Wierzbicki i Beata 
Morawska z UM oraz radni S. 
Kaczmarek, M. Kosieradzki i 
S. Majcher). Chodzi o uzupeł-
nienie składu ławników o trzy 
osoby do orzekania w sądach 
w Sochaczewie i Płocku. Zespół 
pod kierownictwem sekretarza 
miasta Andrzeja Wierzbickie-
go dokona oceny zgłoszonych 
kandydatów i przygotuje rad-

nym listę rekomendowanych 
nazwisk.

• Radni zdecydowali o 
wystawieniu na sprzedaż 
atrakcyjnie położonej dział-
ki budowlanej o powierzch-
ni 561 m2, znajdującej się 
przy ul. Prostej, róg z Że-
glarską. Ustalili też zakres 
prac pielęgnacyjnych i kon-
serwacyjnych na objętym 
ochroną konserwatora dę-
bie szypułkowym rosnącym 
przy ul. Grunwaldzkiej. O 
ich przeprowadzenie zwró-
ciła się do ratusza wspólno-
ta mieszkaniowa. 

• Uchwalili miejskie 
programy Przeciwdziałania 
Narkomanii, Profi laktyki i 
Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych oraz Współ-
pracy Miasta z Organizacja-
mi Pozarządowymi na 2018 
rok. W tym ostatnim, w wy-
kazie kilkunastu obszarów 
i zadań, których realiza-
cję miasto chętnie zleci sto-
warzyszeniom, pojawiło się 
jedno nowe – upowszech-
nianie turystyki i krajo-
znawstwa. Jak powiedział 
z-ca burmistrza Marek Fer-
giński, w 2017 roku na do-
tacje dla organizacji poza-
rządowych ratusz wyda 380 
tys. zł, a plan na 2018 to po-
nad 400 tysięcy.

14 listopada sochaczewscy 
radni przyjęli stanowisko „w 
sprawie poparcia dla premier 
rządu polskiego, pani Beaty 
Szydło działań zmierzających 
do przeniesienia z francuskiej 
gminy Ploermel pomnika św. 
Jana Pawła II do Polski oraz 
deklaracji przyjęcia pomnika 
na teren miasta Sochaczew”.

Jak mówił przewodniczący 
rady miasta Sylwester Kacz-
marek, zaproponował rad-
nym przyjęcie stanowiska w 
bardzo podobnym brzmie-
niu do tego, jakie dwa tygo-
dnie temu, i jako pierwsza w 

Polsce, przyjęła sochaczewska 
rada powiatu. 

- Decyzja radnych powia-
tu odbiła się szerokim echem 
nie tylko w krajowych mediach, 
ale też zagranicznych. Do mnie 
także dotarły bardzo pozytyw-
ne oceny podjętych działań. So-
chaczewianie cieszą się, że tak 
się stało, uważają to głosowanie 
za bardzo istotne. Teraz rada  
miasta podobnie wyrazi popar-
cie dla działań pani premier i 
gotowość przyjęcia pomnika na 
teren miasta – mówił Sylwester 
Kaczmarek. 

Głos zabrała także rad-
na PiS Selena Majcher, któ-

ra podkreśliła, że samorządy 
miasta i powiatu nie starają się 
odebrać pomnika Jana Paw-
ła II, ale wyrażają jedynie in-
tencję przyjęcia monumentu, 
gdyby francuska Rada Stanu 
nie doszła do porozumienia 
ze społecznością lokalną gmi-
ny Ploermel. 

- Jak możemy oddzielić po-
mnik Jana Pawła II od krzyża? 
Ja sobie tego nie wyobrażam 
i cieszę się, że przewodniczą-
cy naszej rady miasta wyszedł 
z inicjatywą przyjęcia tego sta-
nowiska. Jeśli Francuzi nie 
będą potrafi li dojść do porozu-
mienia, jestem pewna, że znaj-

dziemy w Sochaczewie god-
ne miejsce dla pomnika wraz z 
krzyżem – zaznaczyła.

Spośród dwudziestu rad-
nych biorących udział w gło-
sowaniu, dziewiętnastu było 
„za”, jeden „przeciw”, nikt nie 
wstrzymał się od głosu. 

STANOWISKO RADY 
MIEJSKIEJ W SOCHACZE-
WIE z dnia 14 listopada 2017 
r. w sprawie poparcia dla pre-
mier rządu polskiego, pani 
Beaty Szydło działań zmie-
rzających do przeniesienia z 
francuskiej gminy Ploermel 
pomnika św. Jana Pawła II do 

Polski oraz deklaracji przyjęcia 
pomnika na teren miasta So-
chaczew.

Rada Miejska w Socha-
czewie w pełni solidaryzuje się 
z decyzją pani premier Beaty 
Szydło w sprawie podjęcia sta-
rań, by „ocalić od ocenzurowa-
nia” pomnik papieża Jana Paw-
ła II we Francji i przenieść go 
do Polski, gdzie znajdzie swój 
dom na Ziemi Ojczystej. Rada 
Miejska w Sochaczewie w peł-
ni popiera stanowisko Rady 
Powiatu w Sochaczewie z dnia 
30 października 2017 r. w spra-
wie działań pani Beaty Szydło 

zmierzających do przeniesienia 
pomnika św. Jana Pawła II do 
Polski. Rada Miejska w Socha-
czewie w pełni solidaryzuje się 
ze stanowiskiem Rady Powia-
tu w Sochaczewie co do przy-
jęcia pomnika św. Jana Paw-
ła II na ziemi sochaczewskiej 
i deklaruje, że miasto Socha-
czew wyraża chęć i gotowość 
na jego przyjęcie. Sochaczew 
to największa aglomeracja po-
wiatu sochaczewskiego, któ-
ry w swoich granicach posiada 
wiele stosownych i godnych lo-
kalizacji dla monumentu na-
szego wielkiego rodaka. De-
cyzja francuskiej Rady Stanu 

Wielkie pieniądze do budżetu
Radni ustalili stawki podatków lokalnych na 2018 rok, upoważnili burmistrza do działania w sprawie odwiertu geotermalnego, 
wprowadzili zmiany w tegorocznym budżecie i Wieloletnim Planie Finansowym, na koniec zapoznali się z raportem o stanie miejskiej 
oświaty. 14 listopada odbyła się sesja sochaczewskiej rady miasta. Zanim radni przeszli do uchwał i głosowań, minutą ciszy uczcili 
pamięć zmarłego 11 października byłego starosty sochaczewskiego w latach 2002-2006 Józefa Gołębiowskiego.

Rada Miasta także za przyjęciem do nas pomnika   ś
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o usunięciu krzyża z pomnika 
Jana Pawła II w gminie Ploer-
mel i jej stwierdzenia, że jest on 
„ostentacyjnym symbolem re-
ligijnym”, który „łamie zasadę 
świeckości państwa” oburzy-
ła radnych. Wiemy przecież jak 
wielką wagę Jan Paweł II przy-
wiązywał do stosunków z ludź-
mi innej wiary a także z niewie-
rzącymi, nie tylko w ramach 
chrześcijaństwa. Do dziś jest on 
autorytetem dla chrześcijan, lu-
dzi innych wyznań a także nie-
wierzących. Dlatego, też staje-
my w obronie pamięci naszego 
rodaka papieża Jana Pawła II, 
który jest symbolem zjedno-

czonej, chrześcijańskiej Euro-
py. Zdecydowanie nie godzimy 
się na niszczenie symboli i war-
tości chrześcijańskich w prze-
strzeni publicznej i prywatnej. 
Spuścizna kulturowa i duchowa 
św. Jana Pawła II wymaga od 
nas wszystkich, by w razie po-
trzeby stanąć w jej obronie. Jest 
to nie tylko nasza dobra wola, 
ale także nasz patriotyczny 
obowiązek. Jednocześnie wy-
rażamy wdzięczność i szacunek 
wobec mieszkańców i władz 
gminy Ploermel za odważną 
postawę w obronie Krzyża i po-
mnika św. Jana Pawła II.

daw

Tuż przed głosowaniem zmian 
w WPF głos zabrał Edward 
Stasiak, przewodniczący ko-
misji gospodarki przestrzen-
nej i inwestycji, najbardziej 
doświadczony z radnych, spra-
wujący tę funkcję od 20 lat, w 
tym drugą kadencję z rzędu z 
ramienia Sochaczewskiego Fo-
rum Samorządowego. 

Jak mówił, z przyjemnością i sa-
tysfakcją opiniuje się uchwały, któ-
re wprowadzają do budżetu miasta 
tak poważne środki zewnętrzne i 
do tego w znaczniej mierze środki 
przeznaczone na inwestycje. 

- Projekty, które planujemy zre-
alizować, wpłyną na życie nasze, ale 
też przyszłych pokoleń. Pozwolę so-
bie porównać dwa wskaźniki, ja-
kie mamy w załączniku do uchwa-
ły. Pod koniec 2016 planowaliśmy 
przychody budżetu miasta na 2017 
rok w wysokości 142,5 mln zł. Z 
dzisiejszej uchwały, którą wprowa-
dzamy dofi nansowania do budżetu 
wynika, że w 2017 nasze dochody 
ogółem zwiększają się o ponad 12 
mln zł. Jeśli porównamy to z dany-
mi na 2018 rok, to dochody budże-
towe wzrastają o kolejne 20 mln. W 
sumie, w ciągu dwóch lat dochody 
miasta rosną o 32 mln zł. To są cy-
fry dotychczas nienotowane. Chcę 
szczególnie podkreślić jedno, że 
osiągane dochody nie pochodzą z 
kieszeni podatników, nie biorą się 
ze wzrostu podatków, ale są to środ-
ki pozyskane z zewnątrz – mówił. 

Szef komisji inwestycyjnej 
dziękował burmistrzowi i jego za-
stępcom, za ich zaangażowanie w 
poszukiwanie pieniędzy na kolej-
ne projekty oraz  osobom, które 

sporządziły na tyle dobre wnioski, 
że przeszły one wszystkie szczeble 
oceny i ostatecznie trafi ły na listy 
rankingowe. Edward Stasiak dzię-
kował też samorządowcom z po-
wiatu, z sejmiku województwa 
(radnemu Adamowi Orlińskiemu) 
i posłowi ziemi sochaczewskiej 
Maciejowi Małeckiemu. 

Na koniec Edward Stasiak od-
niósł się do planu wyemitowania 
papierów wartościowych pozwala-
jących miastu sfi nansować wkład 
własny niezbędny do przyjęcia pie-
niędzy na renowacje trzech parków, 
terenów rekreacyjnych nad Utratą, 
stadionu przy ul. Warszawskiej, bu-
dowę amfi teatru wraz z widownią, 
bulwarów nad Bzurą, kawiarni w 
miejscu przystani kajakowej. 

- Rzadko korzystamy z tego 
narzędzia, a gdy to robimy, na fo-
rach internetowych samorząd spo-
tyka się z krytyką, z zarzutami, że 
zaciągnięte zobowiązania będą 
spłacać inni. Chcę powiedzieć, że 
wiele miast i to w znacznie więk-
szym stopniu korzysta z emisji ob-
ligacji ponieważ one są korzystniej-
sze od kredytów. Grzechem byłoby, 
gdybyśmy nie korzystali z dodat-
kowych środków, jakie dostajemy 
w formie bezzwrotnej dotacji. Do 
każdego projektu musimy doło-
żyć środki własne, ale jeśli dosta-
jemy 1000 zł, a musimy wyłożyć 
200 zł, to grzechem by było, gdyby-
śmy z takich okazji nie korzystali. 
Myślę, że ze strony całej rady mia-
sta pan burmistrz będzie miał peł-
ne wsparcie dla tego typu działań, 
gdyby w przyszłości trzeba było 
myśleć o kolejnych emisjach – de-
klarował szef komisji inwestycyj-
nej.  (daw)

Sebastian Stępień
sebastian.stepien@sochaczew.pl

Prace w chodakowskim parku 
pochłonęły blisko 2 mln zł. Za 
te pieniądze wymieniona zo-
stała nawierzchnia wszystkich 
alejek, które obecnie wykona-
ne są z mieszaniny kruszyw 
mineralnych utwardzonych 
żywicą. Nawierzchnia ta jest 
odporna na uszkodzenia i 
zmywanie, a jednocześnie 
przepuszcza wodę. Tym spo-
sobem utwardzonych zostało 
niema 1200 m2 ścieżek. Jed-
nak 80 procent powierzch-
ni parku nadal pozostało zie-
lone.

Fontanna, lampy i ławki
Nowa chodakowska fontan-
na przypomina tę z placu 
Kościuszki. Jest wyposażo-
na w sześć gejzerów strzela-
jących wodą na wysokość od 
dwóch do nawet pięciu me-
trów. Duże wrażenie robi 
podświetlenie LED. W po-
wstałej instalacji można re-
gulować wysokość strumie-
ni wody, tworzyć sekwencje 
z dobraną zmianą barw świa-
tła. Fontanna zajmuje ok. 28 
m2, a utwardzony wokół niej 
plac 63 m2.

Nie do poznania zmie-
niła się sama ulica Hote-
lowa. Zniknęło utwardze-
nie asfaltem i trylinką, a 
w ich miejsce pojawiła się 

elegancka grafi towa kost-
ka brukowa. Wzdłuż drogi 
udało się wygospodarować 
sześć miejsc postojowych.

Przebudowana została 
również sieć oświetlenia. W 
parku pojawiło się 28 nowo-
czesnych, energooszczędnych 
opraw LED-owych. Wymie-
nione zostały też latarnie przy 
Hotelowej, gdzie pojawiło się 
osiem nowych opraw.

Z parku zniknęło 27 sta-
rych i pojawiło się 30 jedno-
litych, stalowych ławek trwa-
le związanych z gruntem. 
Mają one prostą, elegancką 
formę. Stare pojemniki na 
śmieci zastąpił zestaw dwu-
nastu jednakowych koszy 
stalowych z wyjmowany-

mi wkładami i daszkami za-
bezpieczającymi przed opa-
dami deszczu. Rowerzystów 
ucieszy pojawienie się pię-
ciu stalowych stojaków ro-
werowych z gumową osłoną 
zabezpieczającą przed pory-
sowaniem roweru.

To dopiero początek
- Konsekwentnie zmienia-
my jakość przestrzeni pu-
blicznej w mieście. Zaczęli-
śmy jeszcze w poprzedniej 
kadencji od placu Obroń-
ców Sochaczewa. W tym 
roku zmiany nastąpiły w 
centrum Chodakowa. W 
przyszłym bierzemy się za 
parki w centrum miasta 
na skrzyżowaniu Traugut-

ta i Warszawskiej oraz park 
przy szkole muzycznej. Na 
wszystkie te inwestycje po-
zyskaliśmy pieniądze rzą-
dowe. Można powiedzieć, 
że tym remontem rozpo-
częliśmy generalny re-
mont przestrzeni publicz-
nej  w naszym mieście. Już 
dziś cieszę się na to, co zo-
baczymy, gdy te inwestycje 
się zakończą, ale proszę też 
mieszkańców o cierpliwość. 
W latach 2018-2019 Socha-
czew zmieni się w wielki 
plac budowy. Boom inwe-
stycyjny, który trwa w na-
szym mieście już od dwóch 
lat, osiągnie swój szczyt – 
zapowiada burmistrz Piotr 
Osiecki. 

Nowoczesny park z fontanną
Po trwających przez całe lato pracach w chodakowskim parku rozpoczęła się procedura odbioru 
technicznego obiektu. Pracownicy urzędu kontrolują jakość prac i zgłaszają uwagi. Kiedy 
wykonawca, fi rma „Zielbud”, uwzględni je wszystkie i poprawi ewentualne niedociągnięcia, 
inwestycja zostanie ofi cjalnie oddana mieszkańcom miasta.

Fontanna, jak na razie, została uruchomiona na krótko. Chodziło o jej przetestowanie

Zakończyły się prace bu-
dowlane boiska wielo-
funkcyjnego przy szkołach 
podstawowych nr 1 i 3. W 
poniedziałek 13 listopada 
miał miejsce ofi cjalny od-
biór techniczny i przekaza-
nie obiektu w zarządzanie 
dyrektorom szkół. 

Dwa place do gry w ko-
szykówkę i boisko do piłki 
ręcznej. Wokół nich prze-
biega trzytorowa bieżnia 
o nawierzchni poliureta-
nowej. Zainstalowano też 
sześć ławek i cztery kosze 
na śmieci. Z obiektu bę-

dzie można korzystać także 
po zmroku, bowiem jest on 
oświetlony ośmioma lam-
pami, znajdującymi się na 
czterech słupach.

Ofi cjalnego odbioru tech-
nicznego nowego, szkolnego 
obiektu sportowego dokonała 
naczelnik Wydziału Inwestycji i 
Modernizacji, Urszula Cielniak. 

Z ramienia urzędu miejskiego 
przekazała go w zarządzanie 
dyrektorom szkół - Małgorza-
cie Gorgis (Szkoła Podstawowa 
nr 1) i Krzysztofowi Werłatemu 
(Szkoła Podstawowa nr 3). Przy 
odbiorze obecni byli również 
przedstawiciele fi rmy ZIEL-
-BUD z Warszawy, wykonaw-
cy inwestycji.

Koszt przedsięwzięcia wy-
niósł ponad milion zł. Był to 
jeden ze zwycięskich projek-
tów Sochaczewskiego Budżetu 
Obywatelskiego 2017, dofi nan-
sowany dodatkowo ze środków 
Ministerstwa Sportu i Turysty-
ki, kwotą ponad 360 tys. zł. (mf)

Boisko przy SP1 i SP3 odebrane techniczniea   św. Jana Pawła II

To są projekty dla 
przyszłych pokoleń
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Gabaryty 

po nowemu
Przypominamy, że na te-
renie miasta obowiązują 
nowe zasady odbioru odpa-
dów wielkogabarytowych. 
Nadal wiele osób nie wie, że 
Sochaczew podzielony zo-
stał na cztery strefy.

W poprzednich latach ra-
tusz organizował cyklicz-
ne zbiórki wielkich gabary-
tów jednego dnia dla całego 
miasta. Obecnie, wraz ze 
zmianą operatora, mapa So-
chaczewa podzielona zosta-
ła na cztery strefy. W każdej 
z nich, wyznaczonego wcze-
śniej dnia, prowadzone są 
niezależne odbiory. Ich daty 
znaleźć można w zakładce 
„Śmieci po nowemu” klika-
jąc na Harmonogram Od-
bioru Śmieci. Jednocześnie, 
we własnym zakresie, gaba-
ryty dostarczać można do 
Punktu Selektywnej Zbiór-
ki Odpadów Komunalnych 
w Sochaczewie, który mie-
ści się przy ul. Chemicz-
nej 8. PSZOK czynny jest 
od 9:00 do 17:00 od wtor-
ku do piątku oraz od 9:00 
do 17:00 w soboty, z wyłą-
czeniem dni świątecznych. 
Wszystkie odpady odbiera-
ne są w punkcie nieodpłat-
nie. Należy mieć ze sobą 
aktualny dowód opłaty za 
śmieci (mieszkańcy domów 
jednorodzinnych) lub do-
wód osobisty (mieszkańcy 
spółdzielni i wspólnot). Do-
kładne zasady ich przyjmo-
wania znaleźć można rów-
nież w zakładce „Śmieci po 
nowemu” wybierając „Re-
gulamin punktu selektyw-
nej zbiórki”.

Wszelkich informacji 
na temat gospodarki śmie-
ciami, terminów, harmo-
nogramów udziela Referat 
Gospodarki Odpadami Ko-
munalnymi Urzędu Miej-
skiego w Sochaczewie, pok. 
43, tel. 46 862-22-35 wew. 
410, 411, 412. (ap)

Agnieszka Poryszewska

agnieszka.poryszewska@sochaczew.pl

Od kwietnia mieszkańcy So-
chaczewa i okolic przejeżdża-
jący przez Boryszew korzystają 
z tymczasowej przeprawy. Po-
przedni most (powstały w 1926 
roku, a rozbudowany w 1947) 
nie nadawał się już do użytku. 
W jego miejsce powstaje nowo-
czesny most łukowy o najwyż-
szej skali obciążeń i nośności. 
Całkowita wartość inwesty-
cji, obejmującej również kosz-
towną rozbiórkę poprzedniego 
obiektu, przekroczy 5 mln zł. 

W ciągu ulicy 15 Sierpnia 
powstała jednoprzęsłowa kon-
strukcja łukowa, wsparta na pa-
lach. Nowy most, mierzący po-
nad 52 metry,  jest szerszy od 
poprzednika, dzięki czemu ko-
rzystający z drogi zyskają wy-

godniejsze chodniki i przejazd 
rowerowy. Będzie miał on no-
śność aż do 50 ton, co jest szcze-
gólnie ważne z uwagi, że w tym 
rejonie mieści się dużo fi rm i 
obiektów przemysłowych, a co 
za tym idzie ruch samochodów 
ciężarowych jest tam wzmożony.

Monika Burdon, rzecznik 
prasowy MZDW zapewnia, że 
prace na moście na rzece Pisi 
przebiegają zgodnie z harmo-
nogramem. Postępy widać go-
łym okiem.

– Na wschodniej stronie 
jezdni ułożona została już war-
stwa wiążąca asfaltu. Na stronie 
zachodniej obecnie trwają pra-
ce brukarskie. Ruch pojazdów 
przełożono już z przeprawy 
tymczasowej na nowy obiekt. 
Jedyną przeszkodę dotyczącą 
zakończenia inwestycji może 
stanowić załamanie pogody. 

Jeżeli aura pozwoli, termin za-
kończenia robót zostanie zacho-
wany – mówi rzecznik MZDW.

Równie sprawnie przebie-
gają prace na ul. Chodakow-
skiej. Po remoncie arteria ma 
mieć jezdnię siedmiometrowej 
szerokości. Dla wygody kierow-
ców rozszerzy się ona na ostat-
nim odcinku, przy rondzie Jana 
Pawła II. Zamówiony i opła-
cony przez miasto projekt re-
montu Chodakowskiej zakłada 
wymianę jezdni wraz z podbu-
dową, przebudowę skrzyżowań 

z ulicami Pocztową i Włókien-
niczą, budowę trzech zatok au-
tobusowych i chodników po 
obu stronach drogi, ułożenie 
dwumetrowej ścieżki rowero-
wej (utwardzonej kostką bru-
kową). Miasto opłaciło rów-
nież modernizację oświetlenia. 
Ekipy pracujące w Chodakowie 
miały ułatwione zadanie, po-
nieważ w drodze jest ułożona 
nowa kanalizacja sanitarna, do-
budować trzeba było tylko ka-
nalizację deszczową wraz z od-
gałęzieniami.  

- Remont ulicy Choda-
kowskiej jest już na ostat-
nim etapie – mówi Monika 
Burdon. -  Zakończone zo-
stały wszystkie prace przy 
przebudowie infrastruktury 
podziemnej. Drogowcy uło-
żyli również warstwę wiążą-
cą asfaltu. Do wykonania po-
zostały jeszcze prace związane 
z nasadzaniem zieleni, mon-
taż barier przy znajdujących 
się tam budynkach szkoły, re-
gulacja włazów i studzienek i 
prace porządkowe.

Wojewódzkie remonty 
prawie na fi niszu
Do fi nału zmierzają dwie ważne 
inwestycje prowadzone na terenie 
Sochaczewa. Jak poinformował nas 
Mazowiecki Zarząd Dróg Wojewódzkich, 
do 30 listopada mają być zakończone 
prace na ul. Chodakowskiej i budowa 
mostu na Pisi.

W przyszłym roku sochaczew-
ski ZWiK chce zainwestować 
2 mln złotych w nowe odcinki 
wodociągów, budowę kanali-
zacji sanitarnej, zakup sprzę-
tu oraz urządzeń poprawia-
jących pracę oczyszczalni czy 
potrzebnych do prowadzenia 
prac ziemnych. Spółka opra-
cowała i przedstawiła radnym 
miasta do zatwierdzenia Wie-
loletni Plan Rozwoju i Moder-
nizacji Urządzeń Wodocią-
gowych i Kanalizacyjnych do 
roku 2020. 

Jak wynika z tego dokumen-
tu, duża część robót plano-
wanych na 2018 rok jest ściśle 
związana z drogowymi zamie-
rzeniami miasta i powiatu, po-
nieważ do przyszłorocznej 
edycji rządowego „Programu 

rozwoju gminnej i powiatowej 
infrastruktury drogowej na lata 
2016–2019” samorządy złożyły 
trzy wnioski o dotacje na prze-
budowę całej ul. Licealnej i czę-
ści 15 Sierpnia (miasto), remont 
Towarowej, Sienkiewicza i Księ-
cia Janusza oraz drugi etap Tro-
janowskiej (powiat). 

- Dlatego w naszych pla-
nach umieściliśmy przebudo-
wę ponad 300 metrów wodo-
ciągu w Licealnej, 140 metrów 
w ulicy 15 Sierpnia oraz budo-
wę 340 metrów sieci sanitarnej 
w Towarowej. Podobnie było 
w minionym roku, gdy padły 
pierwsze deklaracje Adama Or-
lińskiego, szefa komisji budżetu 
i fi nansów w sejmiku, że w 2018 
samorząd województwa ma-
zowieckiego przymierzy się do 
remontu ulicy Chopina. Wy-

przedzając Mazowiecki Za-
rząd Dróg Wojewódzkich, któ-
ry chce w tej drodze wymienić 
chodniki, jezdnię i wyznaczyć 
ścieżkę rowerową, w tym roku 
na własny koszt wymienili-
śmy w ulicy Chopina 1700 me-
trów wodociągu – mówi prezes 
ZWiK Stanisław Grażka.

W 2018 roku w kanalizację 
sanitarną ZWiK ma zamiar za-
inwestować ponad 900 tys. zło-
tych, a największym zadaniem 
będzie budowa sieci w rejonie 
stacji PKP – w ul. Załamanej, 
Ks. Janusza i Towarowej. Kil-
ka tygodni temu ZWiK otrzy-
mał zgodę Narodowego Fun-
duszu Ochrony Środowiska na 
rozszerzenie projektu kanaliza-
cyjnego, który pierwotnie miał 
dotyczyć tylko ulic Kraszew-
skiego, Lechickiej, Langiewicza 

i Kochanowskiego, ale dzięki 
oszczędnościom obejmie tak-
że rejon dworca kolejowego. W 
Załamanej, Towarowej i Księ-
cia Janusza ZWiK zbuduje 531 
metrów sanitarki. To zadanie o 
wartości 520 tys. zł, przy czym 
unijna dotacja pokryje około 70 
procent kosztów. Ponadto spół-
ka chce na drugim odcinku To-
warowej ułożyć 340 m rur oraz 
dobudować prawie sto metrów 
sieci w al. 600-lecia. 

ZWiK opiekuje się 144 km 
sieci wodociągowej, a średnio 
w ciągu doby dostarcza do na-
szych domów i zakładów pra-
cy na terenie miasta 4100 m3 

uzdatnionej wody. W przy-
szłym roku zakład planuje wy-
konać m.in. przebudowę 320 
metrów sieci wodociągowej z 
przyłączami w ulicy Licealnej 

oraz 140 m przyłączy w pra-
sie drogowym ulicy 15 Sierp-
nia, budowę nowej sieci w ulicy 
Wodociągowej wraz z przej-
ściem pod rzeką (tym samym 
zlikwidowany zostanie wodo-
ciąg powieszony pod mostem 
nad Bzurą przy ulicy Mosto-
wej). W trakcie realizacji prac 
związanych z budową kanali-
zacji w ulicy Załamanej i Towa-
rowej zostanie również wymie-
niony wodociąg. ZWiK chce też 
zakupić dmuchawę na oczysz-
czalnię ścieków, małą kopar-
kę do wykonywania wykopów 
pod rury wodociągowe i sani-
tarne oraz zamontować agregat 
prądotwórczy w tłoczni ście-
ków przy Gawłowskiej. Na to 
ostatnie zadanie ZWiK pozy-
skał unijne dofi nasowanie.

Daniel Wachowski

Kolejne miliony ZWiK zakopie pod ziemią

Ruch został już skierowany na nową konstrukcję. Most zastępczy przestał być potrzebny
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SPOTKANIA Z BURMISTRZEM

Sochaczewski ratusz za-
prasza dzieci do udziału w 
konkursie plastycznym po-
kazującym, jak piękne jest 
nasze miasto o każdej po-
rze roku. Najładniejsze ry-
sunki trafi ą do kalendarza! 

Do końca listopada czeka-
my na rysunki o tematy-
ce „Sochaczew. Cztery pory 
roku”. Przelejcie na papier, 
w dowolnej technice, naj-
piękniejsze zakątki nasze-
go miasta pokazane w róż-
nych odsłonach – np. gdy 
w rabatach na placu Ko-
ściuszki zakwitają brat-
ki, wypoczywamy na plaży 
nad Bzurą, zbieramy jesien-
ne liście w parku, ślizga-
my się na sztucznym lodo-
wisku. Spośród wszystkich 
dostarczonych prac komi-
sja powołana przez organi-
zatora (Wydział Kultury, 
Turystyki i Promocji Mia-
sta) wybierze dwanaście, jej 
zdaniem najlepszych, które 
potem zostaną wydrukowa-
ne w kalendarzu i jednym z 
najbliższych wydań „Ziemi 
Sochaczewskiej”.  Ponadto 
podczas „Spotkania z Mi-
kołajem” na placu Kościusz-
ki autorzy zwycięskich ry-
sunków odbiorą specjalne 
nagrody.

Na prace czekamy do 30 
listopada, do godz. 16.00. 
Można je dostarczać do re-
dakcji „Ziemi Sochaczew-
skiej” mieszczącej się w 
kramnicach przy ul. 1 Maja 
21, pokój nr 312. Pamiętaj-
cie, by każdy rysunek opisać 
na odwrocie swoim imie-
niem, nazwiskiem, podać 
ile lat ma autor oraz numer 
telefonu do rodzica.

Najładniejsze 
prace trafi ą 
do miejskiego 
kalendarza

Piotr Osiecki: każdy problem 
mieszkańca jest dla nas ważny
Robert Małolepszy
robert.małolepszy@sochaczew.pl

Spotkania z burmistrzem 
to już tradycja. Tradycyj-
ne są też miejsca, gdzie Piotr 
Osiecki rozmawia z socha-
czewianami. Dlatego cykl za-
wsze kończy się w zakładzie 
fryzjerskim „U Reni” przy 
ulicy Szajnowicza na Male-
sinie. To był jeden z lokali, w 
którym Piotr Osiecki spotkał 
się z mieszkańcami, gdy był 
jeszcze kandydatem na bur-
mistrza.

- Od pierwszego dnia moje-
go urzędowania staram się słu-
chać tego, czego chcą od nas 
mieszkańcy – mówi burmistrz. 
– Co roku robimy bardzo poważ-
ną analizę tych spotkań. Każda 
uwaga jest zapisywana przez mo-
ich zastępców, którzy towarzyszą 
mi podczas spotkań, a potem sta-
ramy się wspólnie znaleźć sposób 
na rozwiązanie zgłaszanych pro-
blemów – dodaje Piotr Osiecki. – 
Wielką rolę odgrywają też radni, 
bo to dzięki ich decyzjom może-
my realizować nasze plany, za co 
im dziękuję. 

Duża frekwencja 
w Chodakowie 
i na Trojanowie
Spotkania rozpoczęły się na Bo-
ryszewie. Trzeciego listopada 
burmistrz wysłuchał mieszkań-
ców tej dzielnicy, którzy zjawili 
się w SCK przy ul. 15 Sierpnia. 
Kolejne daty to 6 listopada - ul. 
Żwirki i Wigury, 8.11 – ul. Zam-
kowa, 9.11 – al. 600-lecia, 13.11 - 
ul. Chopina, 14.11 – ul. Lazuro-
wa, 17.11 ul. 1 Maja (kramnice) 
i wreszcie 20 listopada wspo-
mniana już na wstępie ul. Szaj-
nowicza i zakład fryzjerski u 
Reni (spotkanie zakończyło się 
po zamknięciu tego wydania 
gazety). Największa frekwen-
cja była w trzech punktach – 
w Chodakowie, na Trojano-
wie oraz na ul. Zamkowej. W 
każdym od 40 do 60 osób. We 
wszystkich spotkaniach bra-
li również udział radni miejscy. 

Poruszano różne tema-
ty: bezpieczeństwo, komuni-
kacja miejska, karta miesz-

kańca, śmieci, czystość w 
mieście, ale głównym tema-
tem spotkań, jak co roku, 
były ulice. Nazwa programu 
„Drogi zamiast błota” była 
odmieniana przez wszystkie 
przypadki. 

- Realizujemy go już od 
siedmiu lat. Efekty są widocz-
ne. Gdy program ruszał po-
nad 60% dróg w mieście nie 
miało żadnego utwardzenia. 
Najpierw staraliśmy się więc 
je utwardzić tłuczniem, tak by 
ludzie w ogóle mogli dojechać 
do domów, potem rozpoczęli-
śmy asfaltowanie. Od tego mo-
mentu emocje wokół progra-
mu rosną, co jest oczywiste. 
Gdy ktoś widzi, że u sąsiada as-
falt już jest, a u  niego wciąż nie, 
ma prawo się denerwować. Co 
roku sytuacja się powtarza. Na 
spotkania zazwyczaj przycho-
dzą ci, którzy jeszcze asfaltu 
nie mają. Wszystkich zapew-
niam – dojedziemy z progra-
mem wszędzie. Kiedy ? – nie 
chcę nikomu niczego obie-
cywać, ale mam nadzieję, że 
widać postępy, więc jestem 
wiarygodny, gdy mówię, że 
problem dróg niebawem prze-
stanie w Sochaczewie być wi-
doczny. Na początku mieliśmy 
w tej kwestii zapalenie płuc, 
potem zapalenie oskrzeli, te-
raz mamy lekkie przeziębienie 

– mówił burmistrz Osiecki na 
większości spotkań, bo wszę-
dzie mieszkańcy domagali się 
odpowiedzi, kiedy konkretnie 
ich droga zostanie zrobiona. 

- Co roku asfaltujemy mini-
mum 20 ulic i tak będzie aż do 
zrealizowania programu – de-
klarował Piotr Osiecki. 

Co ciekawe, wylanie asfal-
tu nie zawsze kończy problem. 
Mieszkańcy szybko zaczynają 
domagać się progów zwalniają-
cych czy chodników. 

Sporna 
„strefa zamieszkania”
- Co do progów zwalniających 
i generalnie bezpieczeństwa – 
oczywiście staramy się reago-
wać, ale to musi trwać. Proce-
dura zamontowania na ulicy 
„leżącego policjanta” wymaga 
wielu uzgodnień. Zresztą wie-
le razy jest tak, że część miesz-
kańców chce jednego, część 
dokładnie czegoś odwrotne-
go. Jak było choćby ze słynną 
„strefą zamieszkania”, którą 
wprowadziliśmy na uliczkach 
odchodzących na prawo od 
Gawłowskiej. W efekcie moż-
na na nich jeździć z prędkością 
nie przekraczającą 20 km na 
godzinę i to się mieszkańcom 
podoba. Ale efektem ustano-
wienia strefy jest też całkowity 
zakaz postoju, co powoduje, że 

wszyscy muszą wprowadzać 
samochody na swoje pose-
sje, muszą to też czynić goście 
i to już budzi ogromne emo-
cje. Część mieszkańców chce 
więc skasowania strefy, część 
chce jej pozostawienia. Pod-
czas spotkania na ulicy Zam-
kowej zadeklarowałem, że zro-
bimy tak, jak będzie życzyć 
sobie większość. Ale najpierw 
mieszkańcy muszą się zorga-
nizować i przeprowadzić ja-
kiś rodzaj wewnętrznego re-
ferendum. Tak było z jedną ze 
wspólnot mieszkaniowych, 
gdzie jedni chcieli ławki przed 
blokiem, inni byli im przeciw-
ni. Ławkę stawialiśmy, zabiera-
liśmy – w końcu stanęła, bo tak 
chciała większość –  opowiada 
burmistrz. 

Nowe inwestycje 
drogowe pod lupą
Emocje budziły też nowe, duże 
inwestycje drogowe – choćby 
na Trojanowskiej czy Choda-
kowskiej. Na obu ulicach znik-
nęły miejsca do parkowania. 
Na Trojanowskiej pojawiły się 
słupki przy bloku i sklepie PSS 
na skrzyżowaniu z al. 600-lecia. 
Na Chodakowskiej nie można 
parkować pod częścią sklepów, 
pojawił się za to pas zieleni. 

- Ja rozumiem mieszkań-
ców, że się denerwują, bo prze-

cież przez lata mogli parkować 
zarówno na Trojanowskiej, jak i 
Chodakowskiej. Proszę jednak 
pamiętać, że ta pierwsza ma 
status drogi powiatowej, dru-
ga - wojewódzkiej. Wprawdzie 
to miasto fi nansowało projekt 
budowy na Chodakowskiej, a 
przy Trojanowskiej jest wręcz 
współinwestorem, ale to nie my 
ustalamy przepisy. A te są bez-
względne. To, co było kiedyś 
dopuszczalne, dziś już nie jest. 
Jeśli chcemy, by nasze projek-
ty zostały zatwierdzone i by bu-
dowa mogła ruszyć, musimy je 
dostosowywać do nowych wy-
mogów. Tak było z miejscami 
parkingowymi na Chodakow-
skiej i Trojanowskiej – cierpli-
wie wyjaśniał burmistrz pod-
czas spotkań w Trojanowie i 
Chodakowie. 

- Bardzo się cieszę z tych 
spotkań. Dziękuję wszystkim 
za przybycie. W etat burmistrza 
wpisane jest przede wszystkich 
wsłuchiwanie się w problemy 
mieszkańców. Czasem te pro-
blemy są wręcz wykrzykiwa-
ne. Ale najważniejsze, że potem 
wspólnie staramy się je roz-
wiązywać. Zapraszam za rok – 
kończy Piotr Osiecki. 

My zapraszamy zaś na stro-
nę www.sochaczew.pl, gdzie 
dość szczegółowo zostały opi-
sane wszystkie spotkania. 

Zakończył się tegoroczny cykl spotkań burmistrza z mieszkańcami. Piotr Osiecki odpowiedział na ponad 150 
pytań. W spotkaniach wzięło udział blisko 300 osób. Najwięcej zgłaszanych spraw dotyczyło dróg w mieście.

Zawsze 
aktualne 

informacje

WWW.ZIEMIA-

SOCHACZEWSKA.PL

W każdym spotkaniu, poza burmistrzem Osieckim, wzięli też udział jego zastępcy Marek Fergiński oraz Dariusz Dobrowolski 



21 listopada 2017  nr 24 (1298)8
SOCHACZEWSKA

POWIAT

Agnieszka Poryszewska

agnieszka.poryszewska@sochaczew.pl

Podczas debaty, która odby-
ła się w starostwie 16 listopada, 
wiele uwagi poświęcono postu-
latom przekazywanym burmi-
strzowi Piotrowi Osieckiemu 
podczas tegorocznych spotkań 
z mieszkańcami. Komendan-
towi policji Michałowi Sa� ań-
skiemu przekazał je zastępca 
burmistrza Dariusz Dobrowol-
ski. Wspominał on m.in. o tym, 
że, mimo zamontowania na ży-
czenie mieszkańców kolejnych 
prawie 40 progów zwalniają-
cych, sochaczewianie nadal 
uskarżają się na łamanie prze-
pisów drogowych.

– Zauważyliśmy wręcz pra-
widłowość, że tam, gdzie wy-
remontujemy nawierzchnię, 
zaczyna się problem z prze-
kraczaniem prędkości przez 
kierowców – mówił wicebur-
mistrz. - W tej sytuacji pozosta-
je nam tylko apelować do poli-
cjantów o wzmożone patrole, a 
także do mieszkańców, którzy 
powinni nanosić niebezpieczne 
punkty na Krajową Mapę Za-
grożeń Bezpieczeństwa.

Z tej internetowej usłu-
gi, dostępnej na stronie: mapy.
geoportal.gov.pl, korzysta co-
raz więcej osób. Na terenie po-
wiatu sochaczewskiego, tylko 
w tym roku, zgłoszeń było pra-
wie 900. Każde z nich zostało 
sprawdzane przez funkcjona-
riuszy i udało się potwierdzić 43 
proc. z nich.

Zastępca burmistrza 
zwrócił ponadto uwagę, że 
w rejonie osiedli komunal-
nych dochodzi do łamania 
przepisów i zakłócania po-
rządku. Grupki mieszkań-
ców ustawiają się w taki 
sposób, że to co robią nie 
jest objęte zasięgiem kamer 
monitoringu.

Goście debaty zwróci-
li uwagę na problem śmie-
ci wyrzucanych w miejscach 

publicznych. Worki z odpad-
kami, a także resztki pozo-
stałe po remontach, trafi a-
ją do rowów, lasów, czasem 
są porzucane też w centrum 
Sochaczewa. Komendant Sa-
� ański zapewnił, że funkcjo-
nariusze starają się na bieżą-
co reagować na zgłoszenia. 
Z kolei Dariusz Dobrowol-
ski wyjaśnił, że obowiązujący 
system gospodarki odpadami 
posiada luki. Część osób uni-
ka formalnych zgłoszeń, a co 
za tym idzie wnoszenia opłat, 
czasami śmieci porzucane są 
też przez zwykłe lenistwo – 
np. gdy tych wielkogabaryto-
wych nie chce się odwozić do 
PSZOK w Chodakowie.

W pracy funkcjonariuszy 
częste są przypadki zatrzy-
mań młodych ludzi, którzy 
mają przy sobie substancje 
psychoaktywne. Są to za-
równo tzw. miękkie narko-
tyki, jak i substancje takie jak 
mefedron czy amfetamina, a 
także dopalacze. Obecna na 
spotkaniu Anna Ulicka, rad-
na powiatowa a także peda-
gog, zwróciła się z prośbą o 
przeprowadzenie szkoleń dla 
nauczycieli, poświęconych 
używkom. Jak przyznała, na 
rynku pojawiają się coraz to 

nowe substancje i dla osób 
pracujących z młodymi ludź-
mi niezbędne jest ciągłe do-
kształcanie się.

Starosta Jolanta Gon-
ta zwróciła natomiast uwa-
gę na przestępstwa wyłudze-
nia pieniędzy metodą „na 
wnuczka”. Jak powiedziała, 
często policji nie udaje się wy-
kryć sprawców, a jedynie oso-
by, które zostały zatrudnione 
przez przestępców do obioru 
gotówki. Przedstawiciele KPP 
przyznają, że przez ostatnie 
lata powstały całe zorganizo-
wane grupy wyspecjalizowa-
ne w tym typie przestępstw. 
Wykorzystują one zaawanso-
wane technologie, uniemożli-
wiające zlokalizowanie telefo-
nu sprawcy, ale także znacznie 
udoskonaliły techniki mani-
pulacji rozmówcą.

– Innym problemem jest 
to, że przestępcy wybiera-
ją osoby starsze, posiadają-
ce telefon stacjonarny. Stosują 
prosty trick – proszą o odło-
żenie słuchawki i oddzwonie-
nie na numer 997, gdzie dys-
pozytor policji potwierdzi, że 
np. wnuczek został zatrzy-
many podczas policyjnej kon-
troli. Warto wiedzieć, że jeże-
li przestępca sam nie odłoży 

słuchawki, niezależnie od 
tego, jaki numer wybierzemy, 
połączymy się z poprzednio 
wybieranym – mówił Michał 
Sa� ański. - Poza tym, na-
wet jeżeli zatrzymamy spraw-
cę, osoby starsze, będąc w 
ogromnym stresie, nie zawsze 
są w stanie potwierdzić, czy to 
właśnie ta osoba odbierała od 
nich pieniądze.

Straty związane z tymi 
przestępstwami w rekordo-
wym roku 2016 wyniosły 
w naszym powiecie 55 tys. 
zł. W tym względzie widać 
jednak znaczącą poprawę, 
bo przez pierwsze dziesięć 
miesięcy tego roku wyłu-
dzenia opiewają jedynie na 
13,7 tys. zł. Wpisuje się to w 
tendencję ogólnego wzrostu 
liczby wykrywanych prze-
stępstw. Wynosi ona oko-
ło 47 proc. (43 proc. w 2016 
r.). Sukcesywnie spada rów-
nież liczba wypadków dro-
gowych oraz przypadków 
przemocy w rodzinie. Jesz-
cze w 2014 roku wszczęto 
181 procedur tzw. „Niebie-
skiej Karty”, a do paździer-
nika 2017 roku było ich tyl-
ko 78. Zatrzymano też 44 
osoby stosujące przemoc (70 
osób w 2014 r.).

W ostatnich dniach Główny 
Lekarz Weterynarii przy-
pomniał, że nadal istnieje 
zagrożenie  wystąpienia 
ognisk wysoce zjadliwej 
grypy ptaków (HPAI). Do 
osób mających kontakt z 
drobiem lub dzikim ptac-
twem zwrócił się z apelem 
o zachowanie szczególnej 
ostrożności, bo śmiertel-
ność drobiu może sięgać stu 
procent, a to dla hodowców 
prawdziwa katastrofa.

Ptasia grypa to ostra cho-
roba zakaźna występują-
ca powszechnie u ptaków, 
na szczęście znacznie mniej 
groźna dla ludzi. Człowiek 
może jej uniknąć stosując 
podstawowe środki ostroż-
ności. Wirus HPAI ginie 
dopiero w temperaturze 
70°C. W zbiornikach wod-
nych, często zakażonych 
przez ptactwo wodne, wi-
rus zachowuje zakaźność 
przez 4 dni w 22°C i ponad 
30 dni w 0°C. Choroba ata-
kuje głównie drób oraz dzi-
kie ptaki wodne - łabędzie, 
kaczki, gęsi.

Niestety Mazowsze nie 
jest wolne od ptasiej grupy. 
Przypadki jej występowania 
stwierdzono m.in. w okoli-

cach Nowego Dworu Ma-
zowieckiego i Żyrardowa, 
dlatego Powiatowy Lekarz 
Weterynarii w Sochaczewie 
przypomina o podstawo-
wych zasadach bezpieczeń-
stwa. Po pierwsze nie wolno 
karmić drobiu na zewnątrz 
budynków inwentarskich 
i wykorzystywać do poje-
nia drobiu wody ze zbior-
ników, do których dostęp 
mogą mieć dzikie ptaki. Na-
leży zabezpieczyć budynki, 
w których przetrzymywane 
są ptaki oraz pasza dla nich, 
przed dostępem dzikich 
zwierząt, w pomieszcze-
niach gdzie przebywa ptac-
two trzeba stosować odzież 
ochronną a po każdym kon-
takcie z drobiem lub dzikim 
ptactwem umyć ręce my-
dłem. Drób powinien prze-
bywać w przeznaczonych 
dla niego pomieszczeniach, 
a nie na zewnątrz. Zalece-
nia te dotyczą nie tylko wła-
ścicieli ferm, ale także osób 
posiadających jedynie kilka 
sztuk drobiu.

Powiatowy Lekarz We-
terynarii prosi, by nie-
zwłocznie zgłaszać mu każ-
dy przypadek podejrzenia 
wystąpienia choroby zakaź-
nej drobiu. (daw)

Ptasia grypa na Mazowszu Sochaczew coraz 
bezpieczniejszy
Za nami kolejna debata o bezpieczeństwie na terenie Sochaczewa i okolicznych 
gmin. W starostwie powiatowym spotkali się przedstawiciele policji, samorządu, 
sądu, prokuratury, straży pożarnej, służby leśnej, sochaczewskich szkół.

13 listopada w Wydziale 
Komunikacji i Transpor-
tu Starostwa Powiatowe-
go w  Sochaczewie został 
wdrożony nowy system re-
jestracji pojazdów, a to w 
związku z  uruchomieniem 
w całej Polsce systemu ewi-
dencji pojazdów CEPIK 2.0. 

Niestety, sochaczewski wy-
dział, podobnie jak wydzia-
ły komunikacji na terenie 
całego niemal kraju, boryka 
się z trudnościami wynika-
jącymi z niedostatecznego 
funkcjonowania systemu. 
Każdego dnia podejmowa-
ne są próby załatwiania róż-
nych spraw z zakresu reje-
stracji pojazdów, lecz często 
kończą się niepowodze-
niem. Podobnie czas obsłu-
gi jest znacznie wydłużony. 
Wszelkie nieprawidłowości 
są na bieżąco monitorowane 
i niezwłocznie przekazywa-
ne przez pracowników wy-

działu do centrum wsparcia 
Help Desk.

W związku z występują-
cymi problemami, których 
usunięcie wykracza poza 
kompetencje powiatu, pro-
simy Państwa o ewentual-
ne odłożenie w czasie wizy-
ty w wydziale, jeśli dotyczy 
ona spraw związanych z re-
jestracją lub wyrejestrowa-
niem pojazdu, odbiorem 
lub wymianą dokumentów, 
zgłoszeniem zmian doko-
nanych w pojeździe. Prosi-
my mieszkańców powiatu 
o wyrozumiałość i cierpli-
wość. 

Starostwo Powiatowe 
w Sochaczewie

Utrudnienia w naszym 
Wydziale Komunikacji

Spotkanie w starostwie cieszyło się bardzo dużym zainteresowaniem mieszkańców
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Przypomnijmy, że w poło-
wie 2016 roku sochaczewski 
sąd, na podstawie zarzutów 
o łapownictwo bierne i nad-
użycie władzy, wydał wyrok 
skazujący Przemysława G. i 
nałożył na niego karę roku 
pozbawienia wolności w za-
wieszeniu na rok, grzywnę 
w wysokości 10.000 zł oraz 
zakaz pełnienia przez trzy 
lata funkcji w administra-
cji samorządowej i publicz-
nej. Jednocześnie oczyścił go 
z zarzutu stosowania groźby 
bezprawnej w celu wpływa-
nia na decyzje. Od tego roz-
strzygnięcia oskarżony, jak 
również prokuratura, odwo-
łali się do Sądu Okręgowego 
w Płocku.

Sąd apelacyjny, wyro-
kiem z 31 stycznia, pod-
trzymał orzeczenie wydane 
przez sąd w Sochaczewie co 
do pierwszych dwóch zarzu-
tów, a ponadto uchylił posta-
nowienie pierwszej instan-
cji odnośnie do oczyszczenia 
Przemysława G. z zarzutu 
trzeciego i skierował ten wą-
tek do ponownego rozpa-
trzenia w Sochaczewie.

Proces z tym związa-
ny rozpoczął się 8 listopada. 
Oskarżenie przedstawia tezę, 
jakoby Przemysław G. wy-
musił na dyrektorze Szpitala 
Powiatowego w Sochaczewie 
zatrudnienie jednej ze swoich 
współpracownic. Miała ona 
zeznawać na środowym po-
siedzeniu, ale mieszka obec-
nie za granicą i nie udało się 
skutecznie dostarczyć jej we-
zwania do stawiennictwa. 
W tej sytuacji sąd postano-
wił przesłuchać oskarżycieli 
posiłkowych, Piotra Szenka i 
Wiesławę Załuską.

Na początek jednak wy-
jaśnienia złożył sam oskar-
żony. Nie przyznał się do 
zarzucanego mu czynu. 

Przesłuchani na tym po-
siedzeniu świadkowie kolejny 

już raz stwierdzili, że Przemy-
sław G. polecił dyrektorowi 
Piotrowi Szenkowi zatrudnie-
nie w szpitalu swojej współ-
pracownicy. Ten przekazał 
polecenie odpowiedzialnej za 
sprawy administracyjne Wie-
sławie Załuskiej, która, mimo 
że, jak twierdzi, nie widzia-
ła potrzeby zatrudniania oso-
by do spraw kontaktów z me-
diami, przeprowadziła proces 
rekrutacji na to stanowisko. 
Miał on nie wypaść najlepiej 
dla protegowanej Przemysła-
wa G.

- Poprosiłam, żeby przy-
gotowała plan promocji – mó-
wiła przed sądem Wiesława 
Załuska. - Jednak materiał, 
który otrzymałam w odpo-
wiedzi, pokazał brak kompe-
tencji osoby, z którą miałam 
do czynienia. Widać było, że 
nie zajmowała się wcześniej 
pracą na podobnym stanowi-
sku. W tej sytuacji przekaza-
łam dyrektorowi Szenkowi, 
że proponowana pracownica 
się nie nadaje i uważałam, że 
sprawa jest zamknięta.

Jak zeznawali następnie 
świadkowie, G. wymógł  na 
nich przyjęcie do pracy w 
szpitalu swojej protegowa-
nej, używając rozmaitych 
nacisków.

- Oskarżony w jednej z 
rozmów ze mną argumen-
tował, że jest świetnym eko-
nomistą i potrafi  przed-
stawić wynik fi nansowy 
szpitala tak, żeby wszyscy 
uznali, że jestem kiepskim 
dyrektorem – zeznawał 
Piotr Szenk. - Konsekwen-
cją tego miało być zwolnie-
nie mnie ze stanowiska.

Świadkowie twierdzą, że 
zatrudniona nie radziła so-
bie z pracą, czym narażała 
szpital na szkody wizerun-
kowe. W Internecie miały 
pojawiać się teksty z błęda-
mi ortografi cznymi i styli-
stycznymi.

Oddzielną sprawą były 
też częste nieobecności wspo-
mnianej osoby w pracy. Jak 
twierdzi Wiesława Załuska: 
„mówiła, że Przemek ją wzy-
wa, albo że była u Przemka, 
przez co straciłam jakąkol-
wiek kontrolę nad pracow-
nikiem, za którego byłam 
w pewnym sensie odpowie-
dzialna”. Według oskarżo-
nego w tej sytuacji nie było 
nic niestosownego, ponieważ 
wspomniana pani była po-
trzebna przy pracach zespołu 
prasowego starostwa.

Obrona dociekała, cze-
mu, skoro oskarżony miał 

taką moc sprawczą, żeby 
doprowadzić do zatrudnie-
nia swojego współpracow-
nika, zabrakło mu siły prze-
bicia, żeby doprowadzić do 
zatrudnienia swojego bra-
ta. W odpowiedzi świadko-
wie zeznali, że rzeczywiście 
była sytuacja, w której Prze-
mysław G. polecił zatrud-
nienie swojego brata. Został 
nawet rozpisany konkurs, 
ale wybuchła „afera DPS w 
Młodzieszynie”. To spowo-
dowało, że naciski ze strony 
oskarżonego ustały, a dy-
rektor Szenk wykorzystując 
sytuację, nigdy nie rozstrzy-
gnął wspomnianego kon-
kursu.

Po pierwszej rozprawie 
sąd uznał, że zasadne będzie 
przesłuchanie byłego wice-
starosty, który, jak wynika 
z zeznań świadków, polecał 
im, że muszą „wytrzymać 
zachowania G., ponieważ 
ten ma w radzie powiatu 
ważny głos dla utrzyma-
nia koalicji”. Podjęte zosta-
ną też działania, które mają 
doprowadzić do stawienia 
się przed sądem wspomina-
nej współpracownicy Prze-
mysława G. Kolejna rozpra-
wa zaplanowana została na 
12 grudnia.

Były radny powiatowy 
znów przed sądem
W środę 8 listopada w charakterze oskarżonego stanął przed sądem były radny 
powiatowy, członek zarządu powiatu poprzedniej kadencji, Przemysław G. Jest 
oskarżony o stosowanie groźby bezprawnej w celu wpływania na decyzje.

Przemysław G. znów musiał zasiąść na ławie oskarżonych

Dzielnicowi z Posterunku Poli-
cji w Młodzieszynie zatrzyma-
li 21-latka, który obiecał im 
kilkadziesiąt tysięcy złotych 
za odstąpienie od czynności 
służbowych po tym, jak ude-
rzył samochodem w ogrodze-
nie. Na dodatek w chwili zda-
rzenia miał prawie 2 promile 
alkoholu w organizmie.

W nocy z 4 na 5 listopada mło-
dy mieszkaniec gminy Socha-
czew wracał samochodem z 
urodzin swojej dziewczyny. W 
pewnym momencie nie zapa-
nował nad swoim BMW i ude-
rzył w ogrodzenie przydrożnej 
posesji. Na opisywany wypa-
dek natrafi li policjanci z socha-
czewskiej komendy, ale ponie-
waż mieli w radiowozie osobę 
zatrzymaną, na miejsce skiero-
wani zostali dzielnicowi z Mło-
dzieszyna i to oni zajęli się zda-
rzeniem.

Mundurowi sprawdzili stan 
trzeźwości mężczyzny i szybko 

okazało się, że ma on prawie dwa 
promile alkoholu w organizmie. 
21-latek postanowił kreatyw-
nie wyplątać się z kłopotów. W 
pewnym momencie zapropo-
nował policjantom kilka tysięcy 
złotych, jeśli „zapomną” o całej 
sytuacji. Jeszcze nie zdążył usły-
szeć o konsekwencjach swojej 
propozycji, a już potroił propo-
nowaną kwotę, przez co propo-
zycja urosła do kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. Młodzieniec zo-
stał natychmiast zatrzymany, a 
następnie przewieziony do ko-
mendy, gdzie resztę nocy spędził 
w policyjnym areszcie.

6 listopada 21-latek został 
doprowadzony do Prokuratu-
ry Rejonowej w Sochaczewie, 
gdzie usłyszał zarzut obietni-
cy wręczenia korzyści majątko-
wej za odstąpienie od czynności 
służbowych i tylko za to grozi 
mu do 8 lat pozbawiania wol-
ności. Drugi zarzut dotyczył 
kierowania pojazdem w stanie 
nietrzeźwości. (seb)

Policja ujęła dwóch 25-letnich 
mieszkańców powiatu woło-
mińskiego, którzy na począt-
ku wakacji ukradli w Socha-
czewie samochód.

W czerwcu na jednym z socha-
czewskich osiedli doszło do kra-
dzieży pojazdu. Z niestrzeżo-
nego parkingu zniknęła Toyota 
Corolla. Na szczęście zdarzenie 
zostało zarejestrowane przez ka-
merę monitoringu. W poszuki-
wania samochodu i sprawców 
tego przestępstwa zaangażowa-
li się m.in. policjanci z Referatu 
Operacyjno-Rozpoznawczego 
sochaczewskiej komendy. Śledz-
two pozwoliło ustalić, że spraw-
cami kradzieży są dwaj 25-letni 
mieszkańcy powiatu wołomiń-
skiego. Obydwaj byli wcześniej 
notowani przez policję.

Do zatrzymania pierwsze-
go z nich doszło pod koniec 
października.

- Mężczyzna był bardzo za-
skoczony obecnością krymi-
nalnych - mówi ofi cer prasowy 
KPP w Sochaczewie, Agniesz-
ka Dzik. - Nie spodziewał się, że 
policjanci wpadną na jego trop, 
skoro jest mieszkańcem zupeł-
nie innego powiatu. Drugi ze 
sprawców przebywa obecnie w 
areszcie śledczym w związku z 
inną sprawą.

Obydwaj usłyszeli już za-
rzut kradzieży pojazdu. Grozi 
im do 5 lat pozbawienia wolno-
ści. Wobec pierwszego zatrzy-
manego zastosowano środek 
zapobiegawczy w postaci dozo-
ru policyjnego. Funkcjonariu-
sze w dalszym ciągu ustalają, co 
stało się z pojazdem. (seb)

Złodzieje w rękach policji

Hojny pijany kierowca
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Sochaczewianie pozna-

li Panią za sprawą wie-
loletniego kierowania 

Państwową Szkołą Mu-
zyczną, ale ma Pani rów-
nież za sobą  pracę w 
Ministerstwie Kultury i 
Dziedzictwa Narodowe-

go oraz w Żelazowej Woli. 
Obecne zajęcie to zarzą-
dzanie całą miejską kul-
turą. Jak Pani zdaniem 
powinna ona wyglądać.
Po pierwsze podejmowane i 
planowane działania powin-
ny docierać do wszystkich 
grup odbiorców. Polityka kul-
turalna miasta, moim zda-
niem, nie odnosi się jedynie 
do działań w obrębie sztuki, 
ale także do tożsamości kultu-
rowej, społecznej, zagadnień 
historycznych, co w przypad-
ku Sochaczewa ma ogrom-
ne znaczenie. Powinna  zatem 
obejmować zarówno pole bi-
tewne, miejsca historyczne, 
parki, o których rewitalizację 
zabiega miasto, jak i bibliote-
ki czy muzeum. Oznacza to, 
że w ramach polityki kultu-
ralnej Sochaczewa jest miej-
sce dla sztuk wizualnych, ta-
kich jak: malarstwo, rzeźba, 
garncarstwo, pisanie ikon;  dla 
sztuk widowiskowych (muzy-
ka symfoniczna, chóralna, ka-
meralna, jazzowa, hiphopo-
wa, balet, taniec, orkiestra). 
Do tych elementów trzeba 
także dodać programy huma-
nistyczne, m.in. kreatywnego 
pisania czy poezji.

Może Pani wymienić ja-
kieś konkretne pomysły?
Jest nim np. projekt „Socha-
czew - miasto z kulturą”. W 
jego ramach latem planujemy: 
festiwal Jazz na Wzgórzu Zam-
kowym, festiwal folklorystycz-
ny, festiwal teatrów ulicznych, 
festiwal katarynek. Będzie-
my także wspierać dotychcza-
sowe wydarzenia kulturalne 
przygotowane przez SCK, mu-
zeum czy bibliotekę, ale tak-
że te, organizowane wspólnie z 
naszymi partnerami, jak choć-
by: „Chopin u generała Szem-

beka”, Sochaczewskie Spotka-
nia z Chopinem, widowisko 
„Ocalić Miasto”, Międzyna-
rodowy Festiwal Chopinow-
ski na Mazowszu, który w tym 
roku obchodzi swoje ćwierć-
wiecze i odbędzie się jak zwykle 
w szkole muzycznej. Wiele cza-
su poświęcamy realizacji wyda-
rzeń związanych z obchodami 
100-lecia odzyskania przez Pol-
skę niepodległości. 

Ale projekt „Niepodległa” 
to listopad przyszłego 
roku. Jest jeszcze dużo 
czasu.
Obchody 100-lecia naszej nie-
podległości będą trwały cały 
rok. 11 listopada 2018 będzie 
kulminacją przygotowane-
go przez nas programu. Ale 
nawet gdyby tak nie było, po-
dejmowanie działań w dzie-
dzinie kultury wymaga precy-
zyjnego planowania. Zwłaszcza 
w przypadku tak ważnego wy-
darzenia, wymagającego wielu 
uzgodnień, odpowiedniej pro-
mocji. W Sochaczewie już od 
kilku miesięcy działa specjalny 
komitet obchodów. Myślę, że 
niedługo mieszkańcy poznają 
gotowy scenariusz.

Na pewno będziemy o 
nim informować, a teraz 
chciałabym nawiązać do 
rozpoczętego we wrze-
śniu cyklu zajęć dla dzie-
ci „Artystyczne kram-
nice”. Spotkał się on z 
ogromnym zainteresowa-
niem dzieci i rodziców. 
Czy będzie kontynuowa-
ny w przyszłym roku?
Sochaczewska Strefa Dzie-
cięcej Kreatywności „Arty-
styczne Kramnice” to rze-
czywiście jeden z projektów 
skierowanych do dzieci. W 
tej edycji potrwa do grud-
nia, następną rozpocznie-
my na wiosnę i mogę po-
wiedzieć, że będzie jeszcze 
ciekawsza i lepiej zorgani-
zowana. Wynika to m.in. z 
naszych obserwacji dotych-
czasowej edycji. Wiemy już 
co zmienić, żeby spotkania 

były jeszcze lepiej przyjmo-
wane przez najmłodszych 
odbiorców.

Na co jeszcze mogą oni 
liczyć?
Na pewno na Dzień Dziec-
ka w większym wymiarze. 
To ma być święto rodzin-
ne, odbywające się w kilku 
miejscach. Będzie mu towa-
rzyszyć scena dziecięca, mu-
zyczno-plastyczna, teatral-
na, strefa małego odkrywcy, 
kulinarna i sportowa. Kolej-
ny pomysł to cały program 
wydarzeń bożonarodzenio-
wych pod hasłem „Z wizy-
tą u św. Mikołaja”. Niestety, 
nie uda nam się przygoto-
wać tej imprezy w pełnym 
kształcie w tym roku, bo ta-
kie rzeczy trzeba planować 
i zamawiać z rocznym wy-
przedzeniem. Mamy w pla-
nie wiele niespodzianek, ale 
teraz za wcześnie jeszcze o 
tym mówić.

A czy Dni Sochaczewa 

również zyskają nową for-
mułę? 
Wolałabym je nazywać 
Świętem Mieszkańców So-
chaczewa, bo taka idea bę-
dzie nam przyświecać. 
Chciałabym, aby to socha-
czewianie byli w tym czasie 
najważniejsi, ale o szczegó-

łach będziemy rozmawiać 
trochę później. Podobnie 
jak o innych pomysłach na 
lato.

Proszę uchylić rąbka ta-
jemnicy.
To nie jest tajemnica. Po pro-
stu lubię mówić o rzeczach już 
zaakceptowanych przez wła-
dze miasta i opracowanych 
chociażby w zarysach. Jed-
nym z pomysłów jest muzyka 
na pl. Kościuszki. Mieszkań-
cy lubią to miejsce, szczegól-
nie licznie odwiedzają je w let-
nie weekendy. Osoby w różnym 
wieku przychodzą tu spotkać 
się ze znajomymi, wypić kawę, 
zjeść lody. Jedynym brakują-
cym elementem jest dyskretna 
muzyka. Chciałabym, aby roz-
brzmiewała ona  w soboty i nie-
dziele, od czerwca do września. 

A jaka to będzie muzy-
ka, klasyczna czy rozryw-
kowa? Mieszkańcy mają 
przecież różne gusta. 
Nie dzieliłabym muzyki na po-
ważną i rozrywkową, ale na 
dobrze i źle wykonaną. To po-
winien być jedyny wyznacz-
nik. Dotyczy to także innych 
dziedzin. Proszę pamiętać, że 
oprócz proponowania miesz-
kańcom wydarzeń artystycz-
nych czy rozrywkowych, po-
winniśmy pamiętać, aby były 

to przekazy na najwyższym 
poziomie. W pewnym sen-
sie jesteśmy odpowiedzialni 
za kształtowania gustów na-
szych odbiorców. A skoro jeste-
śmy przy muzyce, to dodam, 
że marzy mi się hejnał Socha-
czewa, rozpoznawalna melodia 
kojarzona z naszym miastem 
i wykonywana na ważnych 
uroczystościach. Już wkrótce 
rozpiszemy konkurs kompo-
zytorski, tak aby prawykona-
nie hejnału odbyło się podczas 
uroczystej sesji z okazji święta 
miasta.

Ma Pani aż tak szczegó-
łowo opracowany plan 
działania? 
Przedstawiłam go ubiegając się 
o stanowisko, które dzisiaj zaj-
muję. Znalazł się tam również 
aspekt dotyczący etnografi i, a 
to dlatego, że kultura to także 
nasza historia, tradycja, zwy-
czaje, dlatego myślę o utwo-
rzeniu pracowni etnografi cz-
nej, o kultywowaniu wydarzeń 
związanych ze świętami Wiel-
kiejnocy i Bożego Narodzenia, 
przypominaniu ludowych ob-
rzędów, np. „Nocy Świętojań-
skiej”. 

W zakresie działania Pani 
wydziału, oprócz kultu-
ry, znalazła się także tu-
rystyka. Co w jej ramach 
może Pani zaproponować 
mieszkańcom i gościom 
odwiedzającym Socha-
czew?
Jest to przede wszystkim 
stworzenie produktu tury-
styki kulturowej MOC, czy-
li Mała Ojczyzna Chopi-
na. Chcemy zaproponować 
kompleksową ofertę tury-
styczną związaną z posta-
cią i muzyką kompozytora. 
Dotyczy ona zarówno Że-
lazowej Woli, jak i innych 
miejsc w regionie związa-
nych z Fryderykiem Cho-
pinem. Nasza oferta będzie 
skierowana do grup wy-
cieczkowych, turystów in-
dywidualnych, melomanów 
zainteresowanych życiem 

i twórczością naszego naj-
większego kompozytora.  

Wielokrotnie w Pani pro-
jektach pojawia się Fry-
deryk Chopin. Czy wy-
nika to z Pani profesji 
muzyka i pedagoga?
Pewnie po części tak, ale 
przede wszystkim z tego, że 
Fryderyk Chopin to gotowa 
marka rozpoznawalna na 
całym świecie. Nie musimy 
promować jego nazwiska i 
muzyki, znają je wszyscy. 
Wystarczy tylko umiejętnie 
wykorzystać fakt, że ten ge-
nialny kompozytor urodził 
się kilka kilometrów stąd i 
sprawić, żeby, oprócz Że-
lazowej Woli, turyści od-
wiedzili także Sochaczew. 
A zrobią to, jeśli otrzymają 
ciekawą ofertę.

Jakiś czas temu dużo się 
mówiło o informacji tury-
stycznej w Sochaczewie. 
Czy ten pomysł zostanie 
kiedyś zrealizowany?
To jest najpilniejsza rzecz, 
jaką musimy zrobić. Jestem 
w trakcie uzgodnień do-
tyczących tego tematu, ale 
jednocześnie powinniśmy 
pracować nad ofertami tu-
rystycznymi,  wydawnic-
twami, tak, aby punkt in-
formacyjny miał rację bytu. 
Takimi pomysłami mogą 
być: miejska gra tereno-
wa czy ścieżki edukacyjne 
związane z historią, kultu-
rą, zabytkami Sochaczewa.

Moim zdaniem to, o czym 
Pani mówi, mocno zaha-
cza o promocję miasta, 
która powinna się odby-
wać według określonej 
strategii.
Cieszę się, że Pani to zauwa-
żyła. Promocja to nie jest 
pusty slogan, to zadanie, 
które trzeba wypełnić okre-
śloną treścią. Nie przypad-
kowymi działaniami, ale 
przemyślanym programem. 
I właśnie to zamierzam ro-
bić.

Sochaczew - miasto z kulturą
W wakacje władze miasta dokonały podziału superwydziału Kultury, Sportu, Turystyki i Organizacji Pozarządowych 
na dwie części. Sport i OPP pozostały w gestii naczelnik Agaty Kalińskiej, zarządzanie kulturą i turystyką powierzono 
Joannie Niewiadomskiej-Kocik, „dokładając” jeszcze promocję ze zlikwidowanego biura rzecznika miasta. Jakie pomysły 
na działalność ma nowa pani naczelnik, pyta Jolanta Śmielak-Sosnowska.

Joanna Niewiadomska-Kocik: Chopin to gotowa marka, którą 

Sochaczew powinien wykorzystać
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Muzeum Kolei Wąskotoro-
wej gościło ekipę fi lmową 
programu dla dzieci „Ziar-
no”. Odcinek był przygoto-
wywany z okazji Dnia Ko-
lejarza, a poświęcony m.in. 
patronce kolejarzy, św. Ka-
tarzynie Aleksandryjskiej. 

Na planie obecna była pomy-
słodawczyni, scenarzystka i 
reżyser „Ziarna” Lidia Laso-

ta. Zdjęcia odbywały się w sali 
edukacyjnej i sali wystawowej 
Centrum Edukacyjno-Tury-
stycznego, w muzealnym skan-
senie oraz w trakcie przejażdż-
ki pociągiem Retro na trasie 
Sochaczew Wąskotorowy - So-
chaczew Miasto i z powrotem.

Emisja nagranego w 
Muzeum Kolei Wąskotoro-
wej odcinka odbędzie się w 
niedzielę 26 listopada.

Agnieszka Poryszewska

agnieszka.poryszewska@sochaczew.pl

6 listopada sala konferen-
cyjna muzeum przy ul. To-
warowej była wypełnio-
na po brzegi. Wśród gości 
znaleźli się pasjonaci ko-
lejnictwa z całej Polski. W 
spotkaniu wzięła udział 
również młodzież ucząca 
się w szkołach o profi lu ko-
lejowym. Ten kierunek na-
uki cieszy się coraz więk-
szym zainteresowaniem, 
czego przykładem jest cho-
ciażby, klasa która działa z 
powodzeniem w technikum 
w Teresinie. Jej uczniowie 
wiążą swoją przyszłość z 
różnymi segmentami kolej-
nictwa, dlatego też udział w 
spotkaniu był dla nich oka-
zją do poszerzenia wiedzy i 
poznania zarówno rysu hi-
storycznego, jak i kierunku 
rozwoju tej branży.

Przekrojową prezentację 
wygłosił zastępca burmi-
strza Dariusz Dobrowolski. 
Była w niej mowa zarów-
no o przeszłości Sochacze-
wa - zniszczeniach spowo-
dowanych dwoma wojnami, 
które odcisnęły silne pięt-
no na naszej infrastruktu-
rze, ale też o tym, jak zmie-
niało się miasto w ostatnich 
kilku dekadach oraz o przy-

szłości naszego samorządu. 
Obserwowany rozwój mia-
sta to w dużej mierze zasłu-
ga sprawnego pozyskiwania 
funduszy zewnętrznych. In-
westujemy w infrastrukturę 
drogową - trwają kolejne re-
monty ulic. Po raz pierwszy 
do lat na dużą skalę obejmu-
ją one nie tylko główne ar-
terie, ale uwaga poświęca-
na jest też tym mniejszym 
(program „Drogi zamiast 
błota”). W odpowiedzi na 
rosnące zainteresowanie so-
chaczewian, powstają ko-
lejne kilometry ścieżek ro-
werowych. Miasto stara się 
sukcesywnie modernizo-
wać komunikację miejską 
oraz zadbać, by dojazdy do 
pracy poza Sochaczew były 

dla mieszkańców jak naj-
mniej uciążliwe - stąd też 
budowa nowego parkingu 
tuż przy stacji PKP.  Jak się 
okazało, tego typu inwesty-
cje, tak popularne na Ma-
zowszu, w innych regio-
nach Polski są uważane za 
zbędne. Z brakiem zainte-
resowania ze strony władz 
spotkali się np. mieszkańcy 
Białegostoku i okolic.

W roli pozostałych pa-
nelistów wystąpili m.in. 
Grzegorz Benedykciński, 
burmistrz Grodziska Mazo-
wieckiego, Artur Tusiński, 
burmistrz Podkowy Leśnej 
oraz Dariusz Skarzyński, 
zastępca burmistrza Oża-
rowa Mazowieckiego, Mi-
chał Panfi l, prezes zarządu 

WKD, Dariusz Grajda, dy-
rektor handlowy Kolei Ma-
zowieckich. Silnie repre-
zentowana była również 
sochaczewska „Stacja Mu-
zeum”, której duża rola w 
rozwoju turystycznym re-
gionu była mocno podkre-
ślana.

Obszerną prelekcję na te-
mat przyszłości turystycznej 
regionu przedstawił Jan Pa-
weł Piotrowski, dziennikarz 
oraz autor przewodników. 
Oprócz omówienia walorów 
Sochaczewa oraz jego okolic, 
wiele uwagi poświecił temu, 
jak ważne jest posiadanie 
spójnej oferty turystycznej, 
współpraca między poszcze-
gólnymi jednostkami muze-
alnymi i kulturalnymi.  W 
tej kwestii nasz powiat czeka 
jeszcze trochę pracy. Może 
być ona jednak o tyle łatwiej-
sza, że dotyczy konkretnych 
produktów turystycznych: 
marki jaką jest Fryderyk 
Chopin, muzeum w Żelazo-
wej Woli, ruin zamku Ksią-
żąt Mazowieckich, Muzeum 
Ziemi Sochaczewskiej i Pola 
Bitwy nad Bzurą oraz oczy-
wiście naszej wąskotorówki.

Konferencję zakończy-
ła dyskusja, po zakończeniu 
której odbyło się zwiedza-
nie Stacji Muzeum z prze-
wodnikiem.

Został nim 12-letni Kacper 
Matysiak, który w redak-
cji „Ziemi Sochaczewskiej” 
pochwalił się dorodnym 
prawdziwkiem. We wtorek 
14 listopada odebrał na-
grodę.

Kacper jest stałym uczest-
nikiem konkursów grzybo-
wych. Zaczynał jako 6-la-
tek i od tamtej pory co roku 
pojawia się ze wspaniałym 
okazem. W tym roku, od-
wiedził nas dwukrotnie. 
Najpierw na własnej działce 
wyciął prawdziwka o śred-
nicy kapelusza 18 cm i wy-
sokości 20 cm, a kilka dni 
później poprawił rekord, 
przynosząc okaz o wymia-
rach 26/25 cm. O kilka cen-
tymetrów mniejszego grzy-

ba (20/21 cm) znalazła 
siostra Kacpra – Maja Ma-
tysiak. Dlatego redakcja po-
stanowiła, oprócz indywi-
dualnej nagrody, przyznać 
też rodzinną.

Kacper odebrał dyplom 
Grzybiarza Roku i pod-
ręczny atlas grzybów, z któ-
rym będzie mógł wyru-
szać do lasu. Oprócz tego 
rodzeństwo otrzymało grę 
„Wszystko wiem”. To pre-
zent na zimowe weekendy. 
W tygodniu Kacper ma nie-
wiele czasu. Jest pochłonię-
ty innymi zajęciami, m.in. 
szkołą muzyczną, w której 
uczy się grać na perkusji. 

Gratulujemy dorodnych 
zbiorów, licząc na przyszło-
roczny, równie udany sezon 
grzybowy. (sos)

Kilkudziesięciu lokalnych 
przedsiębiorców skorzy-
stało z zaproszenia Urzędu 
Miejskiego przychodząc 17 
listopada na spotkanie in-
formacyjne poświęcone du-
żym zmianom w przepisach 
wchodzącym w życie 1 stycz-
nia.

Od nowego roku także fi r-
my jednoosobowe będą mu-
siały elektronicznie wypeł-
niać i przesyłać organom 
skarbowym sprawozdania 
o przepływach VAT, zmie-
ni się też sposób płacenia 
składek ZUS. Zamiast kilku 
przelewów fi rma wyśle je-

den, na przypisany jej indy-
widualny rachunek, a ZUS 
proporcjonalnie rozdzieli 
pieniądze na składkę spo-
łeczną, zdrowotną, Fundusz 
Pracy itd. 

P o d c z a s   s p o t k a n i a 
przedstawiciele ZUS, Urzę-
du Skarbowego i Referatu 
Działalności Gospodarczej 
omówili najważniejsze obo-
wiązki przedsiębiorców wo-

bec Centralnej Ewidencji i 
Informacji o Działalności 
Gospodarczej, zasady opra-
cowania jednolitych plików 
kontrolnych VAT, „e-skład-
kę” oraz inne istotne przepisy 
dotyczące przedsiębiorców. 

Przypomnijmy też, że 
Urząd Skarbowy zaprasza 
przedsiębiorców na „Wtorki 
z JPK VAT”, czyli otwarte i 
bezpłatne szkolenia poświę-
cone elektronicznej ewiden-
cji tego podatku. W każdy 
wtorek listopada, w siedzi-
bie US, spotkania rozpoczy-
nają się o godzinie 10.00 w 
sali nr 3. 

(daw)

Telewizyjna ekipa „Ziarna” 
w muzeum wąskotorówki

Mamy Grzybiarza Roku

Wąskotorówką i „wukadką”
Rozwój komunikacji na przykładzie Sochaczewskiej Kolei Sejmikowej, Kolei 
Mazowieckich i Warszawskiej Kolei Dojazdowej były tematami konferencji, 
która odbyła się w Stacji Muzeum w Warszawie. Jej duża część poświęcona 
była zmianom, jakie zaszły na przestrzeni lat w naszym mieście.

Sochaczewscy przedsiębiorcy się szkolą

Konferencja spotkała się z dużym zainteresowaniem ze strony mediów

Sala konferencyjna kramnic była szczelnie wypełniona 

przedstawicielami fi rm
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Wcześniej  przedstawiciele 
władz samorządowych miasta 
i powiatu oraz minister Maciej 
Małecki złożyli kwiaty na gro-
bach Ignacego Włodzimierza 
Garbolewskiego i majora Felik-
sa Kozubowskiego na cmenta-
rzu przy ul. Traugutta.

Sochaczewianie zgroma-
dzeni na miejskim rynku obej-
rzeli rekonstrukcję historyczną, 
przygotowaną wspólnie przez 
Teatr Maska działający w So-
chaczewskim Centrum Kultu-
ry oraz Muzealną Grupę Histo-
ryczną im. II batalionu 18 pułku 
piechoty. Inscenizacja odbijania 
miasta z rąk okupantów zakoń-
czyła się uroczystym podnie-
sieniem fl agi państwowej na 
maszt i odegraniem Mazur-
ka Dąbrowskiego. Okoliczno-
ściowe przemówienia wygłosili 
burmistrz Osiecki oraz mini-
ster Małecki. Mówili w nich o 
patriotyzmie naszych przod-
ków, którzy się różnili, ale w 
trudnych chwilach potrafi li się 
jednoczyć wokół wielkiej idei. 
A była nią oczywiście nasza nie-
podległość.

Spotkanie na rynku uczci-
ła kompania reprezentacyjna 
38. Sochaczewskiego Dywi-
zjonu Zabezpieczenia Obrony 

Niepodległość to ter  a
Miłość do ojczyzny tworzy z nas jeden naród. Wyzwala w nas to, co najpiękniejsze 
– mówił burmistrz Piotr Osiecki podczas uroczystości Narodowego Dnia 
Niepodległości. Główna część miejskich obchodów odbyła się w sobotę 11 
listopada na placu Kościuszki, a następnie w kościele parafi alnym.

Za rok spotkamy się w jeszcze silniejszej Polsce
Skrót wystąpienia posła ziemi sochaczewskiej, ministra Macieja Małeckiego, w czasie  miejskich obcho-
dów Święta Niepodległości 
Po 123 latach zaborów Polska 11 
listopada 1918 roku odzyskała niepod-
ległość. (…) Nie było państwa, ale był 
polski naród ze swoją bogatą kulturą, 
historią i głęboką wiarą w Boga. To, że 
dziś możemy stać pod biało-czerwoną 
fl agą jest zasługą naszych przodków, 
którzy 99 lat temu zdali egzamin. Nie-
podległość nie była im dana za darmo. 
Zapłacili za to swoją krwią. 
Przywołujemy wszystkich żołnierzy, 
ochotników, harcerzy, kapłanów, którzy 
stanęli do walki, gdy zapłonęły granice 
młodego państwa. Przywołujemy żoł-
nierzy, którzy własną piersią zastawili 
drogę hordom bolszewickim idącym z 
Azji do Warszawy. Nie tylko nie wpuścili 
ich do naszej stolicy, ale ocalili również 
Europę. Nie byłoby wolnej Europy, nie 

byłoby Unii Europejskiej, gdyby wtedy 
bolszewicy zalali nasz kontynent. Nigdy 
nie zapomnijmy słów naszego ojca 
świętego, Jana Pawła II: nie chciejcie 
ojczyzny, która nic was nie będzie 
kosztowała.
Dzisiaj w dziejach Polski nadszedł nasz 
czas. To my odpowiadamy za to, jaka 
jest Polska i jaka będzie Polska. Jako 
członek rządu najjaśniejszej Rzeczy-
pospolitej Polskiej zapewniam, że nasz 
kraj idzie dzisiaj drogą do państwa dum-
nego, niepodległego i silnego. Polska 
dziś przywraca solidarność wszystkim 
swoim obywatelom. Skuteczna walka z 
mafi ami podatkowymi i paliwowymi po-
zwala na ambitną politykę gospodarczą, 
pozwala na modernizację polskiej armii, 
na to żeby wróg mocno się zastanowił 

zanim spró-
buje napaść 
na nasz kraj. 
I co naj-
ważnie jsze, 
pozwala na 
w s p i e r a n i e 
p o l s k i c h 
rodzin, czyli 

tych, dla któ-
rych nie było 
do tej pory miejsca w naszej ojczyźnie. 
(…) Głęboko wierzę i jestem przekona-
ny, że za rok, na stulecie odzyskania 
niepodległości, spotkamy się w jeszcze 
silniejszej Polsce, z bardziej zasobnym 
krajem, silnym, bezpiecznym, niepod-
ległym. Niech żyje wolna i niepodległa 
Polska!

Zagrali w „Niepodległość”
III gra miejska „NIEPODLE-
GŁOŚĆ” to jeden z elementów 
Święta Niepodległości. Prze-
prowadziło ją 10 listopada 
Muzeum Ziemi Sochaczew-
skiej i Pola Bitwy nad Bzurą.

Gra oparta jest na punktach 
na mapie Sochaczewa, zwią-
zanych z miejscami lub posta-
ciami walczącymi o niepodle-
głość Polski w latach 1794 - 1918 
- 1920 - 1939 - 1945 r.

W tej formie biegu na orien-
tację wzięła udział głównie mło-
dzież szkolna. Uczestnicy roz-

poczęli grę w muzeum, gdzie 
pobrali specjalnie przygotowa-
ne mapy z naniesionymi punk-
tami do odnalezienia na terenie 
miasta. Przy wykonywaniu za-
dań asystowali im członkowie 
Muzealnej Grupy Historycznej 
II batalionu 18 pułku piechoty.

Młodzież z ogromnym 
zapałem zdobywała kolejne 
punkty kontrolne, na których 
dowiadywała się ciekawostek z 
historii Sochaczewa. Za ukoń-
czenie zawodów uczestnicy 
otrzymali nagrody i słodki po-
częstunek.  (seb)

Leszek Nawrocki zabiera głos
11 listopada w Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej i Pola Bitwy 
nad Bzurą odbyła się prezen-
tacja najnowszej książki Lesz-
ka Nawrockiego pt. „Bitwa 
nad Bzurą 1939r. w powiecie 
sochaczewskim”. Niestety, z 
powodu choroby, zabrakło na 
niej autora.

Jak mówił prowadzący spotka-
nie dyrektor sochaczewskiego 
muzeum Paweł Rozdżestwień-
ski, to pierwsze, kompletne, li-
czące ponad 600 stron opra-
cowanie opisujące nie tylko 
przebieg bitwy na terenie mia-
sta, ale też okolicznych gmin. 
Od innych książek poświęco-
nych wrześniowi 1939 roku do-
stępnych na rynku odróżnia 
ją to, że autor oddał głos wie-
lu świadkom wydarzeń sprzed 
78 lat - od najwyższych dowód-
ców, aż po żołnierzy najniższej 
rangi. Jest pełna cytatów, rela-
cji i wspomnień, a do tego opis 
działań wojennych nie doty-
czy epizodów, lecz całości walk. 
Autor opisał bitwę, w której we-
dle różnych szacunków bra-
ło udział ok. 25-30 procent sił 
niemieckiej armii, starło się ze 
sobą kilkaset tysięcy żołnierzy. 
Dyrektor dodał, że choć Leszek 

Nawrocki od lat zmaga się z nie-
uleczalną chorobą, ograniczają-
cą go fi zycznie, nic nie stracił ze 
swej pasji i talentu literackiego, 
a w pracy nad książką, powsta-
jącą od 2008 roku, pomaga-
li pracownicy muzeum dostar-
czający do domu materiały 
historyczne.

W czasie premiery „Bitwy 
nad Bzurą...” wyświetlono krót-
ki wywiad z autorem i zachęca-
no, by po książkę sięgnął każ-
dy, kto chce jeszcze lepiej poznać 
przeszłość ziemi sochaczewskiej. 
Opracowanie można kupić w 
muzeum, a nawet zamówić eg-
zemplarz z dedykacją autora. 

W spotkaniu wziął udział 
m.in. burmistrz miasta Piotr 
Osiecki, któremu dziękowano 
za sfi nansowanie tego wydaw-
nictwa.

Przypomnijmy, że Leszek 
Nawrocki to uznany historyk, 
w latach 1983-2007 pracował 
w Muzeum Ziemi Sochaczew-
skiej. To autor książek histo-
rycznych, opracowań, badacz 
przeszłości miasta. Jego pasją 
jest fauna i fl ora. Jedenaście razy 
startował w teleturnieju Wielka 
Gra, w tym siedem razy był jego 
zwycięzcą. 

daw

Obchody 11 listopada rozpoczęła wizyta na cmentarzu przy ul. Traugutta

Inscenizacja teatru Maska i rekonstruktorzy historyczni na placu Kościuszki
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er  az nasza sprawa
Powietrznej, która oddała sal-
wę honorową. Następnie de-
legacje złożyły wieńce przy 
figurze  Chrystusa  Zmar-
twychwstałego  -  pomnika 
ufundowanego przez socha-
czewian w 1919 roku, jako 
wotum wdzięczności za odzy-
skanie przez Polskę niepodle-
głości.

Msza za ojczyznę u św. 
Wawrzyńca zakończyła sobot-
nie obchody. Oprócz modlitwy 
świątynię wypełniła muzyka 
chóralna, a później symfonicz-
na. Widzów i słuchaczy nie bra-
kowało.

„Przed twe oblicze zano-
sim błaganie, ojczyznę wol-
ną pobłogosław Panie” – prosił 
proboszcz sochaczewskiej pa-
rafi i ks. prałat Piotr Żądło pod-
czas wieczornej mszy. Dzięko-
wał także za dar niepodległości 
w 99. rocznicę jej odzyskania, 
przypominając, że Polacy cią-
gle musieli walczyć o swoją 
wolność. Zachęcał, abyśmy w 
modlitwach nie zapominali o 
kraju.  

Msza św. miała bardzo 
uroczysty charakter. Kon-
celebrowali ją księża z para-
fi i w Trojanowie, Karwowie, 
Chodakowie i Sochaczewie. 
A wzięli w niej udział, oprócz 
mieszkańców, przedstawicie-
le władz miasta, powiatu, wo-
jewództwa a także minister 
Maciej Małecki. Uświetniły 
ją liczne poczty sztandarowe, 

kompania honorowa wojska, 
harcerze, szefowie policji, stra-
ży pożarnej i wielu miejskich 
instytucji. Oprawę muzyczną 
mszy przygotował Chór To-
warzystwa Śpiewaczego Ziemi 
Sochaczewskiej pod kierun-
kiem Ewy Szałapskiej.

Późna pora oraz listopa-
dowa aura nie wystraszyły so-
chaczewian, a ci, którzy zostali 
po nabożeństwie, lub przybyli 
do świątyni po mszy, na pew-
no nie żałowali. A to za sprawą 
koncertu, jaki się odbył w świą-
tyni. Dla mieszkańców miasta 
zagrała orkiestra kameralna 
Camerata Mazovia pod dyrek-
cją Artura Komorowskiego, 
prezentując repertuar, z któ-
rym pod koniec października 
wystąpiła na Litwie. I podob-
nie jak tam, otrzymała owacje 
na stojąco, a publiczność nie 
wypuściła zespołu bez bisów. 
Oklaskiwano brawurowe wy-
konania Moniuszki, Chopina, 
Paderewskiego, ale prawdzi-
wy entuzjazm wzbudził kon-
cert klarnetowy Karola Kur-
pińskiego z partiami solowymi 
prof. Akademii Muzycznej w 
Łodzi, Roberta Stefańskiego. 
Dyrygent Artur Komorowski 
kilkakrotnie ukłonami dzię-
kował publiczności i swojemu 
zespołowi, nie kryjąc zadowo-
lenia z występu. My również 
gratulujemy i dziękujemy za to 
muzyczne zwieńczenie Dnia 
Niepodległości.  (mf, sos)

Polacy to mądry i dumny naród
Skrót wystąpienia burmistrza Piotra Osieckiego w czasie  miejskich obchodów Święta 
Niepodległości 

Co roku spoty-
kamy się w ser-
cu miasta, aby 
w ten ważny dla 
każdego Pola-
ka dzień,  oddać 
hołd tym, którzy 
wywalczyli nam 

niepodległość. 
Reprezentu-
jemy różne 

zawody, różne stanowiska i funkcje, różne 
wykształcenie i doświadczenie życiowe. Róż-
nie też widzimy rolę państwa w naszym życiu i 
swoje obowiązki wobec naszej ojczyzny. 
Nie mają jednak racji ci, którzy z po-
wodu naszej różnorodności wieszczą 
nam niechybną zgubę. Podobne różnice 
społeczne, polityczne i ekonomiczne 

występowały, gdy tworzyło się państwo 
polskie. Mimo to nasi przodkowie odnie-
śli sukces, wywalczyli niepodległość. 
Mimo tych wszystkich różnic dzielących 
nas na co dzień, drzemie w nas potężna 
siła. Uczucie silniejsze od jakichkolwiek 
konfl iktów. Uczucie, które w przypadku 
zagrożenia, z wydawałoby się poróżnio-
nych ze sobą ludzi, tworzy zbrojne hufce, 
bohatersko od pokoleń broniących naszej 
ojczyzny. Jaka to siła, jakie to uczucie? To 
miłość do ojczyzny. Często traktowana 
jako niemodny, nieeuropejski, staroświecki 
relikt. Miłość do ojczyzny tworzy z nas jeden 
naród. Wyzwala w nas to, co najpiękniejsze 
– odwagę, bohaterstwo, poświecenie dla 
wspólnego dobra. 
Czy rację mają ci, którzy twierdzą, że Polacy 
potrafi ą walczyć o wolność ojczyzny, ale już 

nie potrafi ą dla niej pracować? Wystarczy 
prześledzić historię ostatnich stu lat,  aby 
zauważyć, że jest to nieprawdą. Nasi przod-
kowie potrafi li budować okręgi przemysłowe, 
miasta, stocznie, wspaniały system oświaty. 
We współczesnych nam czasach (…) popa-
trzmy jak szybko zmieniają się nasze miasta i 
wsie, jak pięknieją, jak Polska staje się coraz 
bardziej zasobna. 
Podnieśmy głowy. Uśmiechnijmy się 
do  siebie  i  pamiętajmy,  że  Polacy  to 
mądry  i dumny naród, który był, jest i 
zawsze będzie wierny Bogu i ojczyźnie. 
Dlatego z ufnością patrzę w przyszłość, 
bo wiem, że przyjdą po nas kolejne po-
kolenia i tak jak my będą związane tym 
pięknym i jakże silnym uczuciem – miło-
ścią do ojczyzny. Niech żyje ukochana 
ojczyzna - Polska!

„Wojenko, wojenko”, „Serce w 
plecaku”, „Jak to na wojence”, 
„Wielcy Polacy” czy „Pałacyk 
Michla” to tylko kilka tytułów 
piosenek, które mogliśmy usły-
szeć podczas Powiatowego Kon-
kursu Piosenki Patriotycznej 
zorganizowanego przez Szkołę 
Podstawową nr 7 im. Fryderyka 
Chopina w Sochaczewie. To już 
czwarta edycja tego wydarzenia.

Do konkursu, który odbył się w po-
niedziałek 6 listopada, zgłosili się 
uczniowie piętnastu szkół z tere-
nu powiatu sochaczewskiego. W 
jego jury zasiedli: Joanna Niewia-
domska-Kocik, naczelnik Wydzia-
łu Kultury, Turystyki i Promocji 
Urzędu Miejskiego, Jolanta Kaw-

czyńska, instruktor artystyczny w 
Sochaczewskim Centrum Kultury 
oraz dyrektor sochaczewskiej szko-
ły muzycznej Anna Wróblewska. 

W kategorii „klasy I-III” 
pierwsze miejsce zajęła Marcelina 
Więsek z SP w Teresinie oraz duet 
Kinga Sitarska i Jan Gawor z tej sa-
mej szkoły. Wśród uczestników z 
klas IV-VI najlepsza była Amelia 
Krasucka z SP nr 4 oraz, w katego-
rii „zespoły” - Kamila i Marta Łu-
kaszewicz, również z „czwórki. W 
kategorii „klasy VII szkoły pod-
stawowej oraz klasy gimnazjalne” 
pierwsze miejsce zajęła Maria Sta-
siak z SP nr 6 oraz zespół w skła-
dzie: Olga Daczko, Małgorzata Ga-
wor, Zuzanna Gołąb i Aleksandra 
Sobota z SP w Teresinie. opr. (ap)

Bo w piechocie 
fajno jest

7 listopada w sali konferencyjnej kramnic miejskich od-
była się prelekcja Aleksandra Grzegorza Turczyka z okazji 
99. rocznicy odzyskania niepodległości. Udział w spotkaniu 
wzięła młodzież z Zespołu Szkół Centrum Kształcenia Praktycz-
nego w Sochaczewie.

Odczyt Aleksandra Turczyka

Kompania honorowa WP z Bielic

Msza za ojczyznę miała uroczysty charakter

Obchody zakończył koncert Cameraty Mazovii
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Spotkanie otworzyła dyrektor 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
Anna Wróblewska, która za-
znaczyła, że kierowana przez 
nią placówka od lat włącza się w 
obchody Święta Niepodległo-
ści zapraszając mieszkańców 
na muzyczne żywe lekcje histo-
rii. Powitała gości, w tym bur-
mistrza Piotra Osieckiego i jego 
zastępców. 

Chwilę później połączo-
ne chóry I i II stopnia oraz or-
kiestra kameralna PSM - wszy-
scy pod kierownictwem Iwony 
Niemyjskiej - zaprezentowały 
kilkuset gościom szczelnie wy-
pełniającym hotelową salę ba-
lową, program słowno-mu-
zyczny oparty na powszechnie 
znanych piosenkach i pie-
śniach patriotyczno-żołnier-
skich. Usłyszeliśmy m.in. 
„Serce w plecaku”, „Deszcz je-
sienny”, „Pierwszą kadrową”, 
„Piechotę”, „Pierwszą brygadę”, 
„O mój rozmarynie”, „Ułani, 
ułani”, utwory „Siekiera, mo-
tyka”, „Warszawski szmugiel”, 
„Ostatni mazur” oraz niefor-
malny hymn NSZZ Solidar-
ność „Żeby Polska”. Opowieść 
o drogach do wolności wiodła 
przez życie dziadka wspomina-
jącego dociekliwym wnukom 

wojnę, powstanie warszawskie, 
późniejsze zmagania o odrzu-
cenie powojennych podziałów 
na wschód i zachód.

Pod koniec występu, a po-
tem jeszcze raz na bis, chó-
ry wraz z orkiestrą wykonały 
premierowo utwór pt. „Trwać 
w ojczyznach” napisany przez 

sochaczewskiego poetę Ada-
ma Wasilewskiego (słowa) i 
Iwonę Niemyjską (muzyka). 
Utwór z niezwykle wzruszają-
cym i mądrym tekstem o pa-
triotyzmie, tolerancji, szacun-
ku i naszych trudnych drogach 
do wolności kończy się słowa-
mi „Matka życia napomina, 

ucz się z błędów grobów ojców/ 
Znaj marksistów, czuj Stalina, 
czarne krzyże w złych godzi-
nach/ By nie wracać do tych 
wyzwań, gdzie Bóg, honor i oj-
czyzna/ Żyć w pokoju wszyst-
kich wyznań, gdzie Bóg, honor 
- trwać w ojczyznach”.

Za piękny koncert dzieciom 
i dyrygentce Iwonie Niemyj-
skiej podziękował burmistrz 
Piotr Osiecki. Jak powiedział, 
byliśmy uczestnikami wyjąt-
kowego wydarzenia artystycz-
nego, które poruszyło wrażliwą 
nutę w sercu każdego z nas.

- Tylko dlatego jako naród 
przetrwaliśmy wojenne zawie-
ruchy, że w naszych domach za-
chowaliśmy piękno języka, kul-
turę, historię. Dziś pokazaliście, 
jak wielka jest siła słowa i pie-
śni. Macie wielkie szczęście, że 
na waszej muzycznej drodze 
stanęli wyjątkowi nauczyciele, 
osoby nie tylko wrażliwe arty-
stycznie, ale i kochające ojczy-
znę - mówił. 

PSM symbolicznie roz-
poczęła swoje obchody set-
nej rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości i jak za-
pewniała Anna Wróblewska, 
nie będzie to jedyny tego typu 
występ. Zachęcała zebranych, 
by uczestniczyli w następnych 
projektach równie licznie jak w 
koncercie pieśni wojennych.

Pieśń uszła cało
Un iwers y tet   T rz ec iego 
Wieku włączył się w miej-
skie obchody Święta Nie-
podległości. 15 listopada 
zaprosił swoich studentów 
na „Ognisko Wspomnień”.

Były patriotyczne wiersze, 
legionowe piosenki w wyko-
naniu chóru UTW i wspól-
ne śpiewanie z publiczno-
ścią. Akompaniowała, jak 
zwykle, Alicja Ozimek, a 
krótką prelekcję o roli pie-
śni w życiu narodu wygłosi-

ła Izabela Nalej. Posługując 
się słowami poety, że „pieśń 
uszła cało” opowiadała, jak 
ważne jest wyrażanie swo-
ich myśli za pomocą muzy-
ki. Dowodem na to są utwo-
ry, które przetrwały wieki. 

Uc z e s t n i c y   s p o t k a-
nia wspólnie wykonali nie-
co „młodsze” pieśni, m.in. 
„O mój rozmarynie”, „Wo-
jenko, wojenko”, „Marsz, 
marsz, Polonia”, czym udo-
wodnili, że żywot pieśni 
może być bardzo długi. 

Patriotycznie w DDPS
Jak co roku pensjonariusze 
Dziennego Domu Pomocy 
Społecznej w Sochaczewie 
zaprosili na obchody Świę-
ta Niepodległości. Zorgani-
zowane przez nich spotka-
nie przepełniała miłość do 
ojczyzny, którą na każdym 
kroku podkreślają osoby 
związane z tym miejscem.

W piątek (10.11) w placówce 
zaprezentowano program 
artystyczny, przygotowany 
pod okiem Małgorzaty Ga-
jewskiej i Arkadiusza Mam-

carza. Na „Polsko - nie jesteś 
ty już niewolnicą” składał 
się rys historyczny, a także 
poezja i pieśni poświęcone 
polskim tradycjom niepod-
ległościowym. W placówce 
obejrzeć można było obra-
zy autorstwa Zbigniewa Sy-
kurskiego, przedstawiające 
postać Józefa Piłsudskiego. 
Oprócz tego dla gości wy-
stąpiła grupa wokalna za-
przyjaźnionego z domem 
Stowarzyszenia „Włókien-
ko”. Spotkanie zakończyło 
wspólne muzykowanie. (ap)

To był hit! Wystawa miniatur
Wystawa pod tytułem „Socha-
czewscy strażacy dla Niepod-
ległej” okazała się przysłowio-
wym strzałem w dziesiątkę. 
Przez jeden dzień w kram-
nicach można było obejrzeć 
zbiory Muzeum OSP w Niepo-
kalanowie, Piotra Zegarskiego 
z OSP w Grodzisku Mazowiec-
kim i ks. Andrzeja Sałkowskie-
go z OSP w Rybnie.

Na gości czekało kilkaset mo-
deli sprzętu i pojazdów pożar-
niczych użytkowanych w jed-
nostkach straży pożarnych w 

latach 1918-2017. Aż trudno 
uwierzyć, że np. modele Pio-
tra Zegarskiego, pielęgnują-
cego swą pasję od ponad pół 
wieku, to w 98 procentach pa-
pier. Precyzja wykonania, do-

skonałe proporcje, dbałość o 
nawet najdrobniejsze szczegó-
ły, robiły wrażenie. Od godz. 
11 do 17 wystawę obejrzało 
kilkaset osób, głównie rodzi-
ny z dziećmi, co nie powin-

no dziwić, bo przecież nie-
mal każdy chłopiec chciał być 
strażakiem, a tylko niektórzy 
spełnili swoje marzenia w do-
rosłym życiu. 

Wystawę otworzyli bur-
mistrz Piotr Osiecki i komen-
dant powiatowy PSP st. bryg. 
Piotr Piątkowski, którzy jej au-
torom wręczyli specjalne po-
dziękowania. Dobra wiado-
mość jest taka, że kolekcjonerzy 
mają w swych zbiorach także 
inne pojazdy i kto wie, może 
wkrótce zaproszą na wystawę 
pojazdów policyjnych? (daw)

Trwać w ojczyznach
Lepszego zwieńczenia miejsko-powiatowych obchodów Święta Niepodległości nie można 
było sobie wymarzyć. W hotelu Chopin, w ramach cyklu „Sochaczewskich Spotkań 
z Chopinem”, 180 chórzystów i członków orkiestry kameralnej z Państwowej Szkoły Muzycznej 
w Sochaczewie dało przepiękny koncert pieśni patriotycznych i żołnierskich w opracowaniu 
zmarłego trzy lata temu, wieloletniego nauczyciela PSM, Piotra Bohdana Gniado.

Burmistrz Osiecki gratuluje wykonawcom

Na scenie stanęło 180 uczniów PSM
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W ubiegłym roku, po raz 
pierwszy, Ministerstwo Kul-
tury i Dziedzictwa Narodo-
wego ogłosiło konkurs dla 
organizacji pozarządowych 
i samorządowych instytucji 
kultury - opiekunów miejsc 
pamięci narodowej. Skwapli-
wie skorzystało z tego socha-
czewskie muzeum i działają-
ce przy nim Stowarzyszenie 
Muzealna Grupa Historycz-
na im. II/18 pp. Złożyli dwa 
wnioski - muzeum na gene-
ralny remont cmentarza wo-
jennego w Leontynowie w 
gminie Młodzieszyn, a sto-
warzyszenie na ustawienie 
na cmentarzach lub w kwa-
terach żołnierskich granito-
wych tablic informujących 
o tym, co to za nekropolia, 
z jakiego okresu pochodzi, 
kto został na niej pochowa-
ny, a także sześciometrowych 
masztów, na których cały 
czas mają powiewać biało-
-czerwone fl agi. Oba pro-
jekty pilotował kustosz so-
chaczewskiego muzeum, a 
jednocześnie prezes SMGH, 
Jakub Wojewoda i oba zosta-
ły zakończone przed Świętem 
Niepodległości.

Mieszkańcy pamiętają
- Renowacja cmentarza w Le-
ontynowie to koszt ponad 70 
tys. zł. Pochowano tam 300 
żołnierzy, którzy zginęli wal-
cząc o ten rejon. Na terenie 
gminy Młodzieszyn znajdu-
je się wyjątkowo dużo cmen-
tarzy, a wiąże się to ze zma-
sowanym bombardowaniem 
terenu 17 września 1939 r. Z 
kolei po 19 września Niem-
cy zamknęli przeprawy przez 
Bzurę, a więc  polscy żołnierze 
nie mieli już szansy, aby prze-
drzeć się przez Puszczę Kam-
pinoską do Warszawy. Wiele 
oddziałów cofało się na teren 
lasów młodzieszyńskich. Bro-
nili się tu do końca. Ostatnia 
znana nam data śmierci to 6 
października. Nie wiemy, czy 
ten żołnierz zginął dokładnie 
tego dnia, czy może jego cia-
ło zostało wtedy odnalezione. 

Mamy także udokumentowa-
ne daty śmierci między 22 a 27 
września, a więc kilka dni po 
zakończeniu Bitwy nad Bzurą 
- mówi Jakub Wojewoda. 

Wyjątkową pracę wykona-
li mieszkańcy wsi położonych 
na terenach walk, którzy zbie-
rali ciała poległych, chowali je 
w leśnych mogiłach, a potem 
przenosili na wspólne cmen-
tarze, również ukryte w lasach. 

- Chowanie poległych to 
nie było jednorazowe dzia-
łanie. Trwało ono do wiosny 
1940 r., kiedy topniejący śnieg 
i lód odsłaniały kolejne ciała 
lub ich fragmenty - opowia-
da Jakub Wojewoda. - To był 
straszny widok, o czym mó-
wili mieszkańcy, a dziś ich 
potomkowie, którzy nadal 
mieszkają w tym rejonie. Cia-
ła lub ich fragmenty zdejmo-
wano z drzew, wyławiano z 
Bzury i trzeba je było pogrze-
bać. Było to nie tylko drama-
tyczne przeżycie, ale również 
niebezpieczne zajęcie. Niem-
cy, z uwagi na ogromne stra-
ty poniesione na tym terenie, 
nie wydali zgody (tak jak np. 
w gminie Brochów) na zor-
ganizowanie choćby jednego 
cmentarza. Mieszkańcy ro-
bili to więc z narażeniem ży-
cia. Bywały też takie sytuacje, 
jak np. w Budach Starych, 
gdzie Niemcy kazali Pola-
kom zaorać cmentarz. Ci jed-
nak, zanim to zrobili, ozna-
czyli go kamieniami w sobie 
tylko wiadomy sposób. Dzię-
ki temu po wojnie odtworzy-
li tę nekropolię. To naprawdę 
wielka zasługa mieszkańców. 
To oni tworzyli te leśne cmen-
tarzyki, dbali o nie, sami wy-
konywali krzyże, ogrodzenia. 
Nie pozwolili, aby zarosły tra-
wą i drzewami. Zwłaszcza, że 
powojenne lata PRL też nie 
sprzyjały pamięci o takich 
miejscach - dodaje kustosz 
muzeum. 

Mamo, przyjdź po mnie
Wiele cennych informacji 
przekazał muzealnikom śp. 
Ludwik Orliński ze wsi Budy 
Stare, który zmarł trzy tygo-
dnie temu. W 1939 r. był ma-
łym chłopcem, ale pamiętał 

pochówki żołnierskie. Wie-
lu rzeczy rekonstruktorzy 
dowiadują się także podczas 
prac porządkowych na cmen-
tarzach. Przychodzą do nich 
ludzie zainteresowani tym, 
co robią i opowiadają historie 
zasłyszane od rodziców czy 
dziadków.

- Na podstawie tych relacji 
odtwarzamy historie miejsc i 
ludzi, wykonujemy mapki, na-
nosimy na nie istotne informa-

cje, spisujemy wspomnienia. 
Jedną z najbardziej wstrząsają-
cych opowieści była ta z lasów 
młodzieszyńskich, w których 
po ostrzale artyleryjskim po-
zostało mnóstwo ciężko ran-
nych żołnierzy. Byli to głównie 
młodzi chłopcy, którzy w bólu 
nawoływali swoje matki. W 
tradycji rodziny Winnickich 
przetrwała opowieść rodzi-
ców, którzy po wojnie wspo-
minali  okrzyki umierających, 

młodych żołnierzy: „Mamo, 
przyjdź po mnie!” - relacjonu-
je Jakub Wojewoda.

O roli i zaangażowaniu 
mieszkańców świadczy jeszcze 
inny fakt. Cmentarz w Leonty-
nowie (położony kilkaset me-
trów od byłego gospodarstwa 
agroturystycznego w Kalo-
tówce), znajduje się na prywat-
nym terenie. Jego właścicielem 
jest mieszkaniec Młodzieszy-
na, Tadeusz Żakowski. Kiedyś 
w tym miejscu, pomiędzy wy-
dmami, znajdowały się pola 
uprawne, które dzisiaj porasta 
las. Rodzina Żakowskich od-
dała część własnego gruntu i 
nigdy nie wspomniała o jego 
sprzedaży, a państwo polskie 
też się o niego nie upomniało. 
Przez lata właściciele gruntu 
strzegli tego cmentarza.

Będą następne
Kiedy pytam, ile cmentarzy 
wymaga remontu, Jakub Woje-
woda odpowiada, że wszystkie 
znajdujące się na terenie pod-
sochaczewskich gmin, czyli po-
nad 70. W 2009 r. stowarzysze-
nie wyremontowało cmentarz 
w Rokicinie, teraz w Leontyno-
wie i w mniejszym zakresie w 
Budach Starych. Pozostałe cze-
kają na swoją kolej.

- To nie znaczy, że wszyst-
kie krzyże czy mogiły się 
rozsypują. Chodzi o to, aby 
wyzwolić się z pewnego stereo-
typu dotyczącego wojennych 
nekropolii, a więc zarośniętych 
mogił z betonowym krzyżem i 
wyblakłą tabliczką - mówi Ja-
kub Wojewoda. - Pamiętam 
ubiegłoroczny wyjazd naszej 
grupy rekonstrukcyjnej do 
Francji i Holandii. Zawieziono 
nas na miejsce bitwy pod Ver-
dun, potem Arnhem i rozsia-
ne w okolicy cmentarze. Tam 
zobaczyliśmy, jak inne narody 
dbają o mogiły swoich żołnie-
rzy. Takie wyjazdy inspirują i 
pozwalają dobre wzorce prze-
nosić na nasz, polski, grunt. 
Tak było w przypadku masz-
tów. Mamy nadzieję, że teraz, 
kiedy je postawiliśmy, łatwiej 
będzie trafi ć nie tylko na le-
śne nekropolie ale też na kwa-
tery wojskowe, ulokowane na 
cmentarzach parafi alnych. 

Wierzymy, że trafi ą tam nie 
tylko odwiedzający, ale tak-
że gminne służby, które raz na 
jakiś czas uprzątną cmentarz 
z liści i zielska, wymienią fl a-
gę, jeśli porwie ją wiatr - doda-
je. - Godne naśladowania są tu 
sochaczewskie służby komu-
nalne, które na bieżąco dbają o 
trojanowską nekropolię i kwa-
terę WP na cmentarzu para-
fi alnym przy ul. Traugutta.

Zamysł muzeum i stowa-
rzyszenia jest taki, aby oznaczyć 
cały teren Bitwy nad Bzurą. Bo 
tak naprawdę, to wszyscy o nim 
mówią, ale jak przychodzi do 
wskazania konkretnych miejsc, 
to mamy z tym problem. So-
chaczewscy historycy uważa-
ją, że najlepszą wskazówką są 
cmentarze wojskowe, bo  tam, 
gdzie ginęli ludzie, tam przebie-
gał front walk. 

- Kiedy wszystkie skupi-
ska żołnierskich mogił ozna-
czymy   sześciometrowymi 
masztami z fl agą państwową 
i specjalnym obeliskiem, tym 
samym trwale wyznaczymy 
pole bitwy nad Bzurą 1939. 
Od lat zabiegamy o to, aby 
uzyskało ono status Pomni-
ka Historii. Pole bitwy pod 
Grunwaldem czy Racławica-
mi ma taki tytuł. A Bitwa nad 
Bzurą nie może się tego do-
czekać - mówi szef grupy hi-
storycznej. 

Na projekt „ofl agowania” i 
oznaczenia wojennych nekro-
polii stowarzyszenie otrzyma-
ło z Ministerstwa Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego 114 
tys. zł i jest to pierwszy etap 
prac. W tym miesiącu resort 
ponownie ogłosił konkurs i 
rekonstruktorzy znowu będą 
się starać o fundusze. Stowa-
rzyszenie założyło sobie, że 
jeżeli co roku otrzyma fun-
dusze, za które wykona dwa-
naście obiektów, to w ciągu 
kilku lat wszystkie cmentarze 
z czasów bitwy nad Bzurą zo-
staną odpowiednio oznaczo-
ne. 

Korzystając z okazji Sto-
warzyszenie MGH dzięku-
je wszystkim, którzy wspiera-
li działania renowacyjne oraz 
oznaczenie wojennych nekro-
polii.

Szlakiem żołnierskich mogił
Generalnie wyremontowany wojenny cmentarz 300 żołnierzy WP w Leontynowie, dwanaście nekropolii i kwater WP oznaczonych specjalnymi 
masztami i obeliskami, to efekt projektów zrealizowanych przez Muzeum Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad Bzurą oraz Stowarzyszenie 
Muzealna Grupa Historyczna II bat. 18 pp. W sobotę 18 listopada uroczyście poświęcono odrestaurowaną nekropolię w Leontynowie.

W tym roku, w ramach ministerialnego projektu wy-
konano oznakowanie 12 obiektów na terenie powiatu 
sochaczewskiego. Są to: cmentarz wojenny w Socha-
czewie-Trojanowie, kwatera żołnierska na cmentarzu 
parafi alnym w Sochaczewie przy ul. Traugutta, cmen-
tarze w Leontynowie, Budach Starych i Rokicinie w gm. 
Młodzieszyn, kwatera Wojska Polskiego na cmentarzu 
parafi alnym w Brochowie. W gminie Teresin kwatera 
wojenna cmentarza parafi alnego w Pawłowicach, kwa-
tery wojenne cmentarzy parafi alnych w Iłowie, Giżycach 
i Brzozowie, kwatera żołnierska na cmentarzu parafi al-
nym w Kozłowie Szlacheckim oraz miejsce pamięci 
narodowej po byłym cmentarzu w Nowym Dębsku.

Biało-czerwona powiewa m.in na cmentarzu w Trojanowie
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Przed kilkoma dniami fun-
dacja Tesco ogłosiła, że za-
kończyło się głosowanie na 
najlepsze projekty społeczne 
w ramach programu „Decy-
dujesz, pomagamy”. W ca-
łej Polsce klienci Tesco od-
dali ponad 4,8 mln głosów 
i wybrali do realizacji 125 
projektów. Mieszkańcy wo-
jewództwa mazowieckiego 
wybrali 17 ich zdaniem naj-
lepszych projektów, a jeden 
z nich prowadzony będzie w 
Sochaczewie. Każda ze 125 
organizacji otrzyma 5.000 
zł, dzięki którym będzie 
mogła wcielić w życie swój 
pomysł i wesprzeć lokal-
ną społeczność. W podso-
chaczewskim Tesco klien-
ci postawili na projekt „Nie 
rozmnażaj – bezdomność 
rodzi się w domu” Funda-
cji na Rzecz Ochrony Praw 
Zwierząt NERO. Za uzyska-
ne pieniądze chce ona pod-
dać sterylizacji kilkadziesiąt 
zwierząt. Warto zauważyć, 
że jest to już drugi sukces 
NERO w tym plebiscycie. 
Fundacja wygrała I edy-
cję programu w 2016 roku 
i otrzymała 5 tys. zł na bez-
płatne czipowanie kilkuset 
zwierzaków. 

Na naszym terenie o los 
zwierząt troszczy się także 
schronisko Azorek, z którym 
prowadzimy akcję adopcyjną 
zachęcając czytelników do przy-
garniania pod swój dach bez-
pańskich zwierzaków. Dziś po-
znajemy bliżej Reksia i Miśka.

Reksio to pies urodzony 
pod pechową gwiazdą. Nigdy 
nie miał prawdziwego domu, 
całe swoje dotychczasowe życie 
spędził w schronisku. Podrzu-
cony pod bramę jako psi podro-
stek, czeka na swój dzień od po-
nad 7 lat . Dlaczego ? Nie wiemy, 
bo Reksio jest śliczny, ma pięk-
ną, białą sierść, jest niewielki, 
sięga tylko do połowy łydki. To 
bardzo ufny i kontaktowy pies, 

spragniony pieszczot i towa-
rzystwa człowieka. Jest niezwy-
kle łagodny i bez problemu daje 
się wziąć na ręce, dlatego może 
mieszkać w rodzinie, gdzie są 
dzieci. Jest radosny, żywiołowy, 
ale też bardzo ułożony - potra-
fi  chodzić na smyczy, akceptu-
je wszystkie psy i koty (!), wobec 
innych psiaków jest łagodny i 
uległy. Reksio ma numer schro-
niskowy 1124.

Drugi psi sierota, to Mi-
siek. Ten pies obrał sobie czło-
wieka jako obiekt absolutnego 
i bezwarunkowego uwielbie-
nia. Misio ludzi kocha za nic 
i kocha ich mocno, a najbar-
dziej na świecie kocha dzieci, 
które mogą mu „wejść na gło-

wę”. Pies całe życie mieszkał na 
placu zabaw dla dzieci i to one 
go karmiły, głaskały, kochały, a 
pies takich rzeczy nie zapomi-
na. Misio to stary, nieco więk-
szy pies (sięga trochę ponad 
kolano). Ma około 12 lat i nie 
ma czasu na czekanie. Jest bar-
dzo łagodnym psem, potra-
fi  chodzić na smyczy, bez pro-
blemu akceptuje suczki, tylko z 
psami bywa różnie - jedne lubi, 
inne nie. Numer schroniskowy 
Misia - 2071. 

Obydwa psy czekają na 
nowy dom w schronisku 
Azorek mieszczącym się w 
pobliskich Kożuszkach. Wię-
cej informacji pod numerem 
telefonu 791-606-109. 

Fundacja wygrała 5.000 zł
Fundacja na rzecz Ochrony Praw Zwierząt Nero zwyciężyła w trzeciej edycji 
programu „Decydujesz, pomagamy”. Od fundacji Tesco otrzyma 5 tys. 
zł na sterylizację zwierząt. Gratulujemy wygranej, a jednocześnie naszych 
czytelników zachęcamy do zapoznania się z kolejnymi dwoma życiorysami psów, 
podopiecznych Azorka, czekających na nowy dom. 

W kramnicach zaprezento-
wano spektakl w wykonaniu 
uczniów Zespołu Szkół Ogól-
nokształcących im. Fryde-
ryka Chopina. Inscenizacja 
„Idźmy naprzód z nadzieją” 
powstała pod kierunkiem 
Justyny Kwiatkowskiej-Kor-
natko na podstawie poematu 
Karola Wojtyły „Profi le Cy-
renejczyka”.

9 listopada młodzież wystąpi-
ła dla swoich kolegów z innych 
szkół. Było to możliwe dzięki 
współpracy ZSO z Miejską Bi-
blioteką Publiczna w Sochacze-
wie. To już kolejne wydarzenie 

artystyczne będące jej efektem.
Spektakl nawiązywał do 

postaci Szymona Cyrenejczy-
ka. Według relacji ewange-
licznych był to przypadkowy 
przechodzień, którego żołnie-
rze rzymscy zmusili do po-

mocy Jezusowi w niesieniu 
krzyża. Młodzi artyści roz-
ważali sytuacje różnych lu-
dzi, na których barki nałożo-
no krzyż - trudną możliwość 
okazania miłości Bogu i czło-
wiekowi. Działo się to w opar-

ciu o metaforyczne posta-
cie, m.in. dzieci, Magdalenę, 
człowieka intelektu, aktora 
czy melancholika. Wszystko 
to odbywało się w nawiąza-
niu do współczesności - pędu 
życia, dylematów moralnych, 
wszechobecnej technologii.

Na zachowany dorobek po-
etycki Karola Wojtyły, powsta-
ły przed wyborem go na Stolicę 
Piotrową, składa się 15 wier-
szy i poematów. Rozpoczyna 
go napisany w 1939 roku i de-
dykowany zmarłej matce „Re-
nesansowy psałterz”.  „Profi le 
Cyrenejczyka” powstały w roku 
1957. (ap)

Młodzież i „Profi le Cyrenejczyka”

Misiek i Reksio od lat czekają na prawdziwy dom i ludzi którzy go stworzą
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Od 2016 roku, uchwałą sej-
mu, w Polsce obchodzony jest 
Dzień Praw Rodziny. Z tej oka-
zji 22 października w kraju 
odbywały się m.in. konferen-
cje dotyczące praw rodziny 
w oparciu o zapisy zawarte w 
Karcie Praw Rodziny, imprezy 
integracyjne, debaty itp.

Dzień Praw Rodziny to do-
bra okazja do dyskusji o poli-
tyce prorodzinnej, poprawie 
sytuacji materialnej rodzin, 
zwiększeniu egzekwowania 
alimentów, roli samorządów 
i Kościoła w wychowaniu do 
znajomości praw rodziny, 
prawie dziecka do wychowa-
nia w rodzinie biologicznej 

w przypadku śmierci jedne-
go z rodziców, integralności 
małżeństwa. To także czas 
dyskusji o poszanowaniu 
praw rodziny i zapewnie-
niu ich rzeczywistego uzna-
nia oraz zagwarantowania 
w Konstytucji RP, ustawach 
szczegółowych oraz innych 
przepisach.

We wtorek 7 listopada 
sto egzemplarzy Karty Praw 
Rodziny przekazał ratuszo-
wi, w imieniu ministra Ma-
cieja Małeckiego, dyrektor 
jego biura poselskiego Łu-
kasz Gołębiowski. Wydana 
przez sejm Karta trafi  teraz 
do szkół, bibliotek i świetlic 
socjoterapeutycznych. 

Dodajmy, że pod koniec 
lipca br. został utworzony Na-
rodowy Komitet Obchodów 
Dnia Praw Rodziny. W skład 
Komitetu weszli m.in.: szef „So-
lidarności” Piotr Duda, Ma-

rian Krzaklewski, ministrowie 
Maciej Małecki, Konstanty Ra-
dziwiłł i Elżbieta Rafalska. Te-
goroczne obchody objął pa-
tronatem prezydent Andrzej 
Duda.

Muzeum Ziemi Socha-
czewskiej i Pola Bitwy nad 
Bzurą już po raz 25 ogło-
siło Konkurs na Szopkę 
Bożonarodzeniową. Te-
matem tegorocznej, ju-
bileuszowej edycji, jest 
szopka tradycyjna. Mu-
zeum czeka na prace do 1 
grudnia.

Muzeum w ten sposób pro-
paguje tradycje szopkar-
skie i kultywuje święta Bo-
żego Narodzenia. W tym 
roku organizatorzy ocze-
kują od uczestników tra-
dycyjnego ujęcia tematu, 
stworzenia szopek bożo-
narodzeniowych w cieka-

wych aranżacjach, zgodnie 
z duchem historii i trady-
cji.

Jeśli chodzi o for-
my plastyczne i technikę 
prac, organizatorzy pozo-
stawiają uczestnikom peł-
ną dowolność, łącznie z 
zastosowaniem  elemen-
tów świetlnych i dźwięko-
wych. Jedynym ogranicze-
niem jest wielkość szopek. 
Nie powinny one przekra-
czać wymiarów 50x70 cm 
w podstawie. 

Wsz el k ich  dodat ko-
wych informacji udziela 
sochaczewskie muzeum, 
pl. Kościuszki 12, tel. 46 
862 33 09.

Karta Praw Rodziny także u nas Szopki do 1 grudnia

Sebastian Stępień
sebastian.stepien@sochaczew.pl

Przypomnijmy, że „Artystycz-
ne Kramnice” to projekt cy-
kliczny, który odbywa się w każ-
dą niedzielę aż do 3 grudnia w 
kramnicach miejskich. W jego 
ramach przeprowadzane są bez-
płatne zajęcia dla dzieci w wie-
ku od 0 do 10 lat - interaktyw-
ne teatry muzyczne, kreatywne 
warsztaty taneczne, folklory-
styczne, etnografi czne, muzycz-
ne, plastyczne, gordonowskie.

12 listopada dzieciaki mia-
ły okazję do spotkania z po-
chodzącą z Sochaczewa „Kape-
lą Mazowiecką”. Chętnie brały 
udział we wspólnych tańcach 
i zabawach, przez co poznały 
folklor i tradycje także naszej 
najbliższej okolicy.

Niedziela 19 listopada była z 
kolei pełna zajęć praktycznych. 
Od rana maluchy w wieku 0-3 
lata umuzykalniały się na pro-
wadzonych przez Magdalenę 
Jaworską zajęciach gordonow-
skich. Tym razem w ramach 
PA-RA-BAM! pojawiły się fl et 
i puzon, co nawet niemowlaki 
przyjęły z ogromną fascynacją.

Na starsze dzieciaki czeka-
ły zajęcia pobudzające kreatyw-
ność „Piosenka jest dobra na 
wszystko” pod kierunkiem Ka-
tarzyny Orlińskiej oraz „Coś z 
masy solnej” z Barbarą Derdą. 

Prowadzące przyzwyczaiły już 
uczestników, że zajęcia stoją na 
wysokim poziomie. Dzieciaki 
równie chętnie tańczyły i śpie-
wały, co spełniały się artystycz-
nie przy lepieniu przedmiotów z 
masy solnej.

Niedzielne spotkanie w 
kramnicach zakończyła tym 
razem zabawa z animatorem 
Piotrem Milczarkiem. Dziecia-
ki miały m.in. okazję podzielić 
się swoimi przemyśleniami na 
temat tego, kim jest animator 
kultury. Powstanie dzięki temu 
materiał, który zostanie zapre-
zentowany w „Dniu Animato-
ra Kultury”.

- Powinnam już pewnie 
przywyknąć, ale w każdą nie-
dzielę jestem mile zaskoczona 
dużym zainteresowaniem, jakie 
wzbudza przygotowana przez 
nasz wydział oferta - mówi na-
czelnik wydziału Kultury, Tury-
styki i Promocji Joanna Niewia-
domska-Kocik. - 12 listopada 
z niekłamaną przyjemnością 
odnotowałam np. że rodzi-
ce chcą, by ich dzieci zapozna-
ły się z folklorem ziemi socha-
czewskiej. W czasach internetu i 
smartfonów, niezliczonych pro-
stych rozrywek, ludzie znajdują 
jednak czas, by dać swoim dzie-
ciom możliwość obcowania z 
ofertą nieco bardziej wymaga-
jącą, ale przez to pozytywnie 
wpływającą na ich rozwój. 

Kreatywnie w kramnicach
Za nami kolejne dwie odsłony przygotowanego przez wydział Kultury, Turystyki i Promocji 
oraz Sochaczewskie Centrum Kultury, projektu „Artystyczne Kramnice”. W niedzielę 
12 listopada uczestniczące w projekcie dzieci, na spotkaniu z Kapelą Mazowiecką, 
poznawały folklor. Z kolei 19 listopada, rozwijały się muzycznie i manualnie.

Kapela Mazowiecka ściągnęła do kramnic tłumy

Maluchy były zachwycone puzonem

Nie zabrakło elementów pobudzających wyobraźnię

Sochaczew otrzymał 100 egzemplarzy Karty
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Sochaczewska orkiestra ka-
meralna „Camerata Mazo-
via” pod dyrekcją Artura 
Komorowskiego zakończy-
ła cykl sześciu koncertów w 
ramach projektu „Muzyka 
polska w kontekście chrze-
ścijańskiej tożsamości naro-
du”. Z występami nasi muzy-
cy zawędrowali aż na Litwę.

Sochaczewska orkiestra 
kameralna „Camerata Ma-
zovia” gra dla nas od czter-
nastu lat i od tego czasu 
niezwykle rozwinęła swo-
ją działalność. Posiada nie 
tylko bogaty repertuar, lecz 
także zaskakuje swoją pu-
bliczność coraz to nowymi 
utworami w oryginalnych 
aranżacjach.  Efektem ich 
ogromnego dorobku są licz-
ne występy z uznanymi so-
listami operowymi, operet-
kowymi i piosenkarzami. 

Próby orkiestry odby-
wają się w SCK przy ul. 15 
Sierpnia 83, zawsze wieczo-
rami  i trwają nierzadko do 
późnych godzin nocnych. 
To  pasja, zamiłowanie do 
muzyki i sztuki oraz czysty 
profesjonalizm powodują, 
że pełni zapału zawodowi 
muzycy  związani z orkie-
strą mają siłę i czas, poza 
ogromem innych codzien-
nych zajęć przyjść  i ćwi-
czyć, ćwiczyć, ćwiczyć...

A tu wszystko musi ze 
sobą synchronizować... Pal-
ce płynnie przesuwają się po 
strunach, ręce  już trzymają 
fl ety czy trąbki...  To jednak 
nie jedna ręka, to dwadzieścia 
trzy pary rąk, które w har-
monii wykonują niebywale 
skomplikowane utwory słyn-
nych kompozytorów, dzieląc 
się z publicznością polskim 
i zagranicznym dziedzic-
twem kultury. Zaskakują-
ca lekkość brzmienia zna-
nych dzieł wypracowana jest 

licznymi, przechodzącymi w 
setki powtórzeniami, w któ-
re wszyscy bez wyjątku wkła-
dają swoje serca. Utwory Ca-
meraty porywają więc raz do 
marszu, raz do walca, a cza-
sem do... wspólnego śpiewu. 
Potrafi ą wzbudzić ogromne 
wzruszenie, od dreszczy do 
radości... Czasem zmusza-
ją do myślenia okraszonego 
nutką nostalgii. Jednak za-
wsze wywołują burzę okla-
sków zachwyconej ich kon-
certami publiczności.

Wróćmy jednak do pro-
jektu. Pomysłodawcą  cyklu 
koncertów symfonicznych 
był dyrektor Sochaczew-
skiego Centrum Kultu-
ry Artur Komorowski oraz 
członkinie orkiestry: Mar-
ta Wasilewska, Magdalena 
Franaszek-Niewiadomska i 
Hanna Pałuba.

Pierwszy koncert w ra-
mach tego projektu orkie-
stra zagrała 11 października 
w kościele pw. Najświętszej 
Maryi Panny Królowej Apo-
stołów w Ołtarzewie, a dru-
gi 15 października w ko-
ściele pw. Matki Bożej 

Nieustającej Pomocy w So-
chaczewie, prezentując sze-
rokiemu gronu słuchaczy 
wybitne dzieła kompozy-
torów polskich, m. in.: Ma-
zurki F. Chopina, Koncert 
B-dur na klarnet i orkie-
strę Karola Kurpińskiego, 
Chant d’amour Jana Igna-
cego Paderewskiego, Uwer-
turę Koncertową „Bajka” 
Stanisława Moniuszki czy 
napisane specjalnie dla or-
kiestry Intermezzo L’aurore 
Ignacego Wojciechowskie-
go. Jesteśmy dumni, że tych 
wybitnych dzieł w wykona-
niu sochaczewskiej orkie-
stry kameralnej „Camerata 
Mazovia” wysłuchał arcy-
biskup Henryk Franciszek 
Hoser, który od 2008 roku 
prowadzi diecezję warszaw-
sko-praską.

Kolejne dwa koncer-
ty orkiestra zagrała 21 i 
22 października w Pałacu 
Tyszkiewiczów w Trokach 
i w polskim kościele p.w. 
Wniebowzięcia Najświęt-
szej Maryi Panny w Wilnie 
na Litwie. To wielki sukces, 
bowiem obydwie symfo-

niczne prezentacje podbi-
ły serca słuchaczy i zostały 
przyjęte przez publiczność 
owacjami na stojąco! Wie-
my już także, że Wilno i 
Troki czekają na następne 
koncerty naszej orkiestry.

Powróciwszy z Litwy 
„Camerata Mazovia” wy-
stąpiła jeszcze 11 listopa-
da w kościele pw. Matki Bo-
żej Różańcowej parafi i św. 
Wawrzyńca w Sochaczewie 
oraz 12 listopada w koście-
le w Żyrardowie. Obydwa 
koncerty wpisane były w 
rozpoczynające się na ziemi 
sochaczewskiej roczne ob-
chody 100-lecia odzyskania 
przez Polskę niepodległości. 

Dodajmy, że projekt na 
sześć koncertów symfo-
nicznych „Muzyka polska w 
kontekście chrześcijańskiej 
tożsamości narodu” otrzy-
mał dotację z Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego. A orkiestra mo-
gła, dzięki wsparciu naszego 
miasta, kolejny raz zagrać 
dla miłośników muzyki Pa-
derewskiego, Chopina, Mo-
niuszkę czy Kurpińskiego.
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Angel w Kontraście

Pierwsza odsłona Konkur-
su Wokalnego Piosenki Pa-
triotycznej „Polskie Drogi” 
spotkała się z olbrzymim 
zainteresowaniem. Do So-
chaczewskiego  Centrum 
Kultury zgłoszonych zo-
stało blisko 60 prezentacji 
przygotowanych przez wy-
konawców w wieku od 3 lat 
wzwyż.

Wszyscy oni spotkali się we 
wtorek 7 listopada w SCK 
przy ul. Chopina 101. Uczest-
nicy oceniani byli przez jury 
w składzie: Jolanta Kaw-
czyńska - kierownik sekcji 
integracji społecznej SCK, 
Wojciech Smyk - instruk-
tor wokalny SCK oraz Aga-
ta Koźbiał - choreograf tańca.

W kategorii od 3 do 6 
lat nagroda trafi ła do „Ty-
grysków” z Niepubliczne-

go Przedszkola Diecezji 
Łowickiej im. Św. Anio-
łów Stróżów w Sochacze-
wie. Nagrodzono również 
solistkę - Maję Skrobosz z 
SP w Iłowie. W kategorii 
7-10 lat wygrały „Bąble” z 
Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Iłowie oraz Amelia 
Tomaszewska z SP w Iło-
wie. Wśród wykonawców w 
wieku od 11 do 14 lat naj-
lepsza okazała się grupa 
„Teraz My” z GOK w Iło-
wie. Pierwszą nagrodę w 
kategorii „soliści” otrzy-
mała Ewa Rejman z SP nr 4 
w Sochaczewie. W najstar-
szej kategorii wiekowej (15-
19 lat) tryumfowała Alek-
sandra Tomczak z GOK w 
Iłowie. Grand Prix trafi -
ło natomiast do Alicji Kra-
suckiej z SP nr 4 w Socha-
czewie. 

Perspektywa dwóch wol-
nych dni od pracy cieszy 
każdego, ale to jak je spędzi-
my, zależy w dużej mierze 
od nas samych. Rzeczywi-
stość, w której poruszaliśmy 
się od poniedziałku do piąt-
ku, wbrew pozorom niewie-
le się zmienia, jest szara i 
schematyczna, a czas wolny, 
którym dysponujemy nie 
potrafi  z nas wyrzucić zmę-
czenia ot tak sobie. Szaru-
gi za oknem nie zmienimy, 
ale klimat możemy sobie na 
chwilę stworzyć sami.

Klub Kontrast. Już sama 
nazwa sugeruje, że będzie 
inaczej... Schodzimy schod-
kami do piwnicy i z jesien-
nego deszczu wchodzimy do 
pełnego ciepłych barw po-
mieszczenia. Na  brunatno 
- czerwonych ścianach wi-
szą obrazy ukazujące wizje 
artysty, każdy z nich przed-
stawia coś innego, choć ra-
zem tworzą spójną całość. 
W części dla widzów kilka-
naście stoliczków, przy któ-
rych, dając intymne oświe-
tlenie, palą się świeczki. 
Przy ścianach kanapy two-
rzące magię tego klubu.

Pozostało ok. 30 minut 
do koncertu, jest okazja za-
mienić słowo ze znajomy-
mi, zapomnieć o pracy i zre-
laksować się przy barku z 
winem. Oczekiwany Angel 
wchodzi na scenę... Wyluzo-

wany gość, który zaczyna od 
mocnego brzmienia. Wtó-
ruje mu gitarzysta i czuć, 
że gitara to jego pasja. I już 
przy kilku taktach schodzi 
z ciebie to całe zmęczenie, 
przenosisz się do innej rze-
czywistości pełnej różnych 
dźwięków. Koncert dla kil-
kudziesięciu osób w warun-
kach klubowych odbiera się 
inaczej niż w wielkich ha-
lach, zwykle sportowych, 
gdzie zamiast wykonawcy 
widzisz mały punkcik, a po-
głos odbija się echem mu-
zyki. Tutaj masz artystę na 
wyciągniecie ręki, przeży-
wasz to razem z nim. Czu-
ję ten klimat, który nara-
sta wraz z kolejnym granym 
utworem. Jest tylko muzy-
ka i ja. Zmęczenie zostało za 
drzwiami, ten czas jest tylko 
mój. W pewnym momencie 
gitarzysta schodzi ze sceny 
i wchodzi między nas. Po-
kazuje nam z bliska, czym 
dla niego jest gitara. Porywa 
wszystkich swoją charyzmą, 
talentem i ekspresją. Po go-
dzinie grania chwila prze-
rwy.... Artyści schodzą do 
nas, można z nimi poroz-
mawiać, dowiedzieć  się cze-
goś o ich muzyce, poznać. 

Po przerwie utworem z 
repertuaru � e Doors za-
czyna się druga część. Mu-
zyka gra we wnętrzu każ-
dego z nas. Druga część jest 
inna, bardziej romantycz-
na, trochę coverów, utwory, 
które znamy pomagają nam 
wrócić do wspomnień. Nie-
stety, czas szybko mija, zde-
cydowanie za szybko.

Dla mnie klimat ma-
łych klubów jest wyjątkowy, 
przenosi nas w inny, pięk-
niejszy świat. Od nas zależy, 
czy chcemy na chwilę się w 
nim znaleźć. Miłym zasko-
czeniem było to, że takiej 
klasy kapela zagrała dla so-
chaczewian i potraktowała 
nas jak vipów. Wyszłam od-
prężona i  zaczarowana ma-
gią tej chwili.

A jednak w końcu mamy 
gdzie wyjść w tym mieście...

Izabela Pająk

W niedzielę, 12 listopada 2017 r. w sali widowiskowej Urzę-
du Miasta Legionowo odbył się 4 Przegląd Pieśni Patrio-
tycznej. Wśród wykonawców wystąpił m.in. Zespół Wokal-
no-Instrumentalny PATRIA z Sochaczewskiego Centrum 
Kultury. Reprezentanci naszego miasta zdobyli I miejsce w 
kategorii zespołów. II miejsce w kategorii solistów zdoby-
ła Marysia Stasiak, która jest jednocześnie skrzypaczką w 
PATRII. Utwory solowe w sochaczewskim zespole wyko-
nał Jacek Ornafa.
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BLISKO SPORTU

W czwartek 9 listopada socha-
czewski Zespół Szkół Ogólno-
kształcących im. F Chopina 
gościł olimpijczyka, jednego z 
najbardziej znanych i utytuło-
wanych polskich lekkoatletów 
- Artura Partykę.  

Skoczek wzwyż trzykrot-
nie uczestniczył w igrzyskach 
olimpijskich (Seul 1988, Bar-
celona 1992, Atlanta 1996). 
Zdobył na nich dwa medale 
(brąz w 1992 i srebro w 1996). 
Ma na swoim koncie tytuł mi-
strza Europy na stadionie (Bu-
dapeszt 1998) oraz dwa złote 
medale z halowych mistrzostw 
świata (Glasgow 1990, Walen-
cja 1998). Jest 12-krotnym mi-
strzem Polski (1989-2000) oraz 
trzykrotnym mistrzem kraju 
w hali (1990, 1991, 1993). Jego 
rekord życiowy 2,38 m z 18 
sierpnia 1996 roku do dziś po-
zostaje rekordem Polski. Ar-
tur Partyka w swojej karierze 
zawodniczej rywalizował na 
arenie międzynarodowej z Ja-
vierem Sotomayorem. W epo-

ce Kubańczyka, do którego na-
leży aktualny rekord świata w 
skoku wzwyż (2,45 m), jego ry-
wal był niestety, nie do „prze-
skoczenia”.

Spotkanie z olimpijczykiem 
w sochaczewskim „Chopi-
nie” odbyło się dzięki inicjaty-
wie posła ziemi sochaczewskiej, 
ministra Macieja Małeckiego. 
Uczestniczył w nim dyrektor 
biura poselskiego naszego par-
lamentarzysty Łukasz Gołę-
biowski oraz dyrektor ZSO w 
Sochaczewskie, Dariusz Mił-
kowski. Artur Partyka opowia-
dał o swojej przygodzie ze spor-
tem, która rozpoczęła się jeszcze  
w szkole. Miał ze sobą srebrny 
medal wywalczony w Atlancie, 
a każdy z uczestników spotka-
nia mógł go obejrzeć, dotknąć, 
czy nawet „przymierzyć”, za-
wieszając go sobie na szyi. Na 
pytanie uczniów o najważniej-
szy krążek wywalczony w ka-
rierze, odpowiadał jednak, że 
bardziej ceni sobie brąz zdobyty 
na igrzyskach w Hiszpanii czte-
ry lata wcześniej. (mf)

Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji w Sochaczewie zapra-
sza na sztuczne lodowisko, 
które znajduje się na terenie 
kompleksu przy ul. Warszaw-
skiej 80. Otwarcie miejskiej 
ślizgawki w sezonie zimowym 
2017/2018 odbędzie się w so-
botę 25 listopada o godzinie 
10.00. 

Pierwszego dnia, w godzinach 
10.00-15.00, wstęp na tafl ę dla 
dzieci i młodzieży szkolnej bę-
dzie bezpłatny, opłata będzie 
dotyczyć jedynie wypożycze-
nia łyżew. W ramach trwającej 
kampanii Kinder Pingui naj-
młodsi klienci lodowiska mogą 
korzystać z pingwinków, ka-
sków oraz kamizelek odblasko-
wych do nauki jazdy na łyżwach.

Lodowisko będzie dostęp-
ne przez cztery miesiące, do 

końca marca przyszłego roku. 
To kolejny sezon funkcjonowa-
nia miejskiej ślizgawki. W ubie-
głym roku MOSiR sprzedał bli-
sko 16 tysięcy wejściówek oraz 
wypożyczył ponad 7500 par ły-
żew.

Godziny otwarcia
 Poniedziałek - piątek 8.00 - 21:00 
(ostatnie wejście o 20:00)
 Sobota - Niedziela 10.00 - 21.00 
(ostatnie wejście o 20:00)

Cennik
 Bilet normalny (z kartą mieszkańca) 
- 6,50 zł, z łyżwami 11 zł
 Bilet normalny (z kartą mieszkańca) 
- 7,50 zł, z łyżwami 13,5 zł
 Bilet ulgowy 4,5 zł, z łyżwami - 8 zł
 Bilet „dziecko” do 10 lat - 4 zł, z łyżwami, 7,5 zł
 Grupy szkolne - 3 zł, z łyżwami 6 zł
 Ostrzenie własnej pary łyżew - 10 zł
 Wypożyczenie pingwinka i kasku - 8 zł
 Rezerwacja lodowiska 
- 150 zł/h+ wypożyczenie łyżew

Maciej Frankowski

maciej.frankowski@sochaczew.pl

W otwarciu imprezy uczest-
niczyli m.in.: zastępca bur-
mistrza Marek Fergiński, 
wicestarosta Tadeusz Głu-
chowski, wiceprzewodniczą-
cy rady miejskiej Arkadiusz 
Karaś, naczelnik Wydzia-
łu Sportu i Organizacji Poza-
rządowych Agata Kalińska, 
dyrektor MOSiR Mieczysław 
Głuchowski, przedstawiciele 
sochaczewskiej policji i straży 
pożarnej. Imprezę poprowa-
dził Marcin Odolczyk.

Przed  rozpocz ęc iem 
umysłowej i sportowej ry-
walizacji seniorów, z progra-
mem artystycznym z okazji 
Dnia Niepodległości, wystą-
pili uczniowie Akademii Pry-
musa oraz maluchy z Tęczo-
wego Przedszkola. Następnie 
pogadankę na temat bezpie-
czeństwa wygłosił przedsta-
wiciel straży pożarnej w So-
chaczewie.

Do czwartej edycji Socha-
czewskiej Olimpiady Senio-
rów zgłosiło się pięć zespo-
łów. Zawodnicy uczestniczyli 
w kilku rodzajach konkuren-
cji. Był konkurs na zapamię-
tywanie, tak zwana memo-
riada, gra w warcaby, kółko 
i krzyżyk. Były też wyzwania 
sprawnościowe - rzuty do ko-
sza, wiązanie krawata na czas 
oraz budowanie wieży z kloc-
ków bamp.

Po podliczeniu rezulta-
tów ze wszystkich punktowa-
nych konkurencji, pierwsze 
miejsce w IV Sochaczewskie 
Olimpiadzie Seniorów zaję-
ło Stowarzyszenie „Włókien-
ko”. Drugie miejsce przypadło 
sochaczewskiemu oddziało-
wi Związku Emerytów Ren-
cistów i Inwalidów. Na najniż-
szym stopniu podium znaleźli 
się podopieczni Dziennego 
Domu Pomocy Społecznej w 
Sochaczewie. Czwartą loka-
tę zajęli, debiutujący na so-
chaczewskich zawodach dla 
seniorów, członkowie Klubu 

Seniora „Radosna Jesień” z Te-
resina. Kolejne miejsce przy-
padło paniom z Uniwersyte-
tu Trzeciego Wieku, które nie 
zdecydowały się wziąć udzia-
łu w zmaganiach sportowych.

W konkurencji warcabów 
organizatorzy przyznali od-
dzielne nagrody i nie wlicza-
li ich do punktacji ogólnej ze 
względu na to, że wystarto-
wali w niej jedynie przedsta-
wiciele trzech drużyn. Turniej 
wygrał zwycięzca z ubiegłe-
go roku Zbigniew Sykurski, 
drugie miejsce zajął Mieczy-
sław Sławiński - obaj panowie 
z Dziennego Domu Pomo-
cy Społecznej. Trzecie miejsce 

należało do Haliny Zakościel-
nej ze Stowarzyszenia „Włó-
kienko”. Organizatorzy przy-
znali także dwa wyróżnienia 
za najlepszy doping, otrzy-
mały je Stowarzyszenie „Włó-
kienko” i Związek Emerytów 
Rencistów i Inwalidów (panie 
śpiewały i skandowały hasła, 
dopingujące swoich zawod-
ników).

Wszystkie  drużyny otrzy-
mały pamiątkowe puchary 
oraz medale i dyplomy a także 
nagrody rzeczowe ufundowane 
przez sponsorów. W organiza-
cji imprezy pomagali uczniowie 
z Zespołu Szkół im. J. Iwaszkie-
wicza w Sochaczewie pod opie-

ką Katarzyny Strzałkowskiej, 
członkowie Klubu Wolonta-
riusza sochaczewskiego MOPS 
oraz wolontariusze z Zespo-
łu Szkół w Kozłowie Biskupim 
pod opieką Urszuli Mergner. 

Przedstawiciele Szpitala 
Powiatowego w Sochaczewie 
przez całą imprezę robili senio-
rom pomiary cukru i ciśnie-
nia. Świeże soki „Tęczowego 
Ogrodu” ufundował Przemy-
sław Wasilewski, bar Brothers 
Grzegory przygotował smacz-
ny, ciepły posiłek dla uczestni-
ków imprezy, a cukiernia Sowa 
przekazała ciasta. Imprezę z 
ramienia MOSiR koordyno-
wała Renata Kubik.

Sportowa rywalizacja 
sochaczewskich seniorów
Stowarzyszenie „Włókienko” zwyciężyło w IV Olimpiadzie Seniorów 
pod patronatem i o Puchar Burmistrza Miasta Sochaczew, która odbyła się 
w środę 15 listopada w hali sportowej przy ul. Kusocińskiego.

Lodowisko od 25 listopada

Artur Partyka w „Chopinie”
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SPORTY WALKI

SIATKÓWKA

Takiego turnieju jak w nie-
dzielę jeszcze nie było. To 
największe zawody w histo-
rii Amatorskiej Ligi MMA. 
Zgłosiło się 370 zawodniczek 
i zawodników. Hala MO-
SiR przy ul. Kusocińskiego 
gościła reprezentantów naj-
większych i najbardziej zna-
nych klubów mieszanych 
sztuk walki w Polsce. Ponad-
to wśród publiczności zoba-
czyć można było m.in. za-
wodniczkę największej na 
świecie federacji UFC - Karo-
linę Kowalkiewicz oraz byłe-
go zawodnika KSW Marcina 
Różańskiego. Zawody de-
dykowane były pamięci Ci-
chociemnych Żołnierzy AK, 
a swoim patronatem objął je 
Burmistrz Miasta Sochaczew 
Piotr Osiecki. 

Choć gospodarze za-
wodów włożyli ogromny 
wkład w organizację turnie-
ju, to nie wystawili zbyt licz-
nej reprezentacji. Do grona 
mistrzyń Polski reprezen-
tujących Dragon Fight Club 
dołączyła Kamila Janicka, 
zwyciężając, przed podda-
nie (udusiła przeciwniczkę), 
w turnieju kobiet kadet do 

57 kg. Kamila zdecydowała 
się dodatkowo podjąć wal-
kę na zasadach extra fi ght z 
cięższa o 7 kg przeciwnicz-
ką, którą również pokonała. 
W rozgrywanych jednocze-
śnie Mistrzostwach Polski 
Centralnej  brazylijskiego 
Ju-Jitsu wystartowała Nata-
lia Budzyńska, która zaję-
ła drugie miejsce w katego-
rii kobiet junior 57 kg+. W 
tej samej dyscyplinie star-
tował też Piotr Wiśniewski, 
lecz odpadł w walce elimi-
nacyjnej. 

Dzień wcześniej, w so-
botę 18 listopada, w hali 
sportowej ZS RCKU przy 
ul. Piłsudskiego odbyły się 
zawody Young Dragons, w 
których wzięło udział 70 
uczestników - dzieci i mło-
dzież w wieku 6-17 lat. Dra-
goni wystawili do turnie-
ju sześcioro zawodników, z 
czego troje wygrało w swo-
ich kategoriach. Jak zapo-
wiada prezes Dragonów, 
Sławomir Cypel – Young 
Dragons będzie imprezą cy-
kliczną i w przyszłym roku 
odbędzie się z jeszcze więk-
szym rozmachem.

Dwa udane turnieje Dragonów
W sobotę rywalizacja dzieci, w niedzielę 
najważniejsza impreza amatorskiego MMA 
w Polsce – mistrzostwa Polski 2017. 
Weekend 18-19 listopada był bardzo 
pracowity dla sochaczewskich Smoków. 

Tylu zawodników i kibiców na hali MOSiR przy ul. Kusocińskiego nigdy wcześniej nie było

Trwający sezon Amator-
skiej Ligi Piłki Siatkowej z 
pewnością przysporzy wie-
le emocji do samego końca. 
Póki co w tabeli prowadzą 
dwie drużyny, które debiu-
tują w sochaczewskich roz-
grywkach – GOSiR Babice i 
ekipa Wolnych Elektronów.

Czwartą kolejkę rozegra-
no w niedzielę, 12 listopa-
da. W pierwszym spotkaniu 
zespół z Babic z łatwością, w 
trzech setach, poradził so-
bie z ekipą sochaczewskiego 
Volleya. Dwa kolejne me-
cze zakończyły się dopiero 
po tie-breakach. W drugim 

starciu Wolne Elektrony 
prowadziły z „Ogrodnika-
mi” 2:0, lecz w szeregach ich 
drużyny zabrakło koncen-
tracji i rywale doprowadzi-
li do remisu. W piątym se-
cie debiutanci potwierdzili 
jednak swoją klasę i zwycię-
sko schodzili z parkietu. W 
ostatnim meczu, po dwóch 
setach Teresin prowadził z 
Piastem Feliksów (kibicom 
mogła się podobać szczegól-
nie pierwsza partia, zakoń-
czona grą na przewagi). Za-
wodnicy Piasta kolejny raz 
udowodnili, że łatwo się nie 
poddają, wygrali trzy na-
stępne partie i zanotowali 

kolejną wygraną w tym se-
zonie. Spotkania IV kolej-
ki sędziował Krzysztof Ku-
rzepa.

W sobotę 18 listopada w 
hali MOSiR przy ul. Kuso-
cińskiego rozegrano piątą 
kolejkę ALPS. Na począt-
ku siatkarskich zmagań, po 
wyrównanym meczu, Tere-
sin pokonał ZSR CKU So-
chaczew. Hitem piątej ko-
lejki był mecz liderujących 
w tabeli dwóch debiutan-
tów – GOSiR Babice i Wol-
nych Elektronów. Zwy-
cięsko z tego starcia, po 
piątej partii, wyszedł ze-
spół Wolnych Elektronów. 

W ostatnim meczu Most 
Wyszogród pokonał Vol-
ley Sochaczew. Rolę sędzie-
go w V kolejce pełnił Bogu-
sław Kawiak.

Spotkania w ramach VI 
kolejki Amatorskiej Ligi 
Piłki Siatkowej zostaną ro-
zegrane w sobotę 25 listo-
pada w hali MOSiR przy ul. 
Kusocińskiego. Odbędą się 
następujące spotkania: go-
dzina 10.00 Wolne Elektro-
ny - SRS Most Wyszogród; 
11.30 Teresin - GOSiR Babi-
ce; 13.00 KS Piast Feliksów - 
ZSR CKU Sochaczew, pau-
zuje Volley Sochaczew.

Siatkarze prezentują wysoki i wyrównany poziom

IV kolejka (12.11)
Volley Sochaczew - GOSiR Babice 0:3 (18:25, 12:25, 19:25) -
MVP: Mariusz Cendrowski (GOSiR Babice)
Wolne Elektrony - ZSR CKU Sochaczew 3:2 (25:23, 25:21, 18:25, 
19:25, 15:10) - MVP: Michał Gmurek (Wolne Elektrony)

Teresin - KS Piast Feliksów 2:3 (30:28, 25:22, 13:25, 21:25, 12:15)
MVP:  Mateusz Grzegorek (KS Piast Feliksów)

V kolejka (18.11)
ZSR CKU Sochaczew - Teresin 2:3 (26:28, 25:13, 22:25, 25:13, 10:15) -
MVP: Krystian Woźnicki (Teresin)

GOSiR Babice - Wolne Elektrony 2:3 (25:20, 19:25, 26:28, 
25:21, 12:15) - MVP: Michał Gmurek (Wolne Elektrony)

SRS Most Wyszogród - Volley Sochaczew 3:1 (26:24, 20:25, 
25:15, 25:19) - MVP: Grzegorz Kozak (SRS Most Wyszogród)

1  GOSiR Babice 10  11:3
2  SRS Most Wyszogród 9 10:4 
3 Wolne Elektrony 8 10:8
4 KS Piast Feliksów 7 9:7 
5  ZSR CKU Sochaczew 4 7:14 
6 Volley Sochaczew 4 6:13 
7 Teresin 3 6:11 
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SRS TENIS

Przypomnijmy, że Sochaczew-
ska Rada Sportu składa się 
z osób powołanych spośród 
przedstawicieli organizacji i in-
stytucji realizujących zadania w 
zakresie kultury fi zycznej wyło-
nionych spośród kandydatów 
zgłoszonych przez organiza-
cje pozarządowe. Sochaczew-
ska Rada Sportu jest organem 
inicjującym i opiniodawczym 
w sprawach dotyczących spor-
tu w w naszym mieście. W rze-
czywistości, to nie burmistrz 
ani radni miejscy, tylko człon-
kowie SRS kreują kierunki roz-
woju, w którym zmierza socha-
czewski sport.

Przybyłych gości powitał 
burmistrz Piotr Osiecki, któ-
ry dziękował przedstawicielom 
sochaczewskiego środowiska 
sportowego za wspólną pra-
cę. Jednocześnie, wraz ze swo-
im zastępcą Markiem Fergiń-
skim (przewodniczącym rady 
sportu), zadeklarował zwięk-
szenie środków z budżetu sa-
morządu miejskiego na zada-
nia z zakresu sportu w 2018 
roku. Przypomnijmy, że w bie-
żącym roku pula do podziału 
wynosiła 555 tysięcy złotych. 
W przyszłym roku ma się ona 
zwiększyć do 600.000 zł. Do-
dając do tego około 190 tys. zł z 
konkursów dla organizacji po-
zarządowych i 350 tys. zł, które 
kosztuje utrzymanie obiektów 
sportowych, samorząd miej-
ski zapewni stowarzyszeniom 
sportowym w przyszłym roku 

wsparcie w wysokości ponad 
1,1 mln zł.

Mijającą kadencję Socha-
czewskiej Rady Sportu podsu-
mowała naczelnik Wydziału 
Sportu i Organizacji Pozarzą-
dowych Urzędu Miejskiego w 
Sochaczewie, Agata Kalińska. 
Sochaczew jest bez wątpienia 
miastem z coraz lepiej wypo-
sażoną infrastrukturą spor-
tową. Powstają nowe boiska 
przy szkołach, trwa remont 
hali MOSiR w Chodakowie, 
w przyszłym roku rozpocz-
nie się ogromna, warta blisko 
sześć milionów złotych inwe-
stycja związana z przebudową 
stadionu przy ul. Warszaw-
skiej. Sochaczewscy zawodnicy 
mają zatem gdzie rozwijać swo-
je umiejętności i walczyć o suk-
cesy sportowe.

Burmistrz Piotr Osiecki 
wręczył podziękowania człon-
kom rady sportu trzeciej ka-
dencji i jednocześnie przekazał 
nominację osobom, które będą 
tworzyć radę w kolejnej kaden-
cji, która potrwa do 16 listopada 
2019 roku. 

Nowa Sochaczewska Rada 
Sportu liczy 21 członków. Są 
nimi: Marek Fergiński i Agata 
Kalińska (przedstawiciele bur-
mistrza), Sławomir Dorywal-
ski – (przedstawiciel Rady Miej-
skiej w Sochaczewie), Andrzej 
Cichoński (Stowarzyszenie Ka-
jakarzy Sochaczewa), Grze-
gorz Ciesielski (KS Bzura So-
chaczew), Marta Cypel (UKS 
„Dragon Fight Club”), Piotr 
Cypel (Stowarzyszenie Ama-
torska Liga MMA), Paweł Do-
mański (UKS „Dwójka” Socha-

czew), Bronisław Gawrylczyk 
(Sochaczewski Klub Tenisa Sto-
łowego), Mieczysław Głuchow-
ski (MOSiR), Roman Janiszek 
(UKS „Unia Boryszew”), Marek 
Kępski (Stowarzyszenie Rodzi-
ców na Rzecz Pływania „Orka” 
Sochaczew), Jarosław Mechec-
ki (SKM „Szarak”), Marcin 
Niemiec (UKS Sochaczewskie 
Centrum Sportów Walki), Bog-
dan Pietrak (Rugby Club Orkan 
Sochaczew), Arkadiusz Sobie-
raj (UKS „Orkan Judo”), Patryk 
Sobieraj (WOPR Sochaczew), 
Jakub Seklecki (UKS „Osiem-
dziesiątka”), Józef Szajewski 
(KS „Oldboy Orkan” Socha-
czew), Anna Ulicka (Stowarzy-
szenie Europejskie Biegi Mło-
dych Olimpijczyków), Emanuel 
Zimny (KM „Aktywni” Socha-
czew).

Powołano nową radę sportu
Zakończyła się trzecia kadencja Sochaczewskiej Rady Sportu. W czwartek 16 listopada 
w kramnicach miejskich powołano nowy, 21-osobowy skład rady na kolejną dwuletnią 
kadencję. Miasto planuje także w przyszłym roku zwiększyć dotację dla klubów sportowych.

W skład nowej kadencji rady weszli przedstawiciele wszystkich dyscyplin sportowych w Sochaczewie

W sobotę 18 listopada odbył się V Sztafetowy Bieg ku czci Syl-
westra Rozdżestwieńskiego. O godzinie 8.30, po rundzie ho-
norowej wokół stadionu przy ul. Warszawskiej, biegacze wyru-
szyli do Iłowa, aby tam na cmentarzu złożyć kwiaty na grobie 
znanego sochaczewskiego dziennikarza sportowego. W wy-
darzeniu, organizowanym przez Stowarzyszenie Przez Sport 
w Przyszłość wzięło udział około stu uczestników - uczniowie, 
nauczyciele oraz przyjaciele świętej pamięci Sylwka.

4 listopada w Warszawie rozegrany został otwarty turniej 
w szachach szybkich z okazji Święta Niepodległości. Re-
prezentujący Sekcję Edukacji i Klubu Nauczyciela w So-
chaczewskim Centrum Kultury, Stanisław Osiecki zajął 
czwarte miejsce w otwartym turnieju. Za to w rywaliza-
cji juniorów (do 10 lat) zwyciężyła jego uczennica – Blanka 
Bluczak. Jej talent do gry rokuje, że w przyszłości może być 
jedną z najlepszych szachistek w Polsce.

BIEGI SZACHY

Piąty raz pobiegli dla Sylwka Sukces mistrza i uczennicy

Sebastian Poświata i Mar-
cin Cybulski pokonali w fi -
nale Powiatowego Turnieju 
Deblowego Jacka Kabata i 
Macieja Kitlińskiego z War-
szawy 6:4, 6:4. Zawody ro-
zegrano w dniach 11 i 12 
listopada.

Zwycięzcy zagrali bardzo do-
brze taktycznie. O wygra-
nej zdecydowała także więk-
sza siła serwisu zawodników z 
Sochaczewa. Turniej ofi cjalnie 
rozpoczął tenisowy sezon ha-

lowy. W sali sportowej socha-
czewskiego „Ogrodnika” za-
grało szesnastu zawodników. 

W listopadzie Socha-
czewskie Towarzystwo Teni-
sowe planuje zorganizować 
Sochaczewską Ligę Deblową. 
Będzie to druga edycja tych 
rozgrywek, które w ubie-
głym roku cieszyły się bardzo 
dużym zainteresowaniem. 
Szczegółowe informacje (za-
pisy, terminarz) dostępne są 
na stronie internetowej www.
tenissochaczew.pl.

Powiatowy turniej par 

Wyniki Powiatowego Turnieju Par Deblowych:
Ćwierćfi nały:

Sebastian Poświata/Marcin Cybulski - Piotr Kepka/Szymon Fabiniak 6:3, 6:3
Patryk Kmieciński/Kacper Przyłucki - Dariusz Petrykowski/Rafał Skrobosz v.o.
Jacek Kabat/Maciej Kitliński - Waldemar Zabost/Mirosław Puchalski 6:2, 6:1
Jerzy Poczobut/Paweł Rogowski - Hubert Konecki/ Sławomir Dorywalski v.o.

Półfi nały
Marcin Cybulski/Sebastian Poświata - Patryk Kmieciński/Kacper Przyłucki 6:4, 6:1

Jacek Kabat/Maciej Kitliński - Jerzy Poczobut/Paweł Rogowski 6:3, 6:3
Finał

Marcin Cybulski/Sebastian Poświata - Jacek Kabat/Maciej Kitliński 6:4, 6:4

Drużyna Fast-Service zwy-
ciężyła w I Halowym Turnie-
ju Piłki Nożnej, który odbył 
się w niedzielę 19 listopada 
w hali sportowej Szkoły Pod-
stawowej nr 6. Organizato-
rem zawodów był Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji w 
Sochaczewie.

W turnieju zagrało siedem 
drużyn, systemem każdy z 
każdym. Główną nagrodę dla 
zwycięzców zawodów ufun-
dowała Pizzeria Atmosfera. 
Drugie miejsce zajęła druży-
na Laga na Kazika, trzecie Te-
resin, czwarte Mutnicy, piąte 
Ark-Pol, szóste Bez spiny, siód-
me Walkower. Turniej sędzio-
wał Bartosz Targaszewski.

Najwięcej bramek (16) 
zdobył Kamil Stencel (Fast Se-
rvice), najlepszym bramka-
rzem turnieju uznano Bartło-

mieja Dragańskiego (Laga na 
Kazika), a najlepszym zawod-
nikiem turnieju został Adrian 
Binienda (Fast-Service). 

Zwycięska drużyna Fast-
-Service zagrała w składzie: 
Adrian Binienda, Dominik 
Popławski, Kamil Stencel, 
Kacper Bargieł, Michał Nowa-
kowski, Kamil Bartosiewicz.

Kolejny Halowy Turniej 
Piłki Nożnej odbędzie się 
16 grudnia w hali sportowej 
Szkoły Podstawowej nr 6.

PIŁKA NOŻNA

16 bramek Kamila Stencla
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PŁYWANIERUGBY

Grali w sezonie niewiele, bo 
w zaledwie ośmiu meczach o 
punkty. Dodatkowo 22 paź-
dziernika po walkowerze za-
grali towarzyskie spotkanie 
z drużyną Rugby Pomo-
rze (tego meczu nie będzie-
my brać pod uwagę). Sześć 
meczów wygrali, dwukrot-
nie przegrali na wyjeździe z 
warszawską Skrą. 

Podczas 640 minut spę-
dzonych na boisku zawod-
nicy Orkana zdobyli łącz-
nie 257 punktów, stracili zaś 
135. W sezonie 2017 punk-
towało dla sochaczewskiej 
drużyny w sumie 20 zawod-
ników. Najczęściej Tomasz 
Gasik (60). Drugim najsku-
teczniejszym zawodnikiem 
był Adrian Niemiec (35). 
Niestety, rozegrali oni tyl-
ko pięć pierwszych spotkań 
w sezonie, zabrakło ich je-
sienią. Tomasz Gasik zo-
stał wypożyczony na własną 
prośbę do grających w Eks-
tralidze KS Budowlanych 
Łódź, niewykluczone, że w 
przyszłym sezonie ponow-
nie wzmocni siły Orkana. 

Pozostali, którzy zdoby-
wali w minionym sezonie 
punkty dla Orkana to: Woj-
ciech Krześniak (20), Bartło-
miej Sadowski (20), Michał 
Gadomski (15), Kamil Pala-

sik (15), Maciej Brażuk (14), 
Emil Kowalewski (10), Mate-
usz Popiołek (10), Kamil Wy-
drzyński (10), Konrad Pie-
trzyk (8), Jakub Budnik (5), 
Kamil Dudkowski (5), Ka-
mil Kościelewski (5), Marcin 
Krześniak (5), Mauro Lazzari 
(5), Marcin Olszewski (5), Łu-
kasz Syperek (5), Daniel Woź-
niak (5), Michał Kępa (2).

W sezonie 2017 w bar-
wach Orkana Sochaczew za-
grało w sumie 37 zawodni-
ków. Trójka z nich wystąpiła 
we wszystkich ośmiu spotka-
niach: Michał Gadomski, Ka-
mil Kościelewski i Łukasz Sy-
perek. Ponadto grali: Daniel 
Niemyjski (7), Mateusz Po-
piołek (7), Piotr Czarnec-
ki (7), Kamil Dudkowski (7), 
Kamil Palasik (6), Tomasz 
Szymański (6), Bartłomiej 
Sadowski (6), Marcin Krze-
śniak (6), Jakub Budnik (5), 
Konrad Pietrzyk (5), Krzysz-

tof Piłowski (5), Tomasz Ga-
sik (5), Adrian Niemiec (5), 
Jakub Młyńczak (5), Woj-
ciech Krześniak (4), Kamil 
Wydrzyński (3), Marcin Ol-
szewski (3), Piotr Wawrzyń-
czak (3), Daniel Wiktorowski 
(3), Paweł Pietrzyk i Bogdan 
Wróbel.

Warto wspomnieć, że 
kadra Orkana po wakacjach 
uległa znacznemu wzmoc-
nieniu. W trzech ostatnich 
spotkaniach zagrało 13 za-
wodników, którzy wiosną 
nie pojawiali się na boisku. 
Trzech graczy jedyny mecz 
w tym sezonie zagrało do-
piero w fi nałowym starciu 
ze Skrą: Tomasz Malesa, bo-
hater tego spotkania Emil 
Kowalewski i wracający do 
składu po kontuzji kola-
na Michał Kępa. Do składu 
pierwszej drużyny weszło 
także kilku do niedawna 
juniorów. Niektórzy z nich 

zagrali wszystkie mecze w 
rundzie jesiennej - Krystian 
Mechecki, Adrian Pętlak, 
Mauro Lazzari.

Ponadto w ostatnich 
spotkaniach skład Orkana 
wzmocnili: Maciej Brażuk 
(3), Daniel Woźniak (3), To-
masz Markiewicz (2), Ma-
rek Maciejewski (2), Ma-
riusz Brodowski (2), Paweł 
Radzymiński i Dawid Ja-
nasz.

Widać, że mamy szero-
ką kadrę, ale czy jest goto-
wa do gry w najwyższej kla-
sie rozgrywkowej rugby w 
Polsce? Na pewno nie. Po-
trzebne będą wzmocnienia, 
działacze już o nich myślą. 
Ekstraliga ruszy w marcu 
2018 roku. Orkan zajmie w 
niej miejsce drużyny KS Bu-
dowlani Łódź, która spadła 
do I ligi. Poza tym rywala-
mi sochaczewskiej druży-
ny będą: Budowlani Łódź 
SA, MKS Ogniwo Sopot, 
MKS Pogoń Siedlce, RC Le-
chia Gdańsk, RC Arka Gdy-
nia, KS Budowlani Lublin i 
RzKS Juvenia Kraków, ale 
to może się jeszcze zmienić. 
Polski Związek Rugby bar-
dzo poważnie myśli o roz-
szerzeniu Ekstraligi do 10 
drużyn. Decyzja w tej spra-
wie ma zapaść niebawem. 

To oni wywalczyli awans
Po rocznej przerwie Orkan Sochaczew wróci do gry w Ekstralidze rugby. Przeanalizowaliśmy 
miniony sezon, sprawdzając kto grał, którzy zawodnicy byli najskuteczniejsi, kogo zabrakło 
jesienią? W statystycznym zestawieniu podsumowujemy sezon 2017 w I lidze rugby.

Wyniki Orkana w sezonie 2017
2.04 Orkan Sochaczew - Czarni Pruszcz Gdański 50:0 (12:0)

15.04 Orkan Sochaczew – Skra Warszawa 28:10 (14:10)
29.04 Posnania Poznań - Orkan Sochaczew 10:36 (10:10)
14.05 Orkan Sochaczew – Posnania Poznań 43:29 (21:15)

20.05 Skra Warszawa - Orkan Sochaczew 25:23 (8:5)
16.09 Orkan Sochaczew – Skra Warszawa 22:17 (12:10)
7.10 Skra Warszawa - Orkan Sochaczew 27:20 (14:13) 

4.11 (finał) Skra Warszawa - Orkan Sochaczew 17:35 (14:17)

W Narodowy Dzień Niepodle-
głości na sochaczewskiej pły-
walni „Orką” odbyły się X jubi-
leuszowe zawody pływackie o 
Puchar Burmistrza Sochacze-
wa. Zawodnicy UKS „Dwójka” 
Sochaczew wywalczyli cztery 
medale.

Ofi cjalnego otwarcia zawo-
dów dokonali zastępca bur-
mistrza Marek Fergiński 
oraz dyrektor Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Sochaczewie, Mieczysław 
Głuchowski. Do basenu 
wskoczyło 285 zawodniczek 
i zawodników z 34 klubów z 
całej Polski. Pływacy, podzie-
leni na pięć kategorii wieko-
wych (2008/2007, 2006, 2005, 
2004, 2003/2002), rywalizo-
wali w czterech stylach pły-
wackich. Medali do zdobycia 
było więc sporo.

Cztery z nich zdobyli re-
prezentanci UKS „Dwójka” So-
chaczew: dwa krążki trafi ły do 
Franciszka Szymańskiego, star-
tującego w najmłodzszej ka-
tegorii (srebro na 50 m stylem 
klasycznym i brąz na tym sa-
mym dystansie w stylu grzbie-
towym). Jego rówieśniczka, Ni-
kola Stępniak, zdobyła srebrny 
medal w konkurencji 50 m sty-
lem dowolnym. Starsza o trzy 
lata Zuzanna Domańska wy-
walczyła drugie miejsce na 100 
m w stylu grzbietowym.

Ponadto   sochaczewską 
„Dwójkę” reprezentowało 13 in-
nych zawodników: Adam Czajka, 
Sebastian Głowacki, Zosia Goł-
kowska, Marta Czubik, Adam 
Ciuchciński, Szymon Jaczyński, 
Adam Zaczkowski, Konrad Miel-
czarek, Bogusia Czubik, Ala Zi-
mochocka, Ola Czubik, Wiktor 
Michurski, Michalina Gosik.

Cztery medale dla Dwójki

Medaliści UKS „Dwójka” Sochaczew

Od początku sezonu dru-
ż y n ę   S o c h a c z e w s k i e g o 
Klubu  Tenisa  Stołowego 
wzmocniło wiele młodych 
zawodniczek, które, oprócz 
ligowych zmagań, grają 
również indywidualnie.

Julia Ślązak będzie reprezen-
towała Polskę podczas Mi-
strzostw Świata Juniorów. 
Zawody odbędą się w dniach 
26.11-3.12 we włoskim mie-
ście Riva del Garda. To 
ogromne wyróżnienie dla 
młodej zawodniczki SKTS, 
która dostała powołanie do 
kadry narodowej i stanie do 
walki z najlepszymi junior-
kami naszego globu.

Z kolei w niedzielę 18 li-
stopada w Wyszogrodzie 
odbył się II Wojewódz-
ki Turniej Kwalifi kacyj-
ny Juniorek do Mistrzostw 
Polski, w którym wystą-
piły Aleksandra Wojtczak 
i Aleksandra Paruszew-
ska. Niefortunne losowanie 
sprawiło, że klubowe ko-
leżanki trafi ły na siebie w 
walce o czołową czwórkę. 
Zwyciężyła Ola Wojtczak, 
która ostatecznie zajęła 
trzecie miejsce w turnieju i 
wywalczyła awans do ogól-
nopolskiego turnieju kwali-
fi kacyjnego. Ola Paruszew-
ska zakończyła zawody na 
siódmej pozycji.

TENIS STOŁOWY

Juniorki z SKTS




